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BYDGOSZCZ, sobota dnia 23 kwietnia 1932 r. 


Rok XXVI. 


Ponad Bydgoszcz — nie masz stolicy 


Sprawa powiększenia województwa 
pomorskiego, wykrojonego niedostatecz- 
nie zaraz przy jego utworzeniu, wywo- 
łała najmniej protestów i sprzeciwów — 
w przeciwstawieniu do innych woje- 
wództw. Kiedy Komisja dla Usprawnie- 
nia Administracji Publicznej wystąpi- 
ła ostatni raz z nowym planem podziału 
państwa na województwa, projektując 
ich tylko 12 w miejsce istniejących 17 — 
rozległy się tak silne sprzeciwy, że po- 
szczególni ministrowie uspokajali poru- 
szoną opinję publiczną doraźnemi o- 
świądczeniami, że projekt komisyjny 
nie jest jeszcze ostatecznym poglądem i 
słowem rządowem *). ; 

Protestowano zwłaszcza ostr prze- 
ciw znoszeniu województwa w Kiel- 
cach, przeciw rozszerzaniu wojewódz“ 
jwa Iwoskiego na całą Małopolskę 
Wschodnią, co doprowadziłoby do znik- 
'nięcia województwa tarnopolskiego, a 
przedewszystkiem stanisławowskiego — 
ale rzecz najbardziej charąkterystycz- 
ha, nawet rodzima opinja Śląska nie 
kwapiła się do powiększenia wojewódz- 
twa czarnych djamentów o rewiry wę- 
glowe Zagłębia Dąbrowieckiego i Kra- 
kowskiego. Grała tu w pierwszym rzę- 
dzie obawa o autonomję śląską, tę sól 
w oku niejednego warszawskiego cen- 
tralisty — ale nie bez wpływu były i in- 
ne czynniki i powody. Powiększenie 
natomiast Pomorza nie spotkało się z 
zasadniczą krytyką, czy niechęcią. 


Zrozumienie misji — 
i granice Pomorza. 


Jak wygląda nowe Pomorze w pro- 
jekcie komisji pisaliśmy szczegółowo w 
„Dzienniku Bydgoskim z dnia 8 gru- 
dnia 1931 r. w nr. 284. Przypominamy, 
że województwo pomorskie, tracąc tyl- 
ko powiat działdowski na rzecz woje- 
wództwa warszawskiego, miałoby po- 
większyć się z jednej strony kosztem 
iegoż warszawskiego województwa o 
powiaty: włocławski, nieszawski, lip- 
nowski i rypiński z drugiej strony 
kosztem województwa poznańskiego © 
powiaty: bydgoski, szubiński, wyrzyski, 


inowrocławski, strzeliński i chodzie- 
ski. 
W ten sposób województwo pomor- 


skie obejmowałoby zamiast dzisiejszych 
16.383 km kw, 27.281 km kw. obszaru — 
co się tyczy ludności, to ta przenosząc 


-1.800.000 osób, bez mała by się podwoiła. 


Rozszerzając tak znacznie Pomorze, 
mające dziś z województwem poznań- 
skiem dawną granicę prowincji zacho- 
dnio-pruskiej, a z województwem war- 
szawskiem wciąż jeszcze granicę kordo- 
nową — liczono się, poza ogólnemi po- 
trzebami samorządowemi, z wielką mi- 
sją, jaką ma Pomorze do spełnienia. 
Dwa główne przypadają Pomorzu zada- 
nia. Coraz silniejsze utwierdzanie ży- 
wiołu polskiego i polskiej racji państwo- 
wej na tej kresowej ziemi, stanowiącej 
główne pożądanie krzyżackie — i coraz 


*) Oświadczenia te nie są przekonywu- 
jące, czego najwymowniejszym dowodem, 
że w projekcie jeszcze późniejszym (Tom 
VI. Materjałów Komisji — Warszawa 1932) 
znajdujemy już tylko 1l-cie województw, 
mianowicie widzimy skreślone jeszcze wo- 
jewództwo wołyńskie. Gdy zważymy, że 
Komisja dla Usprawnienia Administracji 
Publicznej urzęduje przy Prezesie Rady 
Ministrów, nie trudno odgadnąć, że orjen- 
tuje się ona dobrze w zamiarach rządo- 
wych. 


to potężniejsze zespalanie Polski z mo- 
rzem przez rozwój i strzeżenie bałtyc- 
kiego wybrzeża. 


O wybór wojewódzkiej stolicy. 
Zalety Bydgoszczy. 


Nie potrzeba dowodzić, jak podniósł- 
by siłę i rozkwit powiększonego Pomo- 
rza, ułatwił mu spełnienie wielkich za- 
dań — trafny wybór stolicy. 


PE saa kwa? 


Mort. 


Nie trzeba nawet wysiłków, aby do- 
wieść, że wybór ten powinien paść — 
tylko na Bydgoszcz. Wystarczy rzut 
oka na mapę zaprojektowanego woje- 
wództwa pomorskiego, na biegnące linje 
komunikacyjne, schodzące: się arterje 
gospodarcze, zwłaszcza ze względu na 
ześrodkowany w Bydgoszczy przemysł 
drzewny i metalurgiczny, na tutaj cią- 
żące rolnictwo. 


Tak jak Bydgoszcz będzie w stanie 


promieniować na Pomorze — nie zdoła 
żadne z innych miast, w rachubę wcho- 
dzi zresztą tylko jeden Toruń, tem 
głównie silny, że już w prawach woje- 
wódzkiego miasta zasiedziały, bo chyba 
bie weźmiemy serjo administracyjnej 
chimery przeniesienia siedziby woje- 
wództwa do położonej na jego cyplu 
Gdyni, jak dobrze byśmy nie życzyłli te- 
mu jednemu z najbardziej kochanych 
miast polskich. 


Toruń nie złoży łatwo broni. 
Wiemy dwie rzeczy. ć 
Przedewszystkiem, że Toruń bronić 
będzie raz zdobytej, stołecznej pozycji, 
(Ciąg dalszy na stronie 2.) 


Kreuger 


rozcawai 


labówki 


wśróci mienniecicicih aeżów Sicu. 
Socjaliści potrafią również mieć długie ręce! 


Berlin, 22. 4, Na podstawie zapisków 


znalezionych przez komisję śledczą w 
archiwach Kreugera, z których wynika, 


że w pertraktacjach o otrzymanie mo- 
nopolu zapałczanego w rozmaitych 
państwach Kreuger posługiwał się prze- 
kupstwem, korumpując szereg osobi- 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


steści politycznych, oraz wysokich u- 
rzędników jakoteż nawet całe stronnic- 
twa, komunistyczna partja Reichstagu 
wniosła interpelację, domagając się u- 
tworzenia parlamentarnej komisji 
śledczej, któraby się zajęła badaniem, 
wśród jakich okliczności nastąpiło za- 


Przed rozwiązaniem Rojchshanneru. 


Nacjonaliści wysadzają Briininga z siodła. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 21. 4. Jak wczoraj zakomuni- 
kowano urzędowo minister spraw we- 
wnętrznych Rzeszy Groener wyjeżdża w 
sobotę do Sigmaringen, gdzie ma się 
spotkać w niedzielę z kanclerzem dr 
Briningiem, przybywającym z Genewy 
celem wzięcia udziału w głosowaniu. 
Od konferencji ministra QGroenera z 
kancierzem  Briiningiem uzależniona 
jest decyzja co do dalszego losu repu- 
blikańskiej organizacji  Reichsbanner, 
Fakt, że badanie motywów dotyczących 
rzekomo wojskowego charakteru i prze- 
wrotowych dążności Reichsbanneru 
trwa tak długo i że wysuniętą zostanie 
decyzja pod koniec tygodnia, pozostaje 
w związku z wyborami do sejmu pru- 
skiego w dniu 24 kwietnia. 


Ze względów taktyczno-politycznych 
wydanie zakazu republikańskiej orga- 
nizacji, która oddała doniosłe usługi a- 
gitacyjne przy wyborze prezydenta Rze- 
szy Hindenburga, mogłoby zdaniem 
kół kierowniczych wepchnąć członków 
Reichsbanneru do obozu komunistycz- 
nego. 


Niezależnie od tych przesłanek wy- 
daje się już zupełnie pewnem, że zakaz 
daiszego istnienia Reichsbanneru jest 
przesądzony. Zagadnienie to wyrasta 
nagle do rangi pierwszorzędnego pro- 
blemu polityki wewnętrznej i uważa- 
ne jest, jako taktyczny Środek kamary- 
li do spowodowania upadku gabinetu 
Brininga, Argumentacja tych kół, któ- 
re podpowiadają prezydentowi Rzeszy 
żądaniem zakazu  Reichsbanneru jest 
bardzo prosta. Jeżeli kanelerz Rzeszy 
dr. Briining będzie się domagał niewy- 
konania życzenia prezydenta Rzeszy 


dzy prezydentem  Hindenburgiem a 
Briiningiem i dymisja kanclerza jest 
nieuchronna. Jeżeli natomiast kanclerz 
przychyli się do żądania przeydenta 
Rzeszy wówczas _socjal-demokracja 
zmuszoną będzie na najbliższem posie- 
dzeniu Reichstagu głosować przeciwko 
Briiningowi. Intryga kamaryli jest tak 
sprytnie urządzona, że na wszelki wy- 
padek przesilenie gabinetowe jest nie- 
uchronne, "AR. 


warcie umowy monopolowej z Kreuge- 
rem. Żądanie to opiera się na art. 34 
konstytucji Rzeszy i w motywach wska- 
zano na protokóły dochodzeń w Sztok- 
holmie, t 

Z treści tych protokółów ma wyni f 
kać, że ministrowie i wszyscy urzędni: 
cy, parlamentarzyści, posłowie i dzien- 
nikarze jakoteż czołowi przedstawi. 
ciele gospodarstwa i życia publicznego 
zostali  przekupieni przez koncern 
Kreugera i jego agentów, 

Jest niezmiernie interesujące, jak 
się ustosunkują pozostałe stronnictwa, 
do wniosku komunistycznego, który, 
będzie rozpatrywany na najbliższej se- 
sji Reichstagu w maju. Najbardziej za- 
ciekawia stanowisko socjal-demokracji, 
albowiem pożyczka zapałczana doszła 
do skutku w okresie, gdy w rządzie 
Rzeszy w 1929 i 1930 r. zasiadło 5-ciu 
socjalistycznych ministrów, między in- 
nymi ówczesny minister skarbu Rzeszy. 
socjalista dr. Hilferding, oraz ówczesny, 
kanclerz zmarły dzisiaj Herrman Mul: 
ler. AR. 


Marsz. Piłsudski ju w Warszawie 


W gościnie u rumuńskiego pułku. — Strach sowiecki. 
Berlińska kaczka. 


Bukareszt, 21. 4. (PAT) P. marszałek ! mała lwowska „Chwila“ wiadomość od 


Piłsudski odjechał do Falticeni celem 
objęcia ofiarowanego przez króla sze- 
fostwa 16-go pułku piech. P. Marszał- 
kowi towarzyszą poseł Szembek, atta- 
che wojskowy ppułk. Michałowski i 
przydzielony przez króla dr. Skupiew- 
ski. 
imieniem króla marszałek dworu gene- 
rał Iliasievici, premjer Jorga, wyżsi 
przedstawiciele władz cywilnych i woj- 
skowych, członkowie poselstwa. oraz 
przedstawiciele kolonji polskiej. 
Warszawa, 22. 4. (tel. wł.) Marszałek 
Piłsudski powrócił do Warszawy pocią- 
giem pospiesznym z Bukaresztu dzisiaj 
rano o godz. 8-mej. 
kas * 
W związku z pobytem marsz. 


= 


Pil- 


Hindenburga, to oznacza to zatarg mię- sudskiego na rumuńskiej ziemi otrzy- 


z 


Na dworcu żegnali p. Marszałka. 


swojego warszawskiego korespondenta, 
że wyjazd marsz, Piłsudskiego do Ki- 
szyniewa wywołał na łamach prasy so- 
wieckiej głośne alarmy — a prasa so- 
wiecka dopa.ruje się w wyjeździe mar- 
szałka Piłsudskiego do Kiszyniewa de- 
monstracji skierowanej przeciwko re- 
publice sowieckiej. 


Druga depesza „Chwili* powoływała 
się na wiadomość berlińskiego biura 
Wola z Bukaresztu, że marszałek Pil- 
sudski po powrocie z Kiszyniewa do 
Bukaresztu zapadł na grypę i jest obło- 
żnie chory, 


Depesze te wskazują na łączność 
między sowiecko-pruską kuźnią poli- 
tyczną, z której najczęściej unosi się 
dym fałszywy, 
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dodajmy zaraz — zdobytej w wojewódz- 
twie malem, kiedy Bydgoszcz znajdowa- 


" ła się poza jego granicami. 


Wiemy również, że najwyższe czynni- 
ki rządowe nie są jeszcze zdecydowane, 
czy stolicę nowego województwa pomor- 
skiego pozostawić w Toruniu, czy też 
przenieść ją do Bydgoszczy. Sam fakt 
jednak zakreślonych nowych granic wo- 
jewódzkich przesądza sprąwę na ko- 
rzyść „Bydgoszczy. Tak wolno wnosić z 
tego, ‘że gdy koła gospodarcze Torunia 
i Grudziądza parły w Warszawie na 
przyłączenie do Pomorza raczej powia- 
tów nieszawskiego, lipnowskiego i ry- 
pińskiego z województwa warszawskie- 
go — dalej patrzący gospodarczy świat 
bydgoski domagał się oprócz tych po- 
wiatów także i przedewszystkiem sze- 
ściu sąsiednich powiatów  wielkopol- 
skich. Ponieważ teza bydgoska zwycię- 
żyła co do granic województwa — wolno 
wnosić, że zwycięży także co do stolicy. 


U dwóch warszawskich 
ministrów. 


Trzeba przyznać, że sfery bydgo- 
skie, nie usypiając się słusznością. spra- 
"vy, nie czekały z założonemi rękoma 
na decyzje i wypadki. Ich zabiegom 
to udało się zażegnać  niebezpieczen- 
-stwo przeniesienia Izby Przemysłowo - 
Handlowej z Bydgoszczy, co z natury 
rzóczy musiałoby osłabić znaczenie i 
rozwój miasta. Przedewszystkiem je- 
dnak wypada podkreślić niezmordowa- 
ne zabiegi u władz centralnych w spra- 
wie przeniesienia siedziby wojewódz- 
kiej do Bydgoszczy. 

W tym celu wybrała się na początku 
bieżącego roku do Warszawy osobna 
delegacja z Bydgoszczy, którą stanowi- 
li: prezes Izby Przemysłowo - Handlo- 
wej inż. Wdziękoński, prezes Związku 
Fabrykantów inż. dr. Konrad Kaspero- 
wicz, poseł Lewandowski, przedstawi- 
ciel Magistratu radca Wache i przed- 
stawiciel Rady Miejskiej inżynier 
Mieczkowski. 

Delegacja była na posłuchaniach u 
pp ministrów przemysłu i handlu oraz 
spraw wewnętrznych i od „ministra 
spraw wewn. p. Pierackiego usłyszała, . 
że skoro tylko ureguluje województwa 
wschodnie, zajmie się natychmiast: za- 
chodniemi. Wtedy przyjdzie kolej na o- 
stateczne wyznaczenie siedziby pomor- 
skiego województwa. Dla stołecznych 
arabicyj i praw Bydgoszczy okazał p. 
minister zainteresowanie i zrozumie- 
nie, co dobrze rokowało na przyszłość. 
Prezes Wdziękoński pilnował osobno 
tej sprawy, jeżdżąc do Warszawy i sta- 
rając się przekonać Komisję dla usp. 
adm. publ. 


W gabinecie pomorskiego" 
wojewody. 
W czem tkwią trudności. 

Na Warszawie oczywiście nie po. 
przestano, mając Toruń pod bokiem. 
Gdy sprawa poczęła cichnąć — wysta- 
pił Związek Fabrykantów z inicjatywą 
udania się do pp. wojewody w Toru- 
niu i szefa tamtejszego DOK. generała 
Pasławskiego. Szło zwłaszcza o wyba- 
danie stanowiska nowego wojewody 
Kirtiklisa, który nie ukrywał, że Toruń 
ambicyj stołecznych nie posiada i, że 
nie udaje się ambicyj tych w mieście 

tem obudzić. 

'Trzeba przyznać, że p, wojewoda 
Kirtiklis rozmawiał z deputacja z wiel- 
ką szczerością, z niejednego serdecz- 
niejszego słowa dało się wyczuć, że oso- 
biście przedkłada Bydgoszcz nad To- 
ruń — ale piętrzące się trudności go- 
spodarcze 1 finansowe tamują wszystko. 

P. wojewoda wskazał na gmach wy- 
budowany w Toruniu pod województwo, 
na cały szereg urzędów i instytucyj, 
jak Kuratorjum Szkolne, dalej okręgo- 
wy Urząd Ziemski oraz Bank Relny w 
Grudziądzu, które musiałyby za woje- 
wództwem do Bydgoszczy pociągnąć. 
Koszta i kryzys gospodarczy legły więc 
na drodze — a że przesilenie może po- 
trwać długo, wielkich i wczesnych na- 
‘dziej dla Bydgoszczy nie ma. 


Podwójmy i potrójmy energję! 


Bydgoszcz ma za sobą tyle przy- 
miotów na pomorską stolicę, że nie 
może się zrażać nakreślonerni przez p. 
wojewodę trudnościami, które z miej- 
sca niepokonane, mogą się rozrość w 
trwałe przeszkody. 

Do dzieła musimy się zabrać soll- 
*arnie i wytrwale wszyscy, bez wzglę- 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, 


sobota, dnia 28 kwietnia 1932 r. 


Amerykanie żądają zapłaty. 


Otrzymają od dłużników wzruszenie ramion. 


Londyn, 21. 4. (PAT.) Dzienniki an- 
gielskie donoszą z Waszyngtónu, że 
rząd amerykański miał zaproponować 
państwom dłużniczem spłacenie w rocz” 
nych ratach z oprocentowaniem 4% 
sum, których zwroł zosłał zawieszony 
z racji moratorjum Hoovera. 

Noty w tym względzie wystosowane 
być miały do wszystkich dłużników z 
wyjątkiem Austrji i Grecji, będących na 
specjalnych warunkach. Propozycja 
ta miała wywołać zdumienie, albowiem 
powszechnie spodziewano się, że Ame- 
ryka nie będzie żądała zwrotu sum, ob- 
jetych moratorjnm Hoovera. 

Waszyngton, 21. 4. (PAT.) W związ- 
ku z ustaleniem stopy procentowej 
długów, objętych moratorjum Hoovera 


na 4 proc. na okres lat 10, z kół miaro- 


dajnych waszynytońskich komunikują, | 


że układ poprzedni, opracowany we 
wrześniu ub. roku przewiduje okres 10- 
letni oraz pewną stopę procentową, któ- 


ra miała być ustalona później. Stopa 
ta została określona obecnie. Sprawa 


została rozstrzygnięta w drodze dyplo- 
matycznej. Departament stanu propo- 
nuje jednocześnie, by układ przybrał 
formę umowy prawnej. 

Departament stanu wyjaśnia, iż żą- 
danie spłaty długów zgodnie z nowem 
oprocentowaniem, które zostanie skje- 
rowane do wszystkich narodów dłużni- 
czych, powinno być traktowane jako 
zwykła formalność. 


Francja przeciw wnioskowi 


angielskiemu. 
Pp. Tardieu i Mac Donald w Genewie. 


Genewa, 21. 4. Pp. Tardieu i Mac Donald 
dziś rano przybyli do Genewy. Przyjazd p. 
Tardieu pozostaje w związku z rezołucją 
zaproponowaną wczoraj przez sir Johna Si- 
moga o zniesieniu pewnych rodzajów bro- 
n 

Ten projekt został przyjęty przez koła 
francuskie bardzo nieżyczliwie. 

Koła te uważają projekt rezolucji za 
próbę ojej, Orkan francuskiego projektu 
oddania do dyspczycji Ligi Narodów pew- 
nych rodzajów broni nawet bez dyskusji 
nad problemem bezpieczeństwa. 

P. Tardieu omawiał tę sprawę z p. Mac 
Donałdem w czasie przejazdu jego ostatnio 
przez Paryż i nie otrzymawszy wyjaśnień 
i gwarancyj, zdecydował się udać do Gene- 


Genewa, 21. 4. Na posiedzeniu komisji 
głównej konferencji rozbrojeniowęj delega- 
ci Kanady i Norwegji poparli projekt rezo- 
lucji Simona o zniiosionin pewnych rodza- 
aA broni. x 
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Trzy cele bandyty: wolność, utrzymanie prohibicji i 
w PAIRE podziemnym. 


Londyn, 21. 4. (PAT) Wieczorna ga- 
zeta londyńska „Star“ ogłasza sensacyj- 
ną wiadomość o 


ultimatum, jakie wystosował z więzie- 
nia Al Capone do Hoovera, 


w którem znany przywódca bandytów 
amerykańskich oświadczył gotowość 
zwrotu dziecka Lindbergha rodzicom, o 
ile zostanie on natychmiast zw dmiakie 
z więzienia i darowana mu będzie 
kara 1il-tu lat, 


„ Dziennik zaznacza, że wiadomość 
powyższą posiada z takiego źródła a- 
merykańskiego, iż wiarogodność jej nie 
budzi wątpliwości. Ultimatum Al Capo- 
ne dowodzi, że dziecko znajduje się 
przy życiu i że Al Capone jest w mocy 
decydować o losie dziecka, 

Ultimatum Al Capone pisze 
dziennik — ma wszelkie cechy wymu- 
szenia., Obecnie zrozumiałem jest, dla- 
czego dziecko nie zostało zwrócone ro- 
dzicom, mimo, iż Lindbergh zapłacił 
uprowadzicielom 50.000 dolarów hara- 
czu. Dziennik podaje następujące szcze- 
góły warunków, wymienionych w ulti- 
matum, jakie AI Capone miał przesłać 
HooYverowi: 

1) zwolnienie z więzienia i darowa- 
nie mu kary 1f.tu lał za fałszywe ze. 
znania podatkowe, 


aa 


P. Paul Boncour oświadczył, że Francja 
jest także zwolenniczką ograniczenia jako- 
ściowego zbrojeń, ale wypowiada się nie za 
zniesieniem, lecz gddaniem do dyspozycji 
Ligi Narodów, a te dlatego, że chce wzmoc= 
nić Ligę Narodów i pragnie zwiększyć bez- 
pieczeństwo, aby umożliwić daleko idące 
zmniejszenie zbrojeń. 

Genewa, 21. 4. Po Paul Boncour'ze za- 
brał głos Gibson, który poparł wniosek an- 
gielski. Komisja, zdaniem Gibsona, winna 
powziąć pierwszą decyzję co do zniesienia 
zbrojeń agresywnych. 

Delegaci Irlandji, Indji, Holandji, Au- 
stralji, Portugalji, Chin i Szwecji poparli 
propozycję brytyjską. 

„. Ostatni przemawiał Litwinow i 
wiedział się za rezolucją Simona. 

Zamykając posiedzenie przewodniczący 
zaznaczył, że wniesienie nowego projektu 
rezolucji stwarza mową sytuację, wobec 
czego dyskusja musi być kontynuowana. 


Dalszy ciąg. jutro. 


wypo- 


) danie obowiązujących przyrzeczeń 

Śrzóż zarząd partji republikańskiej, że 
w razie ponownego obrania Hoovera na 
arrian Stanów Zjedn, republikanie 
nie będą usiłowali poddać rewizji lub 
uchylić klauzulę prohkibicyjną konsty- 
tucji amerykańskiej oraz przeszkadzać 
w ułrzymaniu obecnych wysokich cen 


- £ist Mathi 
Pamiętaj, córko jedyna — 
Że każaa mądrą dziewczyna, 
Która się zamąż wybiera 
Znać musi mydło Regera. 


Radykalna operacia. 


Sanacyjny związek zawodowy spowodował 
obniżkę płac o 30%. 

Warszawa, 22. 4. (Tel. wł.) W tutejszych 
kołach robotniczych zawrzało. Jak się bo- 
wiem okazuje, sanacyjny związek zawodo» 
wy, prowadzony przez p. Moraczewskiego, 
a występujący pod nazwą Związku Zwią« 
zków Zawodowych, podpisał z. pracodaw= 
cami w przemyśle budowlanym umowę, 
mocą której obniża się zarobki w tym prze- 
myśle o 30%. (I) W kołach robotniczych, w 
których: się zresztą poważnie liczą z teu; 
że wobec pogłębiającego się kryzysu zarob= 
ki.trudno będzie utrzymać na dzisiejszym 
poziomie, zaistniała obawa, że ustępliwe 
stanowisko Z. Z. Z. zachęci pracodawców z 
innych zawodów do zastosowania podobnej 
„kuracji“. 


Nowa obniżka płac 


w górnośląskich hutach cynkowych. 

Katowice, 22. 4. (PAT) Jak się dowiadue 
jemy, Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz- 
nej nadało moc obowiązującą orzeczeniu 
nadzwyczajnej komisji arbitrażowej, na 
podstawie którego płace w hutach cynko- 
wych górnośląskich obniżone zostały o 7% 
(przemysłowcy żądali RKA 


monopol władzy 


na napoje wyskokowe i piwo, 

8) Zgodę władz na rozszerzenie przez 
Al Capone jego sieci, ogarniającej świat 
gangsterów również i na mniejsze ban- 
dy, które wyłamywały się dotychczas 
z pod kontroli Al Capone przez danie 
mu wolnej ręki na działalność w pod: 
ziemiach amerykańskich. 


Katastrofa 


iw Jugosławii 


50 tysięcy hektarów pod wodą. — Białogród zagrożony. 


Wiedeń, 21. 4. (PAT.) Dzienniki wie- 
deńskie donoszą z Białogrodu, że sy- 
tuacja na terenach objętych powodzią 
kształtuje się coraz krytyczniej wsku- 
tek gwałtownych deszczów, które spa- 
dły wczoraj w Bośni, Słowenii i Woje- 
wodzinie. Poziom wód w rzekach zno» 
wu się podnosi bardzo gwałtownie. Wo- 
da przerwała w wielu miejscach tamy, 
skutkiem czego zalane zostało dalsze 
50.000 ha uprawnych gruntów. Miej- 
scowość Micwy znajduje się nad wodą. 
Wieś Syrmska Raca ubiegłej nocy zo- 
stała nawiedziona katastrofalną powo- 
dzi. Mianowicie około północy prze- 
rwana została główna tama i woda za- 
lala wieś z taką gwałtownością, że 


wszystkie domy zawaliły się. Część 
mieszkańców zaskoczona została we 
śnie. Wysłane na ratunek oddziały 
wojskowe więle osób zdołało uratować, 
Dotychczas brak jednak 10 osób. Przy- 
puszczają, że poniosły one śmierć. W 
całej wsi ani jeden dom nie oparł się 
naporowi wód. 

Również pod Białogrodem sytuacją 
przedstawia się krytycznie. Woda w 
Dunaju podniosła się o dalsze 80 cm, cs 
stanowi wielkie niebezpieczeństwo dla 
przedmieść Białogrodu, które znajdują 
się w miejscach niżej położonych. Bia- 
łogród jest z wszystkich stron zalany 
wodą. Połączenia kolejowe są prze- 
rwane, 
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du na dzielące nas różnice i przekona- 
nia. Każdy, kto nam dopomoże, zaskar- 


bi sobie uznanie, i wdzięczność pomor- 


skiego społeczeństwa. 
O dwie rzeczy chodziłoby 
wszystkiem. 


przede- 


O spowodowanie, aby urzędy i in- 
stytucje, leżące poza Toruniem, a ma- 
kompetencji 
wojewody przejść pod jego kierownic- 
two czy nadzór — nie lokowano przej- 


jące wobec rozszerzania 


ściowo w Toruniu ale przenoszono od- 


razu do Bydgoszczy. Ułatwiłoby to zna- 
komicie przeniesienie w danym mo- 
mencie samego województwa, 

Nie nalegajmy również na przeno- 
szenie do Bydgoszczy 
władz naczelnych, a jedynie 
nych z województwem i 
nych. DOK., Zakłady 
miały swoje siedlisko 


wszystkich 
związa- 

podda- 
ita. 
To. 


mu 
Wojskowe 


niechby w 


runiu, bo nie idzie nam o ogałacanie 


bratniego miasta — a o celowe i najpo- 
żyteczniejsze rozmiesźczenie władz i 
podział ról pod kątem krajowego i pań 
stwowego dobra. 

Następnie pamiętajmy, że nie wiel- 
kiego nie dzieje się bez ofiar, Ofiar tych 
nie iękajmy się, gdyby nawet przyszła 
Bydgoszczy przyczynić się w granicach 
wytrzymałości finansowej do kosztu 
przeniesienia w jej mury wojewódzkiej 
zigdziby. 


istota współpracy i walici. 


(Niezmiernie ciekawy odczyt prof. dr. Stanisława Kutrzeby). 


Piszą nam z Poznania: 

Przy udziale elity naukowej naszego 
miasta odbył się w sali tutejszego Uniwer- 
sytetu odczyt znakomitego uczonego i pro- 
fesora Wszechnicy Krakowskiej d-ra Sta- 
nisława Kutrzeby na temat: „Kościół i pań- 
stwo — istota współpracy i walki, Imie- 
niem sekcji prawniczej Towarzystwa Praw- 
niczego i Ekonomicznego, które zorganizo- 
wało odczyt, powitał prelegenta p. prof. dr. 


— współpracy lub walki. Współpraca obja- 
wia się w konkordatach, aktach ustawo- 
wych, walka — w prześladowaniach, które 
przybierają nieraz drastyczne formy. 

Przedmiotem pracy Kościoła i państwa 
jest zawsze czołwiek. Zadania i cele tej 
pracy rozbiegają się lub schodzą. 

Państwo interesuje się człowiekiem wła- 
ściwie dokąd żyje, zajmując się tylko do- 
cześnie jego prawami pozagrobowemi. 


„DZIENNIK BYDGOSKI*, sobota, dnia 23 kwietnia 1982 r, ieee o 
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Biskup północnych krajów 
polarnych. d 


państwa niema decydującego znaczenia 
moment woli. 

Kościół sięga głębiej, sięga do duszy. In- 
ieresują go przedewszystkiem wewnętrzne 
pobudki zewnętrznej działalności. Środka- 
mi, przez które dostaje się do duszy cżło- 
wieka, są: konfesjonał, nauki, urabianie 
dusz. 

Podstawy współdziałania Kościoła i pań- 
stwa opierają się na ideologji. Idcologja 


Peretiatkowicz. Kościół interesuje się przedewszystkiem 
Warto poznać arcyciekawe wywody pol- duszą — do tego, co człowiek poczyna na 
skiego uczonego, który ostatnio poświęcił | ziemi przykłada wagę o tyle, o ile to może 
kilka prac zagadnieniom prawa publiczne- wpłynąć na jego życie pośmiertne. 
80 Na gruncie działalności człowieka na 
ziemi przychodzi między Kościołem a pań- 
stwem albo do współpracy, albo do wałki. 
to wyczyta w nich z jednej strony wiado- Państwu chodzi o dobro wspólne, o pew- 
mości o konkordatach, z drugiej strony| ne normy współżycia, o ład społeczny — 
wieści o prześladowaniu kościoła w Rosji, | wykonując swoje zadania państwo działa 
Meksyku, Hiszpanji, Włoszech etc. Są to przymusem za pomocą zakazów i nakazów. 
objawy zewnętrzne dwóch różnych usto- | Dla państwa jest obojętne, czy człowiek te 
sunkowań wzajemnych Kościoła i państwa | zakazy i nakazy spełnia dobrowolnie, dla 
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Ciężko chorzy szukają w kościele pociechy 
i uzdrowienia. 


"Oto ich streszczenie: 
Jeżeli ktoś czyta chociażby dzienniki, 


Jest w Paryżu zwyczaj, że na niedzielne nabożeństwo ciężko chorzy każą na no- 
szach wnosić się do kościoła Serca Jezusowego, aby wysłuchaniem Mszy św. znaleźć 
ulgę i ukojenie w swoich cierpieniach. Świadkowie takiego nabożeństwa opowiadają, 
że robi ono wrażenie, jakie widzóm na całe życie pozostaje w pamięci. 


może być zgodna lub nie. Jeśli chodzi o za- 
chowanie się człowieka wobec człowieka, 
to państwowemu pojęciu bezpieczeństwa 
publicznego odpowiada ze strony Kościoła 
pojęcie miłości bliźniego. W powstałych 
punktach ideologicznych: kwestji własności 
indywidualnej i kwestji rodziny mogą prę- 
dzej nastąpić rozbieżności. 

Drugą podstawą współdziałania jest 
droga wprowadzania ideologji, kwestja siły 
państwa w stosunku do urządzenia wewnę- 
trznego bytu. 

W dawnych epokach istniała ścisła 
współpraca organizacyjna. Kościół miał 
wtedy siłę bez porównania większą. Wte- 
dy to państwo przyjmowało grzech jako 
przestępstwo, a Kościół w średniowieczu 
uważał wystąpienie przeciw państwu jako 
grzech. 

W późniejszych epokach wzmacnia się 
znaczenie państwa przez rozbudowę usta- 
wodawstwa, sądownictwa etc. Na tem tle 
przychodzi do walki o wpływy. 

Najważniejsze okresy walki — pierwszy 
od 11—14 wieku to walka cesarzy i papie- 
ży. Nie jest to walka państwa przeciw re- 
ligji, lecz walka o władzę. Państwo nie 
chce się podporządkować Kościołowi. 

Drugi okres — 16—18 wiek — to walka 
inna. Państwo absolutystyczne dąży do u- 
państwowienia Kościoła. Chce zużyć Ko- 
ściół jako czynnik w walce stanowej. 

W. czasach nowoczesnych w 19 i 20 wie- 
ku. Walka Rosji i Prus przeciw Kościołowi 
nosi w sobie moment narodowościowy wal- 
ki przeciw Polakom. 

W czasach najnowszych walka przybie- 
ra formę walki o wychowanie młodzieży, 
które przez długie wieki było przywilejeni 
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Zamianowany nim został przez Stolicą 

św. misjonarz francuski Arsen Turquetil, 

który od 30 lat trudni się nawracaniem po- 

gańskich jeszcze Eskimosów na wiarę 
chrześcijańską. 

(EBRO OE WE) 


Kościoła. Od końca 18 wieku zaczynają. sią 
szkolnictwem zajmować państwa, które wi+ 
dzą w tem drogę do urabiania obywateli. 

W dzisiejszych walkach Kościoła i pań- 
stwa istnieje olbrzymia różnica na terenie 
państw zachodnio-europejskich i na terenie 
Sowietów. We Francji walka ta nie ma tak 


ostrych form. Na wielu połach istnieje 
współdziałanie. 
Zupełnie inaczej w Sowietach. Tu nie- 


tylko atcizm, ale zupełnie różna ideologja. 
Tu walka z każdą religją. 

Prelegent kończy swój wykład słowami: 

„Historja się nie powtarza, bo te sama 
fakty nie następują kolejno — powtarzają 
się jednak problemy. Z poznania przeszło- 
ści można czerpać naukę, co się dziać be- 
dzie jutro.“ 
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Pod bolszewickim obuchem. 


Wyzuci z roli i chleba. — Rabunki i podpalenia. 


Wilno. (PAT). W ostatnich dniach 


na teren Polski w rejonie Kniahy nina | prowizacji. 


zbiegło kiikunastu włościan okręgu 
mińskiego. Zbiegowie opowiadają, że 
w okręgu mińskim na tle kolektywi- 
zacji tysiące włościan zostało wywła: 
szczonych.  Włościanie ci cierpią głód 
i nicopisaną nędzę. Z tego też powodu 
codziennie są notowane napady ra- 


bunkowe na kolektywy i instytucje a- 
Akcja wiosenna kolękty- 
wizacyjna na terenie Mińszczyzny na- 
potyka ze strony włościan na silna 
kontrakcję. W ostatnim miesiącu w je- 
dnym okręgu mińskim podpalono 14 
kooperatyw gminnych i kilka zabudo- 
wań, należących do kołchozów. 


i 


Mieczysław Jarosławski (42 
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POWIEŚĆ EGZOTYCZNA. 


(Ciąg dalszy.) 

— Powiedziałam zatem jej —- ciągnęła dalej, co- 
kolwiek zmieszana młoda dziewczyna — że pragnę 
z wami się porozumieć i... spowodować powrót jej de 
łask maharadży. Sprowadziła więc ciebie. — Przez 
chwilę czekała na odpowiedź. Ale mahatma po daw- 
nemu stał milczący. Zaniepokoiło ją to, więc zaczęła 
mówić tonem ostrzejszym, wymownym: — A teraz 
ci powiem: pamiętaj, że jeżeli mi włos jeden z głowy 
spadnie, to nietylko maharadża życiem za to zapłaci, 
ale z nim razem wszyscy przywódcy naszego spi- 
sku. Znam jch. I znają ich ci, którzy na moje ski- 
nienie wyrok mój nad nimi wykonać potrafią. 

Mahatma milczał ponuro. Widząc wszakże jak 
usta Daisy zaczynają. drgać nerwowo, a oczy jej cud- 
ne zachodzić łzami, przemógł się i przemówił: 

— Cokolwiek się potem stanie, dziś stanie się 
niehybnie to, o czem ja ciebie ostrzegam, jeżeli... nie 
ustąpisz natychmiast... 

i Daisy cofnęła się wstecz i w tejże chwili przy- 
skoczyła z wyrzutem ku Hindusowi: 

— I ty mi to mówisz, Nilmani?! Ty, który twier- 
dzisz, że mnie kochasz?! 

— Kocham... devi. Lecz pozwoliłaś mi wrócić 
nareszcie w ciszę rozpaczy, tęsknoty i... zapomnienia. 
Miłość moja dla idei większa być winna niż miłość 
dla kobiety. 

.— Nie jesteś prawdziwym mężczyzną! — wybu- 
chnęła Daisy. — Gardzę tobą! 

— Oby pogarda twoja zdołała powrócić rozum 
mój — skłonił się pokornie mahatma w zamiarze od- 
dalenia się. 

— Stój! Dokąd odchodzisz? 

— Idę tam, gdzie uczę się zapomnieć o tobie — 


uśmiechnął się gorzko — i gdzie usiłuję przestać 
być mężczyzną. ; ma 
1. wk S A S 


Ale kobieta nie dawała za wygraną. Szukała 
podejść, instynktownie wypatrując najpewniejsze. 

— Muszę wiedzieć, gdzie mam cię szukać w ra- 
zie potrzeby. Kto wie, może ta potrzeba bliższa jest 
niż sądzisz, mahatmo... 

Odparowywał cios napożór spokojnie i zdecydo- 
wanie. 

— Tam nie dotrzesz do mnie, kobieca bowiem 
nie sięga tam stopa. 

— Nie troszcz się o to. Powiedz mi jak cię mam 
odszukać? — nalegała Daisy. 

— Jakąż mieć możesz jeszcze potrzebę? — poczy- 
nał już widocznie niepokoić się mahatma. 

Miss Daisy długo patrzyła powłóczystem, hipno- 
tyzującem spojrzeniem na Hindusa, wreszcie szep- 
nęła gorąco: 

— Miłość... 

— Niewiasto, zamilcz! — zachwiał się, słabo pa. 
nując nad sobą. 

Ale kobieta szturmowała, czując swoją przewagę 
chwilową nad nim i sama poddając się mocy uświa- 
domionego naraz uczucia. 

— Miłość, która mnie pożera dniem i nocą, przed 
którą nie zaznam spokoju pierwej... 

— W głowie mi się mąci... A maharadża? 

— Ha, ha, ha! — zaśmiała się gorzko Daisy. — 
A cóż mi maharadża? Czyż myślisz, że chociaż od- 
robinę mam dla niego uczucia? — Spoważniała na- 
raz, a w oczach jej złe ukazały się błyski. 

— Maharadża zbyt niskie ma pojęcie o kobiecie, 
żeby kobieta kiedyś mogła kochać go prawdziwie. 

A po chwili dodała w mściwości nieubłaganej: 

— Rachunki moje z nim jeszcze nie skończone... 

Zmierzyły się ich oczy. Mahatma nakrył źrenice 
rzęsami, opuścił głowę i cicho z rezygnacją szepnął: 

— Kobieta jest jako żmija: owija się pozorną 
pieszczotą koło swojej ofiary lecz uścisk jej śmierć 
niesie. 

— Czyżbyś mnie się bał, Nilmani? — usiłowała 
znów spojrzeć w jego źrenice. 

Hindus nie podniósł jednak głowy. . 

— Wiesz.. Szukam godzin spokoju, opamiętania 
przed działaniem czaru twego. 


— A znajdziesz w nim właśnie ukojenie najwyż- 
sze, Nilmani. 

Przysuwała się znów doń tak blisko, że gorącem 
promieniowaniem jedwabistego ciała swego nasy- 
cała już jego pragnienia nieskromne. 

— Powiedz mi, gdzie mam cię znaleźć? — szep- 
tała. 

Mahatma słaniał, ulegając niesamowitemu cza- 
rowi. Zmagał się jeszcze ze sobą. Daisy dotknęła 
dłonią jego ramienia. Ginęła w tym rękodotyku 
jego wolą. Jak w gorączce, drzącemi dłońmi doty- 
kając się snującego się ku niemu rozkosznie ciała 
kobiety, szeptał: 

— Jest w dżungli, niedaleko Kalkutty, świąty- 
nia bogini Durgi-Mścicielki, szukającej zemsty na 
tych kobietach, które ważyły się od jej ołtarzy od- 
ciągnąć pokornych wielbicieli dla szałów ziemskiej 

aiłości. Tam modli się niewolnik twój i błaga 
wielką boginię o łaskę uspokojenia rozbudzonych 
jego zmysłów. 

Czekała niespokojnie, co powie dalej. 

— Jeżeli tam mnie szukać będziesz i znajdziesz 
— zginiesz, bo stamtąd nie wychodzi żywa żadna 
zabłąkana kobieta. 

— Wyjdę razem z tobą. Wszak ty mi nie po- 
zwolisz zginąć. Prawda, kochany? 

— Wtedy zginiemy oboje. 

— Ach, z tobą razem! Nawet to ryzykuję — eg- 
zaltowanym głosem mówiła miss Daisy. 

Naraz przypomniała sobie znadź coś, bo rzuciła 
w roztargnieniu, usuwając ręce swoje z drżących 
uniesieniem dłoni Mahatmy. 

— Musisz już iść, drogi; nie chciałabym, żeby 
cię tu kto zastał Jestem szpiegowana zazdrośnie. 
Chwile mojej samotności są ściśle liczone i kontrolo- 
wane. Ahsghada, która mnie nienawidzi i rada ze- 
pchnąć chociażby w grób, zgodziła się sprowadzić 
ciebie, bo to napawa ją nadzieją, że przecież ja na- 
reszcie ustąpię. Tak, tak, Nilmani, to musi nastąpić 
może już niedługo. Więc czekaj, kochany. 

Nie ruszał się obezwładniony Hirdus, więc szep- 
tała pieszczotliwie: 


- (Ciąg dalszy nastąpi.) 


aaa 
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Przysłość stolicy Jagiellonów 


zagrożona. 


Nastroje w mieście i trudności w pracy 
uświadąmiającej. — Owoce wysiłków Ak- 
cji Katolickiej. -— Rozwój organizacji mło- 
dzieży: — Budową nowej świątyni. — Nowy 
i dzierżawca teatru. 


Ciężka walka z trudnościami gospodar- 
czemi, jaką stączać musi w obecnych cza- 
sach obywatel] Polski, oczywiście pozą ułu- 
bieńcami fortuny, wybija specjąlne piętno 
na życiu miast, zwłaszczą większych. Za: 
nika w tych ośrodkach kultury i patrjo- 
tyzmu życie umysłowe, a wszelkię wysiłki 
ludności skierowane sa ku znalezieniu od- 
powiedzi na pytanie: jak przeżyć dzień ju- 
trzejszy, jak zapewnić sobie i rodzinie 
choćby uajskromniejsze środki egzystencji. 
W pogoni za tymi środkami jedni ryzyky- 
ja życie, inni dobre imię, jeszcze inni sprze- 
dają swoje przekonania. Ma się wrażenie, 
że stoimy nad przepaścią, w którą lada 
chwilą runiemy. I jak tonący chwyta się 
brzytwy, tak również i ludzie : zagrożeni 
ruiną, chwytają się środków, które niejed- 
nokrotnie są w niezgodzie z kodeksem kai- 
nym. Ucieczka przed życiem to ohjaw tak 
powszechny, że nikt się już nie dziwi ńmo- 
tatkomm dzienników o takiej lub owej cyfrze 
samobójstw. Bankructwą kupców i *prze- 
mysłowców wywałują co najwyżej zdziwie- 
nie, że bankrut tak długo trzymał się na 
powierzchni. Kradzieże, rabunki i rozboje 
to stała rubryka pism codziennych. Wy- 
siłki różnych „lekarzy od chorób gospo- 
darczych nie są w stanie zmienić tego o- 
brazu stosunków, bo nie mogą wywołać uf- 
ności w lepszą przyszłość. A jednak bez 
wiary w lepsze jutro nie da się pornyśleć 
wyrwanie społeczeństwa z obecnej bezna- 
dziejności. 

Powyższe ogólne uwagi nasuwają ti 
się, gdy patrzę na stosunki Krakowa, po- 
dobnie jak i innych mniejszych lub więk- 
szych miast województwa. Dlatego też ży- 
cie w stolicy województwa zamiera. Sana- 
cyjna rada przyboczna i komisaryczny pre- 
zydent zawiedli nadzieje, jakie niektórzy 
naiwni w nich pokłądali. Rola Krakowa, 
jaką gród Jagiellonów spełniał przed okre- 
sem rozbiorów oraz w okresie politycznej 
niewoli, wydaje się należeć do przeszłości. 
Na stolcu wielkich Dietlów i ZŻyblikiewi- 
czów zasiedli karłowaci pułkownicy czy 
majorzy, na ratuszu i w instytucjach 
miejskich rozbili namioty w większości lu- 
dzie „albo. całkiem ogółówi nieznańi, albó 


też znani jedynie garstce zapaleńców, „kfó- | 


ra w,śicrpniu r. 1914 wyruszyła z krakow- 
skich „Oleandrów* na walkę z potęgą car- 
ską. Są to jednak raczej parawańy, z4 
którymi rządzą różni polityczni geszefcia- 
tze, a szczególniej żydostwo, które bez 
wielkich nawet wygiłków, wywłaszcza lud- 
ność katolicką z jej dotychczasowego sta- 
nu półiadania. Stosunki, jakie obecnie za- 
panowały w Krakowie każą żywić poważne 
abawy o przyszłość miastą, tak drogiego 
każdemu sercu polsikemu. Dzieło spusto- 
szenia 1imaterjaliego i moralnego wśród 
ludności polskiej, rozpoczęte przed kilku- 
nastu laty przez klikę liberalno-socjalisty= 
cznorżydowską prowadzi -i wykończa :sa- 
nacja. A. ludność jest bezbronna. Prasa 
miejscowa, poza „Głosem Narodu“ nie sta- 
nie w obronie wywłaszczanej ludności ka- 
tolickiej, trybuna rady miejskiej jest dla 
przedstawicieli ludności zamknięta, bo sa- 
morząd został o zniesiony, zgromadzenia 
przy poocy których możnaby podnosić du- 
cha ludności, cieszą się tak ćzułą „opieką“ 
policji, że wyjątkowo dochodzą do skutku. 

W tych warunkach zamiera oczywiście 
życie polityczne, które przez dziesiąski lat 
tak żywem biło tętnem w Krakowie. Stara 
sję krzewić myśl „polityczną Chrześc. De- 
Inokracją przez odczyty i zamkniete cho- 
ciażby zgromadzenia, w tym samym kie- 
rynku idą zabiegi narodowej demokracji i 
socjalistów, ale wynik tych wysiłków jest 
naogól skrómny. Ludność przygnębiona 
troską o byt codzienny i teroryzżówana. 
groźba utraty i tak skromnego kawałka 
chleba, obawia się wszelkiej publicznej ak- 
cji. Jest niezadowolona, żłórzeczy dzisiej-, 
szym stosunkom i rządzącym czynnikom, 
ale wyraz swojemu oburzeniu daje co naj- 
wyżej w rodzinie i w najściślejszem gro- 
nie osób zaufanych. Stąd to przywódcy 
stronnietw opozycyjnych mają duże trud- 
ności w stykaniu się z ludnością. 

Jaśniejsze promienie w tym ponurym 
obrazie nastrojów, to wzrost organizacyj- 
hego ruchu katolickiego, Akcja Katolicka 
wywiera coraz większy wpływ w kierunku 
podniesienia moralnego- ludnosci, Wytwa- 
rza się wśród tej ludności pewnć poczucie 
siły. Dowodem tego -różne zjazdy, wiece i 
zgromadzenią organizacyj katolickich. Du- 
żą (ufnością ha przyszłość napawa rozwój 
stowarzyszeń. młodzieży. polskiej.  Odbyty 
przed kilku dniami zjazd delegatów tych 
organizacyj z całej diecezji krakowskiej 
był wymownem świadectwem, że młodzież 
katolicka po miastach i wsiach jest nale- 
życie przygotowaną do roli, jaką mia ode- 
grać nietylko w życiu: Kościoła, ale i pań- 
stwa. Jest wielką zasługą metropolity kra- 
kowskiego X. Sapiehy, że okazuje tyłe zro- 
zumienia dia rozwoju organizacji mło- 
dzieży. 

Znamiennym wyrazem zrozumienia po- 
trzeb katolickich jest również podjęcie bu- 
dowy kościoła w dzielnicy Dębniki. Lud- 
ność tej przewaźnie ubogiej dzielnicy nie 
szczędzi ofiar, byle wznieść świątynię, któ- 
raby odpowiadała jej religijnym potrze- 
hom. Budowa kościoła, zdecydowana jesz- 
cze w?r, 1918 jako votum za odzyskanie 


„ustawali 


TEATR POLSKI W GDYNI 

A więc dziś, w piątek, premjera komedji 
Maszyńskiego p. t. „Koniec i początek”. — 
Pyszny bumor komedji oraz wyborne wy- 
konanie sprawia, iż wieczór ten będzie jeď 


nym z milszych. — Obsadę stanowią pp.: 
Szczepańska, Żbikowska, Pillowa, która 


tym razem wystąpi w roli uroczego dziew- 
czątka i niewątpliwie podbije sobie sercą 
widzów, oraz pp.: Ordon, $urzyński i świeżo 
pozyskany wyborny aktor sceny wileńskiej 
Stanisław Rubiński. Reżyserja p. Milskier 
go, nowe dekoracje p. Burskiego. 


Wznowienie odczytów 
Instytutu Bałtyckiego. 


Przerwane przed dwoma miesiącami ze- 
brania Instytutu Bałtyekiego z odczytami z 
cyklu „Świątopogląd morski" zostaną wzno- 
wione, przyczem w najbliźszy poniedziałek 
o godz. 19-ej odbędzie się zebranie pod prze- 
wodnictwem jednego z najbardziej zasłużor 
nych dlą sprawy Pomorza i wybrzeża oby- 
watóli — kuratora Eernarda Chrzanowskie- 
g9, 

Na. zebraniu tem dr. Bożena Stelmachow- 
ska wygłosj odczyt na temat: „Słosunek Ka- 
szub do Polski", w którym szczegółowo o- 
świetli zagadnienie swoistej kultury ludo- 
wej na Kaszubach, kwesiję języką kaszub- 
skiego oraz sprawę t. zw. ruchu młodo-ka- 
szuhskiego. 

Dr. Bożena Stelmachowska od wielu lat 
studjuje zagadnienia kultury społecznej i 
duchowej w północnych powiatach Pomo- 
rza i na wybrzeżu j odczyt jej wzbudza wiel- 
kie zainteresowanie w szerokich warstwach 
społeczeństwa na wybrzeżu. 


Obroty portowe w marcu. 


W miesiącu marcu br. ruch statków w 
porcie gdyńskim zwiększył się nieco w po- 
równaniu z poprzednim miesiącem i wy- 
nosił: na wejściu 196 statków o pojemności 
168.381 n. r. t, na wyjściu 196 statków o 
pojemności 174.224 n. v. t. Podług poszcze- 
gólnych bander, ruch statków przedstawia 
się następująco: 


na xvejściu na wyjściu 


statków n.r.t. statków n.r.t. 
Polska 33 38.772 34 42,852 
Anglja 7 15.141 6 13.706 
Danja 32 25.209 34 26.167 
Estonja 5 3.017 6 3.544 
Finlandja 1 407 al 407 
Franeja 1 836 1 836 
Grecja A 5.051 2 5.051 
Holandja 4 2.763 4 2.363 
Łotwa 9 4.023 8 7.278 
Niemcy 34 15.654 34 16.818 
Norwegja 19 15.510 17 15.721 
Stany Zjedn. 2 6.140 2 6.140 
Szwecja 45. 32.858 47 35.341 

194 168.381 196, 174.234 


„DZIENNIK BYDGOSKI, sobota, dnia 23 


kwietnia 1932 r. 


Bandera polską zajęła w miesiącu spra- 
wozdawczym pierwsze miejsce, tak na wej- 
ściu jak i na wyjściu. 

Drugie miejsce zajęła bandera szwedzka, 
trzecie duńską, czwarte niemiccka. Większe 
ożywienie ruchu statków w marcu w po- 
równaniu z poprzednim miesiącem, przypi- 
sać należy nadchodzącemu sezoqowi wio- 
sennemu i letniemu, w którym żegluga na 
Bałtyku staje się bardziej ożywioną. 


gólny obrós towarowy wynósił w mar- 
cu OCZ tón, z czego 292.927 ton w ekspor- 
cie i 26.544 ton w imporcje. W porównaniu 
z lutym, zwiększył się ogólny obrót tową- 
rowy o 18.309 ton, z czego większość przy- 
pada na import. W porównaniy jednak z 
tym samym miesjiąceni poprzedniego roku, 
spadek obrotów wynosi 46.714 ton. 

W eksporcie zanotowano wzrost przeła- 
dunku ryżu wyłuszczonego, węgla, szyn ko- 
jejewych i wyrobów metalowych. Spadła 
natomiast, w porównaniu z poprzednim 
miesiącem, wywóz żyta, cukru, węgla bun- 
krowego, nawozów ażotowych, papieru i to- 
warów drobnicowych. Charąkterystycznym 
jest spadek eksportu cukry w roku bież., 
gdyż normalnie miesiące wiosenne są okre- 
sem najbardziej intensywnego wywozu. 

Import zwiększył się w porównaniu z 
tym samym miesiącem ub. roku wykazuje 
znacznie niższy poziom. Z poszczególnych 
artykułów w imporcie, wzrósł w marcu 
przywóz owoców południowych, artykułów 
kolonjalnych, maszyn, skór, tłuszczów, oraz 
bardzo znacznie przywóz złomu. Ukazały 
się również poraz pierwszy w roky bieżą- 
cym piryty. Spad? natomiast import śle- 
dzi, miedzi, papieru (tranzyt), bawełny i 
wełny. 

Ruch pasażerski ożywił się również pod 
konięc sezonu zimowego i wynosił w mar- 
cu 281 osób na wejściu i 342 na wyjściu. 


Ruch portowy w Gdyni 
z dnia 18-go na 19-go kwietnia br. 


Wpłynęło do portu: 
Est. s. s. „penna“ z Moss w balaście: 
Szw. $. s. „Elja“ z Halmstad w baląście; 
Fin. s. s. „Mira“ z Helsinki 248 ton pa- 
pieru; 
Szw. s. s. „Kisa“ z Göteborg w balaście: 
Szw. 8. s. „Ursys* z Treleborg w balaście; 
Ang. s. $. „Thełma* z Middeljart w bal.; 
Dun. s. s. „Halfdan“ z Kopenhagi drob- 
niea 79 ton; 
Est. s. s. „Mina“ z Odensee w balaście; 
Fst. s. „Nora“ z Malmö w balaście; 
Pol. s. s. „Robur V“ z Góteborgu w bal.; 
Est. s. s. „Połfria* z Karlstad w hbalaście; 
Est. s. s. „Minna“ z Kalundborg w bal.; 
Ang. s. s. „Baltavia* z Londynu drob- 
nica 56 ton; 
Szw. s. s. „Rolf“ z Góteborgu w balaście; 
Pol. s. s. „Wista“ z Antwerpji w balaście; 
Niem. s. m. „Hilda“ w balaście. 


Niezwykła atrakcja dla miłośników przyrody 
w (hallupmi. 
Panorama dna morskiego. 


Jak się dowiadujemy, około 1 maja br. 
ma być uruchómiona kajuta nurkowa, z 
której będzie można zwiedzać dno morskie 
przez specjalne iluminatory: (okienka). 

Huminatory nurkowe będą w ten sposób 
urządzone, że z nich obserwować będzie 
można wszystkie bogactwa roślinne i życie 
dna morskiego. Na pomysł ten wpadł jeden 
z oficerów marynarki handlowej i zdaniem 
naszem, wróży on sukces, albowiem będzie 
to nowa i nielada atrakcją dla Gdyni, tak 
pod względem naukowym, jak i turystycz- 
nym, stwarzając w ten sposób niespodzian- 
kę dla letników. 


Jak nas informuje inicjator tej imprezy, 


dno morskie zwiedzać będą mogły również 
kobiety i dzieci, gdyż opuszczenie się da 
wspomnianej kajuty na głębokości kilku- 
nastu metrów, jest zupełnie proste i bez- 
pieczne. Rysunki 1 projekty złożone są już 
w Urzędzie Morskim i czekają lada dzień 
zatwierdzenia. Do budowy wspomnianej 
kabiny przystępuje się natychmiast, gdyż 
impreza ta będzie już uruchomiona w: po- 
czątkach sezonu. 

Stacja nurkowa znajdować się będzie 
maniejwięcej na vis a vis hotelu „Polska Ri- 


„viera“ w promieniu kilkudziesięciu metrów 


od brzegu. Zwiedzenie kosztówać będzie za- 
ledwie kilkanaście groszy. 


Kasy Chorych nie mają 
zaufania w społeczeństwie. 


Jak donoszą pisma z Wielunia, rada , uchwaly powyższej fakt, 
gminna w Wydrzynie w pow. wieluń- 
skim powzięła uchwałę, znamionującą | do Kasy Chorych, 


brak zaufania do Kasy Chorych, 
Uchwała brzmi następująco: 
Rada gminną jednogłośnie postana- 


wia wypisać wszystkich pracowników 


że mimo, iż 
gmina co roku wpłaca znaczne kwoty 
pracownicy gminni 
w razie choroby z powodu braku nale- 
Żytej opieki lekarskiej i wielkich tru- 
dności przy korzystaniu z` „dobro- 
dziejstw* Kasy Chorych“ — zmuszeni 


Urzędu gminnego, ubezpieczonych w | są leczyć się u lekarzy prywatnych. 


Pow. Kasie Chorych we Wieluniu, da- 
jac im wzamian całkowitą gwaran- 
cję opieki lekarskiej na wypadek 
, choroby. 


Uchwała powyższa ze względów praw- 
nych nie będzie mogła być wykonana, 
ale jest jaskrawym przykładem, że spo- 
łeczeństwo traci coraz więcej zaufania 


Radców gminy skłonił do powzięcia 'do Kas Chorych. 


wolności przez Kraków, dopiero obecnie 
wchodzi w okres realizacji. Ząsługa to eks- 
pozyta dębnickiego ks. dr-a $ymiora oraz 
członków komitetu budowy kościoła, którzy 
mimo wyjatkowo trudnych warunków nie 
w zabiegach, byle zbożne dzieło 
doprowadzić do skutku. 

Dużą niespodzianką dla naszego miasta 
było powołanie nowego dzićrżawcy teatru 
im. Słowackiego.  Pawierzene dzierżawę 
znakomitemu artyście, dyrektorowi „Fedu. 
ty“ warsząwskiej p. Juljuszowi Osterwie. 
Znając dotychczasówą działalność p. Oster- 


wy, można żywić nadzieję, że pod jego dy- 
rekcją scena krakowska odzyska dawną 
świetność z czasów Kotarbińskich i Sol- 
skich. Inne jęst pytanie, czy nowy dzier- 
żawca będzie mógł rozwinąć taką działal- 
ność, jakiej program zapewne sobie nakre- 
śļił. Stosunki gospodarcze zapewne prze- 
szkodzą niejednemu zamierzeniu p. Oster- 
wy. Z drugiej jednak strony trzeba po- 
wiedzieć na pochwałę publiczności kra- 
kowskiej, że ma zrozumienie dla prawdzi- 
wej sztuki i poprze teatr dobrze prowa- 
dzony. Z 
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Z GDYNI WYBRZEŻA. 


Wypłynąło z portu: $ 

MAAA TANN z Koge 1115 ton we- 

I SEAE 

A s. s. „Orpheus“ do Gdańska. próżny; 

Niem. s. s. „Ibis“ do Gdańska z 2 tonámi 

masła kakaowego; e Wy i 
Dun. s. s. „Nogat* do Gdańska próżnyí 
Niem. „Halfdan“ do Gdańską próżny; 
Pol. s. s. „Robur IV“ do Solvesburg,274[ 


ton węgla. 


Nowy komin na „Pułaskim”. 


Po kilkutygodniowym posotju w dokach 
stoczni gdańskiej opuścił port okręt linii 
transatlantyckiej Gdynia-—-Ameryka „Puła- 
ski”. Na statku przeprowadzeno remont 
gruntowny i m. in. postawiono nowy ko- 
min. 


Ruch statków 


przedsiębiorstwa państwowego „Żegluga 
Polska“. 

s. s. „Katowice“ w Honfleur wyładówuje 
węgiel; A 

s. s. „Kraków“ ładuje w Bremie węgiel 
do Góteborga; à 

s. s. „Poznań“ odpłynął 18 bm. z Gdań- 
ska do Rouen; 

s. s, „Toruń“ przybył dó Norrköping i 
wyładowuje; 

s. s. „Wilno“ przybył z ładunkiem pod- 
kładów kolejowych do Amsterdarmu; 

s.s. „Warta“ w Gdyni przywiązany; 

s. s. „Niemen“ na Morzu Śródziemnem; 

8. s. „Wista“ wrócił z Antwerpii do Gdyni. 

Linje regularne: 

s. s. „Śląsk* wrócił 19 bm. z Rotterdamu 
do Gdyni; 

s. 8. „Cieszyn“ znajduje się w Abo w re- 
moncie; 

s. s. „Chorzów * w remoncie na stoczni 
gdańskiej; 

s. s. „Tczew“ przybył 18 bm. do Rotter- 
damu; 

s. s. „Frej“ odpłynął 16 bm. do Tallina; 

s. s. „Mira“ odpłynał 18 bm. do Lubeki. 

Polsko-Brytyjskie Tow. Okrętowe: 

8. s. „Warszawa“ w Londynie wyłado- 
wuje przywiezioną drobnice; 

S. S. „Łódź* przybył 20 bm. do Gdyni; 

s. s. „Rewa“ w Hull wyładowuje. 


Przebudowa statków 
„Ameryka Scantic Line". 


T-wo okrętowe „America Scantic Line", 


utrzymująca 2-tygodniówą regularna komu- 


nikację pomiedzy Gdynią a Stanami Zjed- 
noczonemi, przystąpiła do przebudowy 4-ch 
statków, kosztem 1,360.000 dolarów. Każdy 
z tych statków posiadać będzie kabiny dla 
?2 pasażerów, nowocześnie urządzone, pe- 
mieszezenią dla ładunków powiększono o- 
oraz w niektórych wprowadzono urządzenie 
chłodnicze dla towarów szybko psujących 
się. 


Obecny stan robót 
w porcie gdyńskim. 


Port gdyński w obecnym stanie posiada 
zupełnie wykończone: Awanport, basen we- 
glowy, basen marszałka Piłsudskiego, ba- 
sen południowy; częściowo: II. basen we- 
wnętrzny im. ministra Kwiatkowskiego, ka- 
nał przemysłowy, oraz basen prezydenta 
(nabrzeże północne). 

Wybudowano 18 magazynów i hangarów 
portowych. 

Urządzenia do przeładunku towarów sta- 
nowłą nowoczesne dźwigi bramowe, mosto- 
Na, pływające, wywrotnice, razem w licz- 

ie 


Z Jastarni i Kelu. 


W seżonie zeszłorocznym latarnie mor- 


cy na Helu i w Jastarni zwiedziło 17.106 
osób. 

W czasie od 1 kwietnia do 31 grudnia 

1931 r. zawinęło do portu helskijego 1.133 
statków, 4.574 kutrów, 125 yachtów. Przyje- 
chało i wyjechało 102,479 osób. 
_ Od 1 lipca, do 31 grudnia 1931 r. weszło 
i wyszło z Tastarni 275 statków, 340 kutrów 
i 34 yachty. Przyjechało i wyjechało 20.629 
osób. * à 

) Za redakcję tego działu odpowiedzialny: 
Mieczysław Mistat, Gdynia, $więtojańska 1232. 


Sprzedam i 
4 dobrze za- | y: „ Oddział # 
prowadzony w Gdyni. | Dziennika Bydgoskiego 
Skrzynka pocztowa w Gdynl 
nr. 180, (7680 | ulica Sw. Jańska 1283 
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Ogromny pożar w magazy- 
nach marynarki argentyńskiej. 


W arsenale marynarki w  Bucnos 


Aires wybuchł groźny pożar, który do - 


tej chwili mimo energicznej 
tunkowej, nie został 
Płomienie objęły sześć magazynów, a 
straż pożarna jest w tej chwili zajęła 
zapobieżeniem dalszemu rozszerzaniu 
się ognia. Wielkie zapasy tlenu, znaj. 
dujące się w magazynach wybuchły 
wśród gwałtownego wstrząsu, 

Dotychczas nie można ocenić wyse- 
kości szkód, są ońe jednak bardza 
znaczne. 


akcji ra- 


zlokalizowany. - 


aż 
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Zakonnica śpiewa w operz 
„carmen“. 


Siostra Marja Csarios, która dotychczas 
w jednym z klasztorów węgierskich pędziła 
żywot pobożnej zakonnicy, nagle poczuła w 
sobie inne powołanie, i rzuciwszy habit za- 
konny została śpiewaczką operową. Jej 
pierwszy debiut w operze państwowej w 
„Carmen* wypadł nadzwyczajnie, jak to z 
zachwytem podnosi krytyka stołeczna. 


Członek Komisji Kodyfikacyjnej 
o projekcie prawa małżeńskiego. 
(KAP). W sali Tow. Prawników Pol- 


skich w Łodzi został wygłoszony refe- 
rat „O projekcie prawa małżeńskiego 
przez adwokata p. L. Domańskiego, 
członka Komisji Kodyfikacyjnej R. P. 

Odczyt wypowiedziany z wielką zna- 
jomością rzeczy, oraz swadą kraso- 
imówczą, będący jednem wielkiem po- 
tępieniem projektu małżeńskiego Ko- 
misji Kodyfikacyjnej, zrobił na słucha- 
czach duże wrażenie. 


Zastrzelenie groźnego bandyty. 


Donoszą z Wielunia o  zastrzeleniu 
niebezpiecznego bandyty Adama Ro- 
szkowskiego, który od dłuższego czasu 
niepokoił tamtejszą okolicę. Mianowi- 
cie starszy posterunkowy urzędu śled- 


czego, Jurczyński, wpadł na ślad ban- 


dyty, ukrywającego się w Radomsku 
w jednej ze znanych melin złodziej- 
skich. Między bandytą a posterunko.- 


wym wywiązała się strzelanina, w wy- 
niku której bandyta został ciężko 
zraniony i wkrótce zmarł. 


0 kardynała dla Czechosłowacji. 


Citta del Vaticano, 21, 4. (tel. wł.) 
KAP. Główne zasady nowego układu 
pomiędzy Stolicą Apostolską a rządem 
Czechosłowacji są już ustalone. Obec- 
nie rząd praski zabiega w Watykanie o 
nadanie purpury kardynalskiej jedne- 
mu z dostojników kościelnych w Cze- 
chosłowacji. Najwięcej mówi się o kan- 
dydaturze ks. arcybiskupa Preczana z 
Ołomuńca. 


e 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 23 kwietnia 1932 r. 


keńóbrej 

Korespondent moskiewski „Socjalisticze- 
skij Wiestnik* przytacza bardzo ciekawe 
wiadomości o czerwonej armji w związku 
z możliwością wojny. 

„Ci, co pamiętają czerwoną armię z e- 
poki wojny domowej, nie mają najmniej- 
szego pojęcia, z kim mają obecnie do czy- 
nienia — pisze korespondent — głębokie 
zmiany zaszły od tego czasu i przeobraziły 
zupełnie armję od dołu do góry. 


„Krasnoarmiejcy' znajdują się 
stosunkowo w bardzo dobrych 
warunkach materjalnych. 


Wówczas, gdy ludność marznie formalnie, 
nie mając czem palić 


i siedzi w ciemno- 


Ima bolszewicka jest przygotowana 


Str. 3. 


wojny, 


UENRERGKREJĆ ERC ENREBŻERGCR. 


ściach z braku prądu elektrycznego, kosza- 
ry wojskowe są zawsze opalone i jasne 
oświecone. Niema wypadku, by w kosza- 
rach zmniejszono racje posiłkowe. Żołnierz 
armji czerwonej rozporządza stosunkowo 
daleko większą swobodą podczas godzin 
pozasłużbowych, niż w byłej armji car- 
skiej. Lecz zato j 


oddziały czerwonej armji są pod 
kontrolą komunistów 


i tak zwanych „komsomolców“, którzy ma- 
ją obowiazek kontrolowania nastrojów. 
Wystarczy, by rozmowa jakiejś większej 
grupy żołnierzy stała się bardziej ożywio- 
ną, w tej chwili zjawia się i zabiera głos 


Ekskrólewny chea wyjść zamąż 


Mają 3 miljcny posagu. 


Niedawno rozeszły się pogłoski o za- 
ręczynach i bliskiem małżeństwie naj- 
starszej córki b. króla hiszpańskiego, 
Alfonsa XIII, infantki Beatryczy z da- 
iekim jej kuzynem, ks. Alvaro de Bour- 
bon-Orleans, a młodszej córki, infant- 
ki Marji Krystyny, z księciem Alonsem 
de Bourbon-Orleans, bratem narzeczo- 
nego księżniczki Beatryczy. 

Niestety ciotka Alfonsa XIII, infant- 
ka Eulalja, osoba, która ma wiele do 
powiedzenia w sprawie małżeństwa 
królewien, gdyż zdołała z pogromu hi- 
*zpańskiego ocalić bardzo cenne klejno- 
ty, daje do zrozumienia, że kiedyś przy- 
padną córkom Alfonsa XIII, oświadczy- 
ła obecnie przedstawicielom prasy, że 
zaślubiny księżnej Beatryczy nie będą 


dokonane 15 lipca, ale zostały odłożone 
na czas nieograniczony, a tam samo we- 
sele Marji Krystyny nie odbędzie się w 
tym roku. 

Ciocia Eulalja przyczynę tego zwala 
na króla Alfonsa i na jego wolę, cho- 
ciaż to jest niewątpliwie jej wola. Cho- 
dzić ma mianowicie o to, że obie pan- 
ny są jeszcze bardzo młode i że powin- 
ay przedtem jeszcze trochę podróżować 
i zobaczyć to i owo na świecie. 

Co się tyczy posagu obu królewien, 
to ciocia zapewnia, iż wynosi on koło 
3 miljonów złotych. Tyle są warte po- 
dobno te ocalone klejnoty, które odna- 
leziono w kufrze, porzuconym i zapo- 
mnianvm w graciarni pałacu królew- 
skiego w Madrycie. 
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KARAWELA „SANTA MARIA“ POD STARA FLAGA KASTYLIJSKA 
ZMIERZA DO STOLICY HAITI, SAN DOMINGO. 


Z portu Palos de la Frontera, tego 
samego portu, z którego dnia 3 sierpnia 
1492 r. Krzysztof Kolumb wyruszył w 
słynną swą podróż, uwieńczoną 


odkryciem Nowego świała, 


wypłynie w ciągu bieżącego miesiąca 
karawela „Santa Maria“, będąca dokła- 
dną kopją statku Kolumba w najdro- 
bniejszych nawet szczegółach, aby od- 
być tę samą podróż, co odkrywca Ame- 
ryki, do wyspy Haiti pod starą flagą 
kastylijską, przedstawiającą skaczące- 
go lwa w żółtem polu. 


Załoga tego statku, składająca się z 
tej samej liczby ludzi, co załoga 


oryginalnego statku Kolumba, 


spodziewa się, że w razie pomyślnego 
stanu morza, uda się jej w czterdzieści 
dni zawinąć do San Domingo, stolicy 
tzeczypospolitej tej samej nazwy `na 


wyspie Haiti, aby tam wyładować przy- 
wieziony z Hiszpanii głaz pamiątkowy, 
który ma być umieszczony w podstawie 
olbrzymiej latarni morskiej, budowanej 
w San Domingo na cześć Kolumba. 


„Santa Maria“, na której wyruszają 
w swą podróż 


naśladowcy Kolumba, 


wystawiona już była w Sewilli, na wy- 
stawie hiszpańsko-iberyjskiej, teraz zaś, 
po zwiedzeniu różnych portów pofu- 
dniowo-amerykańskich, ma zakończyć 
swą wędrówkę w Chicago, gdzie stano- 
wić będzie również jedną z ciekawostek 
wystawy powszechnej w roku przy- 
szłym 

Cała ta jej podróż miała się odby- 
wać śród zupełnie takich samych wa- 
runków, co podróż Kolumba, nowocze- 


|sne jednak wymagania żeglugowe plan 


ten "zniweczyły. Oto bowiem władze 


marynarki hiszpańskiej nakazały, by 
„Santa Maria“ miała na pokładzie le- 
karza okrętowego, tudzież aparat radjo- 
telegraficzny! 


sza 


komunista. Wszyscy komuniści obowiąza- 
ni są do składania regularnych raportów 
o rezultatach obserwacji w swoich „jaczej- 
kach“: Wszyscy żołnierze wzbudzający po- 
dejrzenie odnoszeniem się do komunizmu, 
są pod szezególną opieką i podlegają spe- 
cjalnemu wychowaniu. 
-W tych warunkach, 
mniemania ludzi mających 
styczność z armją — 


możliwość buntu, protestów lub 
powstań jest wykluczona. 


W zupełnie innych warunkach znajdu- 
je się dowództwo armji. Oddawna składa 
się ono z wybranych komunistów i nadzór 
partji jest zupełnie zbyteczny. Oczywiście, 
gdy w partji wybucha jakaś „zawierucha* 
i okazuje się potrzeba tak zwanej w języku 
sowietów „czystki* — pod mikroskop bra- 
ne jest również zwierzchnictwo armji. 

Jeżeli nawet zostanie wykryta jakaś a- 
fera kompromitująca danego dowódcę, jak 
naprzykład stosunek z Trockim, co miało 
niedawno miejsce, to o ile okaże się, że do- 
wódca jest dobrym fachowcem, nietylko 
nie jest degradowanym, lecz przeciwnie — 


awansuje na wyższe stanowisko 
i z czasem skandal zostaje zatuszo- 
wany. 


Czerwona władza bowiem ogromną przy- 
wiązuje wagę na przygotowanie się do 
przyszłej wojny, gdyż zdaniem sowietów 
wojna w niedalekiej przyszłości jest 
nieunikniona. Kandydatów na dowódców 
armij nie jest znowu tak dużo. 

Gdy więc „skompromitowany* dowódca 
okaże się zdolnym strategikiem o śmiałej 
inicjatywie i giębokiej wiedzy, może być 
pewnym obrony i poparcia władz, czyli tak 
zwanej „Spójni“, która jest wszystkiem w 
Rosji sowieckiej. Ogromna, dochodząca 
dwóch miljonów masa członków partji jest 
w zupełności zależna od tego aparatu, któ- 
ry znajduje się 

w ręku Stalina, nazwanego 
„gospodarzem tej „spójni”. 

Na zakończenie korespondent gazety o- 
pisuje rewję czerwonych wojsk. Jak na 
placu Czerwonym w Moskwie oddziały 
wszystkich broni stoją nieruchomo z ocza- 
mi utkwionemi we wrota Kremlu, skąd ma 
się ukazać Woroszyłow. Wśród ciszy i na- 
prężonej uwagi otwierają się szeroko wro- 
ta i na czystej krwi arabie wyjeżdża na- 
czelny wódz czerwonej armji. Sam. Wro- 
ta zamykają się, a on powoli zbliża się do 
oczekujących go oddziałów. (KZ). 
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Niema rozłamu 
w Związku Podoficerów Rezerwy. 
Są tylko pewne fermenty. 


W odpowiedzi na artykuł zamieszczony 
w „Dzienniku Bydgoskim“ z dnia 15 b. m. 
p. t. „Ogólny Związek Podoficerów Rezer- 
wy przestał istnieć“ przewodniczący ostat- 
niego krajowego walnego zjazdu delegatów 
E. Szmidt z Warszawy wyjaśnia: 

Zjazd krajowy w Warszawie odbył się 
z całym zrozumieniem ważności chwili i aż 
do chwili zamknięcia zjazdu mie było wy- 
padku oficjalnego zgłoszenia sprzeciwów 
przez delegatów. Do głosowania na prezesa 
Zarządu Głównego przystąpiło i oddało 
prawomocne głosy 559 delegatów na ogól- 
ną ilość 561, więc jeśli jest mowa o rozła- 
mie, to tylko można mówić o 22 delegatach 
nieobecnych przy głosowaniu. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych wie- 
dziąc, iż ma zjeździe w Gdyni żadnych u- 
chwał, ani wyborów nowego zarządu nie 
przeprowadzono, uznało za konieczne na 
zjeździe w Warszawie przeprowadzić wy- 
bory do Zarządu Głównego, a nawet dla 
przeprowadzenia prawnego, _delegowało 
swego przedstawiciela na zjazd. 


O dolę więzionych w Rosji 
Polaków. 


Warszawa, 21. 4. (PAT). Do Warsza- 
wy przybyła delegatka Polskiego Czer- 
wonego Krzyża w Moskwie , Katarzyna 
Pieszkowa, małżonka znanego pisarza 
Maksywa Gorkiego. Przyjazd p. Piesz- 
kowej do Warszawy pozostaje w związ- 
ku z opieką nad więźniami i zesłańca- 
mi polskimi w Rosji Sowieckiej. 


według ogólnega 
jakąkolwiek 


Woarjat w irammwaju, 


po zamordowaniu pielęgniarza. 


Krwawy dramat rozegrał się w za- 
kładzie dla ohłakanych w francuskiej 
miejscowości Bouscat koło Bordeaux. 
W jednej z cel przebywał zamknięty 
niebezpieczny furjat i warjat 20-letni 
przemysłowiec Jerzy Roue. Gdy do. 
celi jego wszedł strażnik z posiłkiem. 
Roue, który zdołał poprzednio wyła- 
mać żelazny drąg z swego łóżka, rzucił 
się na strażnika i rozpłatał mu drą- 
giem głowe, zabijając go na miejscu. 
Potem cały okrwawiony wybiegł z za- 
kładu na ulicę. . 


Biegł tak z krwią na twarzy i na .re- 
kach szosą. Nagle nadjechał samo- 
chód. Roue chciał wsiąść do samocho- 
du, ale przerażony jego widokiem szo- 
fer odepchnął go. Roue zdołał jednak 
wskoczyć do przejeżdżającego tram- 
waju,  zdążającego do Bordeaux. 
Wśród pasażerów tramwaju pow- 
wstał nieopisany popłoch. Konduk- 
tor zatrzymał tramwaj. Warjata ujęto 
i włożono na niego kaftan bezpieczeń- 
stwa, poczem odwieziono 80 z powro- 


tem do zakładu. dla obłąkanych. 
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Teatr „Reduta* w Inowrocławiu. Dnia 22, się, czy może być w kraju dobrze, jeżeli w je- 
bm. przybywa do Inowrocławia zespół teatralny | dnem %0-tysięcznem mieście dzieje się tyle zła 
„Reduty“, który wystawi sztukę w 3 aktach pt. (i nieprawości, 


„Niezwykła podróż”. Początek o godz. 8 wie- 
czorem w Parku Miejskim. 

Oddział „Dziennika Bydgoskiego" mieści się 
w Inowrocławiu przy Rynku 20 I ptr. prawo, te- 
lefon 420, Tamże przyjmuje się wpłatę na abo- 
nament, ogłoszenia i druki. 

Publiczna bibljoteka miasta Inowrocławia 
(Park Miejski I. pt.) czynna codziennie prócz 
świąt i niedziel od godz. 15 do 18, a w soboty 
od godz. 17 do 19. 

„Baśń o królowej Róży” według fantazji see- 
nicznej Marji Gerson-Dąbrowskiej odbędzie się 
23 bm. o godz. 16 dla młodzieży, 'a dla doro- 
słych o godz, 20 w Inowrocławiu w sali Parku 
Miejskiego przedstawienie, urządzone przez u- 
czennice Szkoły Handlowo-Przemysłowej. Do- 
chód przeznaczony zostanie na samopomoc 
szkolną. 

Na tarśu w dniu 20 bm. w Inowrocławiu pła- 
cono; za funt masłą 1,60 zł, mendel jaj 90 gr, 
funt jabłek 70 gr, funt kapusty 20 gr, 1 cytrynę 
15 gr, funt cebuli 20 gr, główkę sałaty 15 gr, 
kury od 2 do 3,50 zł, kaczki od 2—3 zł, gesi 
4—6 zł, gołębie od 4—60 gr. 

Przekładanie kabli telefonicznych, Z koń- 
cem b. miesiąca ze względu na wprowadzenie 
automatycznych aparatów teleofnicznych w Ino- 
wrocławiu zostaną przekładane kable, Praw- 
dopodobnie, z tego powodu nastąpi krótka prze- 
rwa w rozmowach telefonicznych, na co zwraca 
się zainteresowanym uwagę. 

Z życia podoficerów rezerwy w Szymborzu. 
W niedzielę 17 bm. odbyło się w szkole w 
Szymborzu plenarne zebranie miejscowego Ko- 
ła Podoficerów Rezerwy przy dość licznym u- 
dziale członków. Obradom przewodniczył pre- 
zes Ojczenasz, Po załatwieniu formalności wi- 
ceprezes Okręgu pomorskiego i prezes Koła 


„Podoficerów Rez. w Inowrocławiu M. Eckert 


zdał sprawozdanie ze zjazdu krajowego w War- 
szawie, o czem już „Dziennik Bydgoski” dono- 
sił. Następnie omówiono sprawy zakupu sztan- 
daru i mające się odbyć w niedzielę, 24 bm. w 
Mątwach wielkie zebranie publiczne z refera- 
tem o szpiegostwie. W wolnych głosach załat- 
wiono cały szereg spraw wewnętrzno-organiza- 
cyjnych. h 

Szanujcie drzewa! Przy drodze, prowadzącej 
z Kruszy Dychownej do Krdszy Zamkowej w 
powiecie inowrocławskim. wycięto jesion idrze- 
wa owocowę. Podejrzanemi o dokonanie tego 
wandalizmu są niej. Marysiak i Wyborski, obaj 
z Kruszy Duchownej. Dochodzenia policyjne 
niebawem wykaża, czy podejrzani rzeczywiście 
dokonali tego karygodnego czynu, 

Wielkie publiczne zebranie w Mątwach. Ko- 
ło Podoficerów Rezerwy w Szymborzu przy 
współudziale Koła Podoficerów Rezerwy w Ino- 
wrocławiu organizuje w niedzielę po nabożeń- 
stwie w Mątwach w sali kina wielkie publiczne 
zebranie, na którem wygłoszone zostanie słowo 
wstępne przez wiceprezesa okręgu pomorskiego 
M. Eckerta i bardzo aktualny referat pt. 
„Walczmy ze szpiegostwem' przez red. Kobier- 
skiego. 

Kradzieże się mnożą. Kronika policyjna zno- 
wu przynosi zerg wypadków kradzieży. Jan 
Kubczak z Gniewkowa doniósł, że jacyś niezna- 
ni sprawcy skradli mu bryczkę (wolant) warto- 
ści 750 zł, Dr. wet. Pikuzińskiemu z garażu w 
Inowrocławiu przy ul. Marsz. Piłsudskiego 31 
skradziono opony i dętki, W majętności Góra, 
jak doniósł dzierżawca Skoracki, skradziono: 
10 indyków, 10 kur, 5 perliczek i 3 kaczki ogól- 
nej wartości przeszło 200 zł. 05 > 42 


Nieco ze statystyki pe 
miasta Inowrocławia. 


Suche cyfry nie każdego interesują, chociaż 
śą one najlepszym argumentem, służącym do 
wykazania prawdy. Biorąc do ręki wykaz dzia- 
łu statystycznego miasta Inowrocławia za rok 
1931, zauważamy, że w tym czasie wydano 645 
świadectw ubóstwa, nieszczęśliwych wypadków 
było 91, w tem 2 śmiertelne, pożarów w mieście 
16, pojazdów mechanicznych pozostało na 1932 
rok 152, kar administracąyjnych wymierzono 


1098, wykryto 518 POPE wydano 17 kart. 


łowieckich, 430 poświa: czeń obywatelstwa pol- 
skiego, paszportów udzielono -F osobom i pi 
zwoleń na ħqszenie broni palnej wydano 79 oso- 
bom, 


inowrocław pod względem moralnym. | 


Pod względem moralnym Inowrocław nie stoi 
na szarym końcu, W ub, roku przytrzymano w 
słanie nietrzeźwym 137 osób, kradzieży z wła- 
maniem, było 417, uszkodzeń cielesnych 15, o- 
szustw 19, sprzeniewierzeń 38, przekroczeń prze- 
pisów handłowo-administracyjnych 102 i t. d. 

Kobiet trudniących się nierządem jest za- 
meldowanych 6, a niezameldowanych niewiado- 
mo wiele. 

Powyższe cyłry powinny każdego obywatela 
miasta Inowrocławia skłonić do zastanowienia 


Wszak zwykle krytykujemy innych i z lekce- 
ważniem wyrażamy się o bliźnich, gdy tymcza- 
sem jest już wielki czas, abyśmy dobrze ogląd- 
nęli własne podwórko į własne sumienia i je 
jak najprędzej oczyścili z brudu i zła. Wtedy 
będzie napewno lepiej się działo w naszem mie- 
ście, a także w kraju. 


~ -Z miejskiej opieki 

nad ubogiemi sierotami. 
 Wedłag sprawozdania wydziału opieki spo- 
łecznej przy magistracie miasta Inowrocławia 


od 1 stycznia do 31 grudnia 1931 r. kosztem mia- 
sta utrzymywano w schroniskach i zakładach 


na początku roku 788 osób, a na końcu 749. 
Korzystało”z porad lekarskich ogółem 1135 męż- 
czyzn , kobiet i dzieci, 1359 ubogich i bezrobo- 
tnych, z Opieki szpitalnej miejscowej 117 i po- 
zamiejscowej 7. Ogółem zatem 2618 osób. 

Wsparć miesięcznych w kwocie od 5 do 40 
zł udzielona 743 osobom, zasiłków doraźnych 
w kwocie od 10 do 25 zł 71 osobom, a podró- 
żującym w celu poszukiwania pracy wykupiono 
117 biletów. W kuchni ludowej przeciętnie co- 
dziennie wydawano 1800 1. jedzenia, przez cały 
czas jej trwania 22.800 1. 


Zwykle mówi się, że właściwie władze miej- 
skie. dla ubogich i bezrobotnych nic nie robią. 
Powyższe cyłry dobitnie temu zaprzeczają. Wy- 
kazują one raczej, iż rzeczywiście miasto przez 
opiekę społeczną zdziałało bardzo wiele, Do- 
brze by było, ażeby wszyscy ci, którzy pohop- 
ni są wogóle w krytykowaniu władz miejskich, 
zaznajomili się lepiej z rzeczywistem stanem 
rzeczy, a napewno nie byłoby im potrzeba na- 
rzekać na ludzi i swój los, 


zatarg mieszkaniowy 


powodem Śmierci 


czterech osób. 


Z Krotoszyna donoszą: 


Straszliwy dramat, o którym już pisaliśmy, 
wywołał przygnębiające wrażenie. Wrażenie to 
pówiększył zgon pierwszej z rzędu ofiary zama- 
chu, śp. Stanisława Staniszewskiego. Po zama- 
chu przewieziono go w stanie beznadziejnym 
do miejscowego szpitala, gdzie dokonano na- 
tychmiastowej operacji wyjęcia kuli. Mimo za- 
biegów lekarskich śp. Staniszewski zmarł. 


Zabójca śp. Staniszewskiego, swej żony 
i trzyletniej córeczki Hildy — Stanisław Kraw- 


czyk, który po krwawem zajściu ciężko się po- 
strzelił, zmarł również. 

Śp. Staniszewski osierocił żonę i troje dzie- 
ci. Liczył on lat około 50. Był bardzo przed- 
siębiorczym kupcem i od szeregu lat prowadził 
fabrykę kawy słodowej „Ekstra'. 

Przyczyną strasznej zbrodni był zatarg miesz- 
kaniowy. Krawczykowi groziło usunięcie z zaj- 
mowanego lokalu. Na tem tle doszło do krwa- 
wego dramatu, ofiarą którego padły cztery oso- 
by, w tem cała rodzina Krawczyków, składająca 
się z trzech osób. 


Umysłowo 


chory osobnik 


postrachem Czerska i okolicy. 
Dla „zabawy” podpalał gospodarstwa. 


(Od własnego korespondenta „Dzien. Bydg."). 


Chojnice. W ostatnim czasie miały miej- 
sce w Czersku liczne pożary. W każdym wy- 
padku zachodziło zbrodnicze podpalenie. Pożar 
jaki powstał w zagrodzie p. Józefa Kryczyka, 
zniszcrył stodołę i dach chlewu, wyrządzając 
szkodę na sumę około 3000 złotych. Docho- 
dzenia ujawniły zbrodnicze podpalenie, bowiem 
kilka nocy przedtem zamierzano już ogień 
wzniecić, albowiem lokator poszkodowanego p. 
Jan Bartosz zauważył w stodole pomiędzy szpa- 
rami desek opalone łuczywo, które miało pożar 
wywółać, 

Zbrodniarz nie ustąpił. Podłożył powtórnie 
w tej samej stodole łuczywo by ogień wywołać, 
co mu cię jednak nie udało. Lokator Bartosz 
zaintrygowany tem i chcąc przytrzymać podpa- 
lacza na gorącym uczynku, postanowił w nocy 
czuwać i w tym celu ukrył się w szopie, 


w której pozostał wraz z córką do północy, 


a póżniej położył się spać. 
Tej samej nocy jednak około godzinń 2 po- 
wstał pożar i zniszczył stodołę, 


| W taki sam sposób powstał pożar w szopie 
p. Heleny Więckowej na wybudowaniu w Czer- 
sku. Ogień jednak został w czas zauważony 
przez dzierżawcę p. Reszczyńskiego Józefa, któ- 
ry przy pomocy sąsiadów ogień w zarodku 
stłumił. 

Podpalona również została szopa należąca 
do Pana Lindy przy ul. Browarowej. Tlące 


Fordon. 


TE Li 
(| Zebranie Tow, Kupiecko-Przemysłowego za- 
gail prezes: p. Płotka, witając gości i członków, 
:Wielkie rozgoryczenie zapanowało wśród zebra- 
nych po otrzymaniu wiadomości, iż Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów nosi się z zamiarem zlikwi- 
dowania w naszem mieście służby telefonicznej 
z kategorji C na L, zaznaczając, że w razie ży- 
czeń ze strony abonentów zatrzymania służby 
re mięjby abonenci opłacać drugą siłę urzędni- 
Poi: Po d A 
czą. Pogorszyłoby to kryzys obecny, Zebrani 
uchwalili wysłać rezolucję, w celu zredagowa- 
nia której wybrano pp. inż, Szymańskieśo, rad- 
cę Szrejbera, kier. szkoły powszechnej Augu- 
styna i zarząd. Burmistrz p. Wawrzyniak jako 
członek honorowy towarzystwa prosił zebra- 
nych pp. kupców i rzemieślników, by przy za- 
kupie wyrobów lnianych i z konopi uwzględnia- 
no w pierwszym rzędzie wyroby, wytwarzane 
ze surowców krajowych i o uwzględnienie prze- 
dewszytskiem przemysłu domowego. 
Kwartalne walne zebranie Cechu wolnego 
mieszanego odbędzie się we wtorek, 26 bm. a 
godz. 8 wieczorem w lokalu p. Płotki, Na ze- 


braniu referat delegata, Izby Rzemieślniczej, 


się płomienie na szczęście zauważono i uga- 
SZONO, 

Jak dochodzenia wykazały, sprawcą tych 
wszystkich podpąlęń jest Antoni Mroczyński, 
łat 30, mieszkaniec miasta Czerska, który cierpi 
na umysł. Oglądanie pożaru sprawia mu nie- 
zwykłą rądość. 


Wąśóromiec. 


Trzytygodniowy kurs gotowania, Kółko Wio» 
ścianek w Wągrowcu urządza w maju trzyty» 
godniowy kurs gotowania tylko dla członkiń. 
Zgłoszenia przyjmuje p. Wiśniewska, Opactwo 6 
w Wągrowcu do dnia 22 bm. i udziela bliższych 
informacyj. 


Stow. Ch. Nar, Naucz. szkół powszechnych 
urządziło w sali nowej strzelnicy wieczorek na» 
uczycielski, na którym bawiono się znakomicie, 


Zebranie S. M. P, odbyło się w obecności 
ke. patrona Jankego. Przewodniczył prezes p. 
Dykban. Wygłoszono referat, deklamację i o- 
mawiano sprawę biegu, który odbędzie się w 
najbliższych dniach, 


Stowarzyszenie P, C. K, urządza kurs drw 
żyn ratowniczych i przeciwgazowych. Kurs od- 
bywa się w każdy wtorek i piątek od godz. 18 
do 20 w gmachu państw. seminarjum nauczyciel. 
skżego, Prelegentem ratownictwa jest lekarz 
pow. p. dr. Likowski, a obrony przeciwgazowej 
p. prof, Kempf, 


Zebraniu Kółka Rolniczego przewodniczył 
prezes p. Maciej Kapsa z Rgielska. Omawiano 
sprawy przymusowego ubezpieczenia plonów ad 
gradobicia oraz pożyczek i listów zastawnych 
Państwowego Banku Rolnego. Ożywioną dysku- 
sja wyłoniła się w sprawie składania deklarącyj 
podatku dochodowego za rok 1931. W powyże 
szych sprawach przemawiali pp.: Wróblewski, 
Kędziora, Marlewski, Kapsa i inni. 


Ujęcie groźnego włamywacza. 


W norze leśnej posiadał magazyn skradzionych 
rzeczy, 


Korespondent nasz donosi ze Świecła: 


Posterunkowy P. P. w Jeżewie ujął niebeza 
piecznego włamywacza, który od listopada ub. 
r. dokonał w okolicy całego szeregu włamań 
i kradzieży. 

Aresztowanym okazał się Piotr Kruk, bez 
stałego miejsca zamieszkania, kilkakrotnie już 
karany. Kruk, przyciśnięty do muru, przyznał 
się do kilkunastu kradzieży i włamań, a nawet 
napadów i wskazał jednocześnie miejsce swej 
kryjówki w lesie pod Osiem, gdzie w jednej no- 
rze miał urządzone bezpieczne schronisko, gdzie 
mógł każdej chwili się ukrywać, W owej noe 
rze znaleziono cały magazyn skradzionych rze- 
czy, narzędzi złodziejskich (wytrychów itd.). 

Ujęcie groźnego włamywacza uważać należy 
za wielki sukces naszej dzielnej policji. 


Do dziejów budownictwa drewnianego 


czyli 
„obiecanka cacanka a głupiemu radość. 


re 


AE 


i 


Grudziądz. 


„Aptęka dyżurna: „Pod Lwem" przy ul. Pań- 

el ; A a 
Repertuar Teatru Miejskiego, 

Piątek 22 bm. o godz. 4 po pol, „Baba Jaga“ 
i Krasnoludki” bajka dla dzieci w wykonaniu 
teatru dziecięcego A, Kantarowiczowej. 

Sobota 23. bm. o godz. 4 po poł, „Baba Jaga 
krasnoludki & > 

Dziś w piątek „Polacy w Ameryce" ukażą 
się w całej pełni swego beztroskiego humoru na 
naszej scenie przy powiększonych chórach i or- 
kiestrze w reżyserji i inscenizacji T. Wołow- 
skiego. Początek o godz. 20,15. 

W sobotę afisz zapowiadą po raz ostatni do- 
gkonałą sztukę 3-aktową „Pierścień obłudy". 
Ceny zniżone od 0,50—1 zł. 

W niedzielę o godz, 16 i 20,15 dane będą 
„Polacy w Ameryce". 

Kino Apollo „Dwa serca biją w walca takt". 

Kino Gryf: „Dzikie pola". 


Kino Nowości: „Bohater chiński”, 

Kino Orzeł: „Cyrkówka Rita“. 

Walne zebranie „Sokoła* w Malem Tarpnie, 
W niedzielę, 17 bm. odbyło się roczne walne 
zebranie „Sokoła” przy udziale około 60 człon- 
ków. Po zagajeniu prezes p, Tomiak przywitał 
przybyłych gości, a szczególnie, serdecznie ks, 
proboszcza Blericqa, który też wygłosił bardzo 
piękny wykład o zasadach katolickich w „So- 
kole", Ze sprawozdań prezesa, sekretarza i na- 
czelnika wynikało, że gniazdo mimo kryzysu 
gospodarczego bardzo dobrze się rozwija. Qmó- 
miono plan działalności na bieżący rok, a spe- 
cjalnie bieg drużynowy M. K, W. F, o pubar 
wędrowny, który drużyna zdobyła już dwukro- 
tnie. Zarząd pozostał bez zmiany: prezes p. To- 
miak, sekretarz p. Szczepański i naczelnik p. 
Sadowski. 


Kradzież. W monopolu spirytusowym skra- 
dziono 100 butelek spirytusu wartości 100 zł. 


Jak zakłady miejskie traktują robotnika? 


Zrozumiałem jest, że czyni się oszczędności, 
aby przetrwać kryzys gospodarczy, Pojmuje- 
my, że dobrze jest dać masom zatrudnienie, ale 
to musi być realne. To znaczy: należy wzamian 
dać tyle, aby można wyżyć. 

W: pewnym zakładzie miejskim pracownicy 
pracują 36—42 godzin tygodniowo, choć ustawa 
mówi wyraźnie o 46-godzinnym tygodniu pracy. 

W czasie urlopu chce się wprowadzić, aby 
robotnik pracował więcej godzin, Na to zgoda, 
ale nie bezinteresownie. 

Napróżno puka się do p. dyrektora czy in- 
żyniera, napróżno wysyła się delegacje, Pano- 
wie ci wtedy tylko wiedzą jak boli, gdy ich 
pensje się redukuje Rada miejska powinna za- 
stanowić się nad tą palącą kwestją, bowiem 
tak dalej być nie może, 

W innym zakładzie miejskim dlatego, że się 
pracownik decernentowi nie podobał z partyj- 


nych względów, dyrektor był zmuszony wysłać 
go na urlop. Ów robotnijy, poniósł straty prze- 
szło 90 zł i dziś mu tego nie chcą wypłaGićzi 
W imieniu sprawiedliwości żądamy zbadania 
tej sprawy i naprawienią krzywdy. A 
Skarżą się werkmistrze, którzy są zatrudnie- 
ni w zakładach miejskich, że nie mają właści- 
wych kontraktów, że umowy prawie się nie do- 
trzymuje, a przecież i tu trzeba tę sprawę ure- 
gulować. a 
Mamy i znamy więcej podobnych spraw, z 
któremi wystąpimy, o ile te pierwsze nasze, a 
tak konieczne postulaty nie zostaną załatwione. 
Apelujemy do klubu radzieckiego Chrześci- 
jańskiej Demokracji, aby sprawę tę poruszył na 
radzie miejskiej, a nie wątpimy, że kluby ro- 
botnicze w radzie miejskiej wnioski te poprą. 
Czekamy! 


Toruń. 


Nocny dyżur ma do dnia 27 bm, apteka 
„Centralna“, ul. Chełmińska. 


Z TEATRU TORUŃSKIEGO, 


„. Dnia 22 bm. i w sobotę 23 bm. o godz. 20 
przepiękna sztuka w 4 aktach Klabunda p. t. 
„Kredowe koło", najwspanialszy sukces artysty- 
czny bieżącego sezonu, przyjęty entuzjastycznie 
na widowni dzięki świetnej reżyserji Edwarda 
Żyteckiego oraz koncertowej grze całego zespo- 
łu, 

Otwąrcie sezonu tenisowego, Dnia 24 bm. 
o godz. 11 przed poł, nastąpi oficjalne otwarcie 
sezonu tenisowego na kortach T, K, S. przy ul. 
Moniuszki, Ceny za używanie kortów obniżo- 
ne zostały o 40 procent, Młodzież szkolna 
i członkowie opłacają za godzinę gry z piłkami 
klubu przed południem 60 gr, po południu 80 
gr; nieczłonkowie płacą przed południem 1,10 
zł, po południu 1,60 zł, W niedziele i święta 
płacą członkowie przez cały dzień 80 gr, nie- 
członkowie po 1,60 zł. Za podawanie piłek, pła- 
ci się 40 gr za godzinę. 

Turniej tenisowy, Na dzień 3 maja T. K. L. 
T. organizuje na kortach przy ul. Mickiewicza 
w Toruniu doroczny turniej tenisowy. Turniej 
ten dostępny będzie dla graczy stowarzyszo- 
nych i niestowarzyszonych. Gry pojedyńcze pa- 
nów i pań. Zgłoszenia przyjmuje do dnia 2 ma- 
ja zarządca na kortach codziennie. Wpisowe od 
osoby i gry 2 zł, które należy uiścić przy zgło- 
szeniu, Początek turniejów o godz. 9 rano. 

Z zebrania Tow, Kupców Chrzęścijąńskich 
w Toruniu, Dnią 19 bm. odbyło się zebranie 
Tow, Kupców Chrześcijańskich w Toruniu, któ- 
remu przewodniczył prezes p. Januszkiewicz. 
Na wstępie obrad odczytano protokół z osta- 
tniego zebrania oraz przyjęto na członka hono- 
rowego p. radcę Mroczkowskiego Aleksandra, 
któremu też wręczono pięknie wykonany dy- 
plom. Do nowego członka honorowego przemó- 
wił w serdecznych słowach prezes p, Januszkie- 
wicz, podkreślając jego zasługi, położone w pra- 
cy zawodowej jakoteż i społecznej. Na cześć 
nowomianowanego członka honorowego zebrani 
wznieśli okrzy „Niech żyje!” P. Brzeski wygło- 
sił referat o ulgach podatkowych, poczem po 
omówieniu szeregu spraw natury wewnętrznej 
towarzystwa obrady zamknięto. 

Kradzież świni, Nieznani sprawcy włamali 
się do chlewa Murawskiego Józefa w Nawrze 
(pow. toruński), skąd skradli świnię wagi 60 kg. 
wartości 30 zł, którą na miejscu ubili. Poszko- 
dowany, który w czasie tym się obudził, oddał 
ma podwórzu w kierunku sprawców strzał z 
rewolweru, na skutek czego sprawcy zbiegli, 
pozostawiając na miejscu mniej wartościowe 
części z ubitej świni. Sprawcy zdołali jednako- 
woż ulotnić się niepoznani. 

Z życia Katolickiego Towarzystwa Robotni- 
ków Polskich w Podgórzu. W sali p. Skrzypni- 
ka odbyło się zebranie Kat. Tow. Robotników 
Polskich w Podgórzu pod przewodnictwem pre- 
zesa p, Nowaka, Po odczytaniu protokółu i po 
przyjęciu na członka p. Stanisława Skrzypnika 
prezes p, Nowak wygłosił piękny i aktualny 


referat pt, „Pius XI papież robotników”, który 
wzbudził wielkie zainteresowanie wśród zebra- 
nych i wywołał ożywioną dyskusję. Wyjaśnie- 
nia na poruszane niektóre tematy w czasie dy- 
skusji udzielił ks. prob. Domachowski, Omawia= 
no sprawę urządzenia zabawy letniej oraz uro- 
czystości obchodu 25-lecia istnienia towarzy- 
stwa. 


Chłopak najechany przez samochód, Na ul. 


Grudziądzkiej najechany został przez samochód ` 


osobowy P. M. 51103, kierowany przez szofera 
Gołaczewskiego Bernarda z Kowroza (pów. to- 
ruński) małoletni Zduński Albin, zam. przy ul. 
Łąkowej nr. 10, który odniósł lekkie obrażenia 
cielesne. Po wypadku szofer odwiózł go samo- 
chodem do lecznicy miejskiej. Kto ponosi wi- 
nę wypadku, ustali śledztwo. 

Zebranie Komitetu wojewódzkiego L. O. P. 
P. w Toruniu, Dnia 24 bm. o godz. 11,30 od- 
będzie się w sali posiedzeń rady miejskiej w 
Toruniu zebranie Komitetu wojewódzkiego Li- 
gi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej. 


Samobójstwo urzednika 
pocztowego. 


Dnia 20 bm. popełnił samobójstwo przez 
dwukrotny wystrzał z rewolweru w usta urzę- 
dnik pocztowy Rzeczewski Edward, lat 29, zam, 
w Toruniu przy uł. Kopernika 21. Powodem 
samobójstwa były niesnaski rodzinne. .Zwłoki 
odstawiono do kostnicy miejskiej, 

$, 


Sukcesy ża przeciwpożarowej 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnia 23 kwietnia 1982 r. 


€nełmża. 


Z posiedzenia rady miejskiej, Posiedzeniu ra- 
dy miejskiej przewodniczył p. N. Komoweaki. Na 
wniosek radnego p. A. Litkowskiego protokół 
rewizji Komunalnej Kasy Oszczędności z dnia 
5. 2. 1932 r. odroczono, Sędzią przy urzędzie 
rozjemczym wybrano p. A. Doleckiego. Do ko- 
misji szacunkowej wchodzą pp: Muzalewski 
Józef, Domżalski Władysław, Litkowski Alek- 
sander, Chrzanowski, Olszewski Bronisław, 
Cymbrowski em. rektar, Zagrocki, inżynier i kie- 
rownik ruchu cukrowni chełmżyńskiej, Rada 
miejska upoważniła magistrat do zaliczkowego 
wypłacenia odpowiednich sum na zatrudnianie 
bezrobotnych przy pracy targowiska, Dotych- 
czas wypłacono na ten cel 8.141,85 zł, zaś cał- 
Kkowity kosztorys wynosi 16.928 zi. W następ» 
nym punkcie zabrał głoś p. burm. Kurzętkowski 
i wyjaśnił, że magistrat jako subwencję dla pa- 
rafjalnego komitetu wypłacił kwotę 38.209,68 zł, 
z komitetu wojewódzkiego otrzymał 15,000 zł 
tytułem subwencji, pozostaje do pokrycia 
18.209,68 zł. Rada miejska upoważniła magistrat 
do zaliczkowego wypłacenia kwot na zwalcza- 
nie bezrobocia. Pod koniec posiedzenia prze- 
wodniczący p. Komowski oznajmił, że z okazji 
25-letniego jubileuszu pracy społeczno-samorzą- 
dowej, który obchodził p. burm. Bronisław Ku- 
rzętkowski, rada miejska i urzędnicy magistra- 
tu złożyli jubilatowi życzenia i wręczyli upomi- 
nek. P. burmistrz Kurzętkowski w serdecznych 
słowach podziękował za życzenia i pamięć, 

aż 
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Turbina powietrzna. 


Znamy sporych rozmiarów wia- 
traczki powietrzne dla pompowania 
wody, jakich używają ogrodnicy. 
Opierając się na tej samej zasadzie 
technicznej inżynier Caneghem (por- 
tret u dołu) skonstruował olbrzymią, 
bo 150 metrów wysoką wieże turbi- 
nową, której skrzydła, obracane wia- 
trem, zdolne są produkować tak wiel- 
ką energję siły, że wystarczyłaby ona 
do wytawrzania prądu elektrycznego 
o wielkiem napięciu itd. A ponieważ 
na wysokości 150 metrów panują usta- 
wiczne prądy powietrza, więc turbi- 
ny takie pracowałyby dla łudzkości 
dniem i nocą. 
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w powiecie świeckim. 
Spłonęły zabudowania wartości 80.000 zł, ubezpieczone na 117.000 zł 


Korespondent nasz (at) donosi ze Świecia; 

W związku z kontynuowaną w dalszym cią- 
gu akcją przeciwpożarową na terenie powiatu 
świeckiego, przez władze policyjne, zostały 
wdrożone nowe dochodzenia w sprawie pożaru, 
jaki w dniu 19 sierpnia 1928 r. wieczorem zni- 
szczył zabudowania rolnika Jana Ziemiana w 
Kosowie. Budynki były ubezpieczone na 117.000 


złotych w Tow. Ubezpieczeń „Vesta“, gdy tym- 
czasem ich wartość wynosiła tylko 80.000 zł. 

W toku ponownych dochodzeń zebrano pe- 
wne poszlaki wskazujące na zbrodnicze jakoby 
podpalenie, to też pod takim zarzutem został 
poszkodowany odstawiony do dyspozycji władz 
sądowych. 


Niebezpieczny doliniarz skazany 


na 2 lata ciężkiego więzienia i 5 lat utraty praw. 


Nasz korespondent donosi z Chojnic: 

Podczas jarmarku w Tucholi skradziono rol- 
nikowi Okonkowi z Bysławia, pow. Tuchola 
portfel z zawartością 800 zł. Było to w lokalu 
p. Urbanowskiego w Tucholi. Dzięki temu, że 
poszkodowany natychmiast kradzież zauważył 
i wszczął alarm, rolnik Szmelter zauważył 
osobnika trzymającego portfel w ręku i tegoż 


natychmiast przytrzymał. Poszkodowany otrzy- 
mał portfel wraz z całą zawartością, ą 
Przytrzymanym okazał się bardzo niebez- 
pieczny doliniarz Zygmunt Regulski z Włocław- 
| ka, kilkakrotnie karany za kradzieże. 
Po rozprawie zapadł wyrok skazujący Regul. 
REŻ na dwa lata ciężkiego więzienia, utratę 
praw obywatelskich przez 5 lat. 
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Liczne wypadki samochodowe 
w powiecie świeckim. 


Korespondent nasz donosi ze Świecia: 

Szosą pomiędzy Terespolem a Przysierskiem 
jechał samochód półciężarowy browaru grue 
dziądzkiego, napotykając dwie mijające się fur- 
manki. Los chciał, iż jeden z furmanów — ros 
botnik Barc z'Przysierska, idąc obok swego wo- 
zu, połą płaszcza otarł się o samochód, co spo. 
wodowało grożne następstwa. Doznał on wskus 
tek tego silnych obrażeń głowy oraz złamania 
ręki, Niebawem przewieziono go do szpitala 
powiatowego w Świeciu. 

W Świeciu przy zbiegu ulic Klasztornej i Mi- 
ckięwicza obok Komunalnej Kasy Oszczędności 
wpadł motocykl, kierowany przez p. Kocika, na“ 
jadący ulicą Klasztorną samochód p. 'Lakow- 
skiego ze Świecia. Wskutek wypadku został 
zgięty błotnik samochodu i wybita jedna szyba, 
zaś p. Kocik odniósł poważne obrażenia twa= 
rzy, tak, iż poddał się opiece lekarskiej, 


Kradzieże i włamania. 
w powiecie świeckim. 


Korespondent nasz donosi ze Świecia: 

W Kozielcu, wiosce pod Topólnem (powiat 
świecki) włamali się nieznani sprawcy do miesz- 
kania rolniak p. Wilhelma Noetzela, Przez piw- 
nicę dostali się do wnętrza, gdzie gospodaro- 
wali bez przeszkód. Zabrali bieliznę, artykuły: 
spożywcze oraz 600 zł gotówki w banknotach 
i 200 marek niemieckich w srebrze. Ža spraw- 
cami wdrożono energiczne śledztwo, 

W Suchej włamali się nieznani osobnicy no- 
cą na wybudowaniu t. zw. Koźliny do mieszka- 
nia rolnika p. Leona Talkowskiego, gdzie skra» 
dli garderobę, bieliznę, biżuterię i artykuły spo- 
żywcze, ogólnej wartości około 1000 złotych, 
Część skradzionej bielizny odnaleziono w pobe 
skim rowie, a niektóre części w sąsiednim lesie 
państwowym. 

Także į w tym wypadku zostało wdrożone 
energiczne śledztwo. 
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PROGRAM RADJOFONICZNY. 
SOBOTA, 23 KWIETNIA. 
WARSZAWA -RASZYN, 12,10: Poranek szkolny 


ze Lwowa. 12,45; Płyty. 13,35: Płyty. 
15,50; Transmisja ze Lwowa audycji dla 
chorych. 16,20; Odczyt maturalny. 16,40: 


Płyty. 17,10: „Jak zwalczać głuchotę", 17,35: 
Piąta audycja z cyklu „Instrumenty muzycz- 
ne a głos ludzki w muzyce". 18,05; Słucho- 
wisko dla dzieci starszych „Król Jan MI na 
weselu“. 18,30: Koncert dla młodzieży. 
19,15: Skrzynka pocztowa rolnicza, 19,30: 
Wiadomości sportowe. 19,35: Płyty. 20,00: 
„Na widnokręgu". 20,15: Koncert muzyki 
lekkiej. 21,55: Feljeton p. t. „Ludzki kon- 
serwatyzm *, 22,10; Recital Henryka Szłompki. 
Wieczór Chopinowski. 22,50; Muzyka ta- 


neczna. 

ZAGRANICA, Budapeszt. 18,30; „Walkirja”” 
opera Wagnera.. Wiedeń. 20,10: „Intryga 
i miłość” — sztuka Fryderyka Schillera. 


Sottens. 20,10: „Pory Roku“ — oratorjum 
Haydna. Rzym, 20,45: Transm. opery. 
NIEDZIELA, 24 KWIETNIA. 

WARSZAWA-RASZYN. 10,00: Transm. nabo- 
żeństwa ze Lwowa. 11,35; Odczyt misyjny, 
12,15: Poranek z Filh. Warsz. 14,00: Odszko» 
dowanie ogniowe, 14,20: Muzyka ze Lwowa. 
14,40: Pierwsze usterki w karmieniu zwie- . 
rząt pod względem zdrowotnym, 15,00: Mu- 
zyka ze Lwowa. 15,15: Audycja żołnierska, 
15,55; Program dla dzieci, 16,20; Płyty. 16,55: 
Płyty. 17,15; Święty Jerzy — patron trzód. 
17,45: Koncert popołudniowy. 19,25: Płyty, 
19,45: Słuchowisko ze Lwowa. 20,15: Koncert 
popularny. 21,55: Kwadrans literacki, 22,10: 
Recital Zotji Jaroszewiczowej (fortep.) 23,00: 
Muzyka taneczna, 

ZAGRANICA. Wiedeń, 10,15: Koncert Wiedeń- 
skiej Ork. Symien. Lipsk. 16,00: „Friedemann 
Bach" — opera Pawła Graenera, Rzym. 17,00 
Koncert symf, Bralisława, „Zemsta Nie- 
toperza'' — operetka Jana Straussa. Brukse- 
la, 20,00: „Les Mousquetaires au Couvent" 
operetka Varnev'a Medjclan. 21,00: Transm, 
opery. Lendyn Regional. 21,05. Koncert sym 
foniczny. - 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 23 kwietnia 1932 r. 


Nr. 94. 


Bydgoszcz, dnia 22 kwietnia 1932 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: ł Sotera i Kajusa, Opieki św. Jó- 
zefa. 

Jutro: Jerzego, Gerarda. 

Wschód słońca: godz. 4,48. 

Aachód słońca: godz. 19,10, 


DYŻURY APTEK: 
Od 18. IV. — 24 IV.: 
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65, 
tel. 385; 
2) Apteka przy placu Teatralnym, ulica 
Marszałka Focha 10, tel. 1962; 
3) Apteka B. Tarasiewicza, ul. Orła 8, 
tel. 146. 
GRAMOFONY - PŁYTY, najnowsze szla- 
giery — przybory muzyczne, korzystnie do 
nabycią w Be-De-Te, ul. Gdańska 15 II. 
„—0—— 


— MUZEUM MIEJSKIE przy Starym 
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16, w 
niedziele i święta od 11 do 14. Obecnie 
w Muzeum wystawa zbiorowa Stanisława 
Czajkowskiego z Warszawy. 

— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji 
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7, 
ul. Cieszkowskiego 3. 

Bibljoteka Francuska „T-wa Alliance 
Française“, w Gimn. Kopernika, otwarta 
codziennie od godz. 6—8 wiecz. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś „Brodway“, 

W sobotę premjera stylowej krotochwi- 
li z licznemi śpiewami i tańcami p. t. „Uła- 
ni Księcia Józefa“, 

W niedzielę 24 bm. o godz. 4-ej po pol. 
ostatni raz „Wiktorja i jej huzar', 


LODA ROGIŃSKA 
gościnnie wystąpi w Teatrze Miejskim. 


w dniach 24 i 25 bm. w operetce Gilberta 
„Cnotliwa Zuzanna”, której partje świetna 
ta primadonna zalicza d` jednej z najwy- 
bitniejszych kreacyj artystycznych. 


pan T ELE 
s. 


— Osobiste. Dyplom i tytuł magistra 
praw na uniwersytecie poznańskim uzy- 
skali: Juljan Biedrzyński z Wągrowca i 
Benedykt Tomaszewski z Łopienna, — dy- 
plom inżyniera rolnictwa: Franciszek 
Chełkowski z Śmiełowa. 

—- Ustawa o przekształceniu przedsię- 
biorstwa państwowego „Żegluga Polska” 
na spółkę akcyjną ogłoszona została w Mo- 
nitorze Polskim z dnia 20. 4. 1932. Majątek 
P. P. „Żegluga Polska* w Gdyni przejmuje 
nowa spółka akcyjna, Wszystkie akcje 
spółki będą imienne. Spółkę zwolniono do 
r, 1946 od wszelkich. podatków. 

-— O Bibljotece Miejskiej w Bydgoszczy 
mówić będzie w sobotę dnia 23 bm. o godz. 
8-ej wieczorem w radjo warszawskiem Jan 
Sokolicz-Wroczyński. 


zy ma 


Odpust w kościele garnizonowym 


W niedziele, dnia 24. bm. z okazji patrona 
parafji wojskowej św. Jerzego, odbędą się w ko- 
Ściele garnizonowym odpust. 

Nabożeństwa odprawią się jak następuje: 
W sobotę, dnia 23, bm. o godz. 19 nieszpory. 
W niedzielę dnia 24. bm. o godz. 8 pierwsza 
msza św., o godz, 9 wotywa, o godz. 10,30 suma 
z kazaniem i procesją, 

„Lutnia“, Dziś o godz. 20 lekcja śpiewu. 
Obecność wszystkich członków konieczna. 

S. M. P, „Białych Orląt“. Schadzka Kółka 
śimnastycznego dziś w piątek w Ognisku. 

Tow. Opieki nad zwierzętami, Roczne zebra- 
mie dnia 26. bm. o g. 19 w Resursie Kupieckiej. 


Sokół żeński. 

Dziś piątek ćwiczenia młodzieży od 
godz. 5 w Szkole Wydziałowej, o godz. 7 
śpiew chórowy młodzieży oddziału I i II 
w sekretarjacie. Gremjalny udział spe- 
cialnie młodzieży oddziału I konieczny. 

Badanie lekarskie dziś o godz. 6 w Po- 
radni Sportowo-Lekarskiej ul. Libelta 5. 


Usiłowane samobójstwo. 


Dziś (w piątek) nad ranem, usiłował po- 
pełnić samobójstwo przez zażycie pewnej 
dozy trucizny, upośledzony umysłowo Emil 
Wolf, zamieszkały u swej matki przy uli- 
cy Kujawskiej. Zawezwany lekarz pogoto- 
wia ratunkowego, po udzieleniu mu tym- 
czasowej pomocy, pozostawił go w domu, 
pod opieką matki. Życiu jego niebezpie- 
czeństwo nie zagraża. 
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— Poszukiwanie spadkobierców,  Niejaka 
Marja Ganzmann z d. Barger, urodz. w miesiącu 
lipcue1866 pozostawiła pewną sumę pieniędzy 
w Stanach Zjednoczonych. Poszukuje się człon- 
ków rodziny zmarłej tj. siostry, siostrzeńców 
albo innych krewnych. Zgłoszenia wzgl. bliższe 
informacje w tym kierunku uprasza się kierować 
‘do Miejskiego Urzędu Porządku Publicznego w 
Bydgoszczy, ul, Grodzka 25, pokój 13, 


Ls 


Dzień 23 kwictnia poświęcony jest czci 
dwóch popularnych- świętych. 
Głównym 


PATRONEM ARCHIDIECEZJI 
GNIEŹNIEŃSKIEJ, JEST ŚW. WOJCIECH, 


Czech z pochodzenia. Św. Wojciech, będąc 
arcybiskupem praskim, a nie mogąc znieść 
nieprawości i zbrodni, jakich pełno było 
ówcześnie w Czechach, opuścił Pragę i za 
pozwoleniem papieża przywdział habit be- 
nedyktyński. Udał się do Polski, by tutaj 
głosić słowo Boże. Król Bolesław Chrobry 
biskupa z wielką okazałością i czcią przyjął. 
Wojciech wędrował po całym kraju, nau- 
czał i utwierdzał Polaków w wierze Chry- 
stusowej. Po owocnej pracy w Polsce po- 
szedł apostoł nawracać Prusaków. Ale tu, 
wśród zatwardziałych pogan, wszędzie na- 
potykał na opór i szyderstwo. 

Nauczał na Pomorzu, przebywał jakiś 
czas wokolicy Gdańska. Dla upamiętnienia 
tego jego pobytu jedno z przedmieść Gdań- 
ska nazywa się „Św. Wojciech“, 

Przed opuszczeniem niegościnnego kraju 
chciał św. Wojciech za bezbożnych miesz- 
kańców odprawić Mszę św. W czasie tei 
ofiary napadli go w świętym gaju pogań- 
skim, zwanym Romowe, dzicy Prnsaey i za- 
bili okrutnie niestrudzonego apostoła. 

Król Bolesław, dowiedziawszy się o 
śmierci męża Bożego, wykupił jego ciało z 


Święty Wojciech i swiety Jerzy. 


rąk Prusąków. Zwłoki spoczęły najpierw 
w Trzemesznie, później zostały przeniesione 
do katedry gnieżnieńskiej, gdzie do dziś spo- 
czywają. i 

Świetemu Wojciechowi przypisują naj- 
starszą pieśń polską „Bogurodzicę“. 

Z świątobliwem życiem i męczeńską 
śmiercia św. Wojciecha związany jest cały 
szereg legend. 

W dniu 23 kwietnia oddajemy również 
cześć 


ŚW. JERZEMU, PATRONOWI 
RYCERZY 


i wojowników. Św. Jerzy pochodził, według 
podania, z arystokratycznej rodziny w Ka- 
padocji, wstąpił do wojska rzymskiego za 
Dioklecjana, lecz kiedy ten rozpoczął prze- 
śladowanie chrześcijan, Jerzy wyrzucał mu 
okrucieństwo, za co w r. 3803 zginął śmier- 
cią męczeńską. Na obrazach przedstawiają, 
go w postaci rycerza, przebijającego z konia 
włócznią smoka. 

Św. Jerzy został obrany za patrona przez 
spadkobierców dawnego rycerstwa — skau- 
tów całego Śświała, którzy w dniu 23 kwiet- 
nia obchodzą swoje święto. 

Szczególnie Wojciechów a także Jerzych 
dużo mamy w Polsce, więc jutrzejszym so- 
lemizantom skłądare serdeczne - życzenia, 
by wiedli zbożny żywot swych wielkich pa- 
tronów. 


DZIENNIKA 


BYDGOSKIEGO 


HREAN 


w czwartek, 5-50 maja rb. 
(Wniebowstąpienie Pańskie) 
Termin zgłoszeń upływa 30 kwietnia, 


Jak podaje 


— Tani cukier dla pszczół, 
„Bartnik Wielkopolski“ o tani cukier dla 
pszczół trzeba starać się w nast. sposób: 
Wniosek, na którym miejscowa władza po- 
świadcza, że bartnik posiada taka a taką 
liczbę pni, posyła się do Urzędu Skarbowe- 
go Akcyz i Monopoli z równoczesną opłat 


stemplową zł 3,30. Odpowiedni wniosek 
można wysłać do Urzędu Skarbowego w 
Rydgoszczy, Gnieźnie, Jarocinićc, Lesznie, 
Międzyehodzie, Poznaniu, Rogoźnie i Ostro- 
wie z równoczesnem wymienienicm cukrow- 
Di, w Której chce się zakupić cukier dlə. 
pszczół. Oczywiście wniosek trzeba wysłać 


do Urzędu skarbowego swego powiatu. 


Edmund Wasilewski, który w kolejowej kas 


| gore! 


ie emerytalnej w Poznaniu 


sprzeniewierzył 160.000 zł, ukrywał sie w Bydgoszczy pod nazwiskiem 
„porucznika“ Adama Bieleckiego. 


ARESZTOWANO GO W ŁOWINIE (NA POMORZU). POSIADAŁ KARCZME NA IMIE BRATA, WÓJT ROGOWSKI W 


MROCZY, 


POMÓGŁ  ZŁODZIEJOWI ULOKOWAĆ 680 DOLARÓW W LISTACH HIPOTECZNYCH. GOŚĆ NOC- 


NYCH LOKALI BYDGOSKICH, PRZEPUSZCZAŁ SETKI I TYSIĄCE. MIANO PODEJRZENIE, ŻE JEST SZPIEGIEM... 


Bydgoszcz, dnia 22 kwietnia 1932. 
(n) Jednemu z najsprytniejszych detek- 
tywów prywatnych Józefowi Kubiaczykowi 
z Poznania, „pracującemu* ostatnio w Byd- 
goszczy i okolicy, zawdzięczamy cenne in- 
formacje o ujęciu przez policję za jego po- 
średnictwem — poszukiwanego od roku li- 
stami gończemi w kraju i zagranieą byłego 
głównego buchaltera poznańskiej kolejowej 
kasy emerytalnej, Edmunda Wasilewskiego. 
Edmund Wasilewski, rodem z Inowro- 
cławia, zamieszkiwał przez kilka lat w Po- 
znaniu przy ul. Wierzbięcice 58. Na odpo- 
wiedzialnem stanowisku w kasie emerytai- 
nej pracowników kolejowych cieszył się za- 
ufaniem swoich przełożonych. 
Zaufania tego nadużył, kiedy się przeko- 
nał, że w tej instytucji społecznej, operują- 
cej miljonami złotych, 


KONTROLA BYŁA ZBYT PRZYJA- 
CIELSKA I NIEFACHOWA. 
Wówczas Wasilewski zaczął fałszować kon- 
ta i podbierać pieniądze za przekazami PKO 
na swoje imię. W ten sposób, w ciągu jed- 
nego roku dopuścił się olbrzymiej defrau- 
dacji, jak sam przyznaje „ściągnął“ dla sic- 

bie 160.000 zł. 

Czy nie zginęło przypadkiem więcej wy- 
każe śledztwo, będące na ukończeniu, coraz 
głośniej bowiem mówi się w Poznaniu o 


ZNIRENIĘCIU JAKIEGOŚ KWITU 
NA „GŁUPIE“ ⁄ MILJONA ZŁOTYCH... 


Dość długo oszust i złodziej- ukrywał się, 
mimo listów gończych, i co najciekawsze, 
najbezpieczniejszym czuł się — na Pomorzu, 
gdzie przebywał pod przybranem nazwi- 
skiem przez kilkanaście miesięcy, aż do 


przedmiotem rozprawy sądowei. 


W ubiegła środę w tutejszym sądzie okrę- 
$owym przed sędzią p. Baryczą rozpoczęła się 
rozprawa karna przeciw 9 uczestnikom zajść, 
jakie miały miejsce na ulicach Bydgoszczy w 
dniu 20 listopada 1929 r. Zajścia te, jak sobie 
nasi czytelnicy przypominają, miały tło ekono- 
miczne. 

Bezrobotni po odbytem w Hotelu Pomor- 
skim zebraniu postanowili udać się gremjalnie 
przed magistrat celem domagania się zapomóś, 
czemu jednak policja przeszkodziła, Doszło 
wówczas, do rozpędzania tłumów przy pomocy 


konnej szarży policji i nastąpiły aresztowania 
opornych, którzy właśnie zasiedli obecnie na 
ławie oskarżonych. 

Wśród nich znajduje się niezależny Olszew- 
ski, przebywający obecnie w areszcie śled- 
czym, Kawczyński, Łuczak, Mątowski, Heinc, 
Grochowalski i inni, którym akt oskarżenia za- 
rzuca bądź to podburzanie mas, bądź opór prze- 
ciw władzy. 

Ze względu jednak na powołanie nowych 
świdaków rozprawa została przerwana do dnia 
25 b. m. 


Obsunięcie sie góry w Cochem. 


Masa ziemi stoczyła się do rzeki Mozeli. 


chwili aresztowania, tj. 20 lutego 1932 r. 

Jak zdołaliśmy stwierdzić, Wasilewski 
przez pewien czas mieszkał w Bydgoszczy 
(bez zameldowania policyjnego), jako sub- 
lokator 


U PEWNEGO KRAWCA PRZY 
ULICY DŁUGIEJ. 


Często widziano go w restauracji hotelu Rio 
iw „Barberinie'. Zaglądał też ukradkiem 
do swej rodziny w Inowrocławiu, a najwię- 
cej więzów łączyło go z jego szwagrem, Ro- 
gowskim, wójtem w Mroczy (pow. wyrzy- 
ski). 

Razem z poszukiwanym Wasilewskim a- 
resztowano jego brata Romana z Łowina 
i wspomnianego wójta w Mroczy. 

Aresztowania te wywołały zrozumiałą 
sensację. Donosiliśmy o nich w krótkiej no- 
tatec dziennikarskiej, nie znając bliższych 
szczegółów. Szczegóły te są tak rewelacyj- 
ne, że trudno się nie podzielić nimi z czy- 
telnikami. 

Najważniejsza rzecz, 
emerytalna 

DZIĘKI POZNAŃSKIEMU 
SZERLOKOWI HOLMESOWI 


odzyskała już około 50.000 zł ze skradzio- 
nych jej pieniędzy. 

Sprytny defraudant zakupił był w Byd- 
goszczy od byłego obywateła ziemskiego 
Hillara z Grzybna list hipoteczny wartości 
6.000 dolarów amerykańskich. List ten wy- 
stawiony został w najlepszej wierze na na- 
zwisko wójta Rogowskiego z Mroczy, a pie- 
niądze dał „porucznik* Bielecki. Tym Bie- 
leckim nie był nikt inny, tylko Edmund 
Wasilewski, o czem zresztą dobrze wiedział 
Rogowski. 

LIST HIPOTECZNY OBŁOŻONO 
ARESZTEM. — ZŁOŻONY BYŁ U NOTA- 
RJUSZA MICHALKA W TORUNIU. 


Prywatni detektywi są na nowym tropie, 
i poszukują dalej ukrytych depozytów Wa- 
silewskiego. 

Wasilewskiego, który dla niepoznania 
zapuścił sobie brodę i chodził w mundurze 
oficerskim, często widziano w noenych lo- 
kalach bydgoskich, dokąd zajeżdżał włas- 
nem autem. Auto nakryto w Łowinie, w 


że kolcjowa kasa 


karczmie dzierżawionej od Seidla przez bra- 


ta Wasilewskiego — Romana. Karczma ta 
jest znana z tego, że w niej podczas zabawy 


ZASTRZELONO NAUCZYCIELA 
SENYCIĘ. 


Na urządzenie karczmy dał defraudant bra- 
tu swemu 12.000 zł, tudzież złożył za niego 
kaucji u Seidla — 2.000 zł. 

Przebywając przez czas dluższy w Ło- 
winie, Edmund Wasilewski przedstawiał się 
wszędzie za jego kuzyna, porucznika Bie- 
leckiego, a jako taki gościnnie był podej- 
mowany w domach obywatelskich, w któ- 
rych 

UMIZGAŁ SIĘ NIETYLKO DO CÓREK 

ALE I DO MĘŻATEK, 


Miejsce jego kryjówki detektywom wydała, 
pozostawiona bez środków w Poznaniu żo- 
na Wasilewskiego, Tekla z Okoniewskich. 
Tak oto wydało się, że „wielki pan* jest 
żonaty i ma różne sprawki na sumieniu. 


O tem, jak zazdrosna żona męża swego 
mimowoli wciągnęła w pułapkę, podamy 
różne cickawe szczegóły w następnym nu- 
merze „Dziennika Bydgoskiego 


A 


Nr. 94. 


KINO KRISTAL 


Początek o godzinie 7 1 8, 
w niedzielę od godziny 3.20. 


Zmiżksa watune T 


sezonu, 1932. 


Dzis w piaiek premjera 
najwspanialszego filmu rewelacyjnego, sensacyfn. 
1 owe szczegółz z życia rodziny conarokia 
w wersji francuskiej. Romantyczna bistorja Elžbiety, 
oslatniej cesarz. austcj. Romans arcyks. Rudolfa z Mary 
Vętęerą. Zagadka Mayerlingy. Zabójstwo w Genewie. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia. 23 kwietnia 183Ż r. 


w Tucholi. 


jemic Bro łabstnyśw 


Bezrobotni domagali się chleba. — Atak tłumu na policję. — Prowodyrem 


był „Strzelec“. — Kilku rannych. — Masowe 


W Tucholi były dnia 20 kwietnia 
rózruchy, które całkiem przypominają 
zajście bezrobotnych przed magistratem 
w Chojnicach. 

Zawiądomiony o zajściach nasz choj' 
nicki sprawozdawea udał się na miej, 
sce, gdzie stwierdził następujące szcze- 
góły: 

Tuchola liczy około 300 bezrobotnych, 
którzy w ostatnich tygodniach znaleźli 
zatrudnienie przy budującem się boi- 
sku sporłowem, Zasiłek, jaki bezrobot- 
ni otrzymywali, stanowił jeden centńar 
węgla, chleh, smalec, słonina'i 4 zł go- 
tówki. Mniejwięcej przed trzema tygo- 
dniami 
zasiłek został całkowicie wstrzymany, 


prócz chleba. Przez ostatnie trzy tygo- 


dnie bezrobotni otrzymywali jedynie 
chleb, który był wydawany w każdą 
środę. 


W środę około godz. 11 przybył na 
boisko sportowe przewodniczący para- 
fjalnego komitetu bezrobotnych p». 
Liegman i zawiadomił bezrobotnych, że 

znaczki na chleb nie będą wydane. 
Bezrobotni opuścili boisko, udając się 
na obiad. 

W porze obiadowej bezrobotni scho- 
dzili się na ulicach, radząc nad swą 
niędolą. W pewnej chwili został 'arc- 
sztowany 


bezrobotny Żabiński, 
członek miejscowego „Strzelca“, 
którego policja zabrała z ulicy: do poste- 
rtiku mieszczącegó się'w ratuszu. 

Zwyczajem o godzinie 14 zebrali się 
bezrobotni na rynku przed ratuszem. 
ponieważ o tej godzinie miało nastąpić 
jak zwykłe wydanie znaczków na 
chłeh. Zebrało się około 200 bezrobot- 
uych. 

Trzech policjantów rozpędziło 
i nastąpił spokój. 

Po pewnej chwili bezrobotni znowu 
się poczęli gromadzić, wobec czego po- 
licja ponownie wkróczyła rzopraszając 
tłum 


przy pomocy pałek gumowych. 


Podczas usuwania bezrobotnych z chod- 
ników, powstał zatąrg pomiędzy poli- 
cjantem i bezrobotnym Franciszkiem 
Połomein. Doszło do szamotania się 
wobec czego pospieszył z pomocą bratu 


Hum 


Jan Potom. Wówczas policja usiłowała 
zaaresztować Franciszka Połoma, do 


czego bezrobotni nie dopuścili, stojąc 


(Od specj. sprawozdawcy „Dz. Bydg.“) 


w obronie areszłowanego Połoma. 
Wówczas  polieja użyła pałek gumo- 
wych dla rozpędzenia tłumu, który na- 
cierał na policję. Pobity został bezro- 
botny Adrvch z Rudzkiegomostu, liczą- 
cy 50 lat. Po nadejściu posiłku policyj- 
nego bezrobotni zostali usunięci w uli- 
cę Świecką i rozeszli się. 

Po godzinie ponownie się 
przed magistratem, lecz teraz 


zebrali 


z dziećmi i żonami. 


Padały okrzyki „żądamy chleba!* Po- 
nieważ najbardziej głośne były niewia- 
sty i dzieci, policja rozpoczęła je usu- 
wać z przed magistratu. W obronie żon 
i dzieci stanęli bezrobotni, wobec czego 
doszło do starcia między policją i bez- 
robotnymi. 

Około godz. 18 bezrobotni w liczbie 
około 300 poczęli domagać się zwolnie- 
nia aresztowanego Żabińskiego. Wybwa- 
na delegacja niczego nie uzyskała. 

Tłum przed magistratem wzrósł do 
około 500 osób. Wobec policji wystą- 
pił prezes miejscowego „Strzelca“ Zie- 
liński, 


żądając zwolnienia aresztowanego 
żabińskiego, 


na co policja odpowiedziała, że zwol- 


nienie może nastąpić dopiero wtenczas, 


aresztowania. 


jeżeli tłum opuści plac z przed magi- 
stratu. = E 

Wówczas bezrobotni odpowiedzieli, że 
prędzej się nie usuną, aż aresztowany 
zostanie zwolniony! 

Wobec odmowy ze strony  bezrobot- 
nych, by ci opuścili plac, policja przy- 
stąpiła do usuwania tłumu przemocą, 
oddając z 

strzał na postrach, 


W rolach głównych: 


Lif Dagover - Paul Otto 
Charlotte Ander- Eugen Burg 
ida Wist - Maria Solvey 


iłów, które zraniły 


Ste A 


Główne osoby dramatu eass- 
rzową Elżbieta, cesarz Franci- 
szek Józef I, Marja Vetsera, 
arcyksiążę Rudolf, król Ludwik 
Bawarski, Bratfinow, hr. Hojas 
1 inni. (74383 


djgani 


niem kamieniami, które leżą pod ko- 


ściołem na rynku. 


Ciężko ranny został powiatowy 
komendant policji. 


Policja widząc nacierający tłum z ka- 
jmieniami, oddała jeszcze kilka strza- 
w rękę niejakiego 
Kozika i syna p. Pałuckiego, którego 
odstawiono do szpitala. j 

Dopiero teraz bezrobotni usunęli się 
i około godziny 22 w mieście zapanował 
spokój. 

Wzmocnione patrole policyjne krążą 
po mieście. 
aresztowań. 

Do dnia dzisiejszego (22 kwietnia) a- 
resztowano następujące osoby: radny 
miasta Drajski, Ostrowicki, Szóstak, Po- 
łom Jan, Pacer Czesław, Tiede Alojzy; 
Żabiński Franciszek, Radke Władysław» 


na co bezrobotni odpowiedzieli rzuca: | Dalsze aresztowania są w toku. 


TDOP EOT EE EE A OBO OAK ODDZ ETS COREY 


„Laziki”. 


„Łazikami” nazywamy tę kategorję stworzeń 


ludzkich, która czując wstręt do uczciwej pra- 
cy, nic nie robiąc, tylko „łazikujac” czyli włó- 
cząc się po różnych cukierniach, restauracjach, 
kawiarniach i t. p., szuka takich, na naiwności 
których mogłaby skutecznie żerować, Ludzi, 
należących do tej kategorji nazywają również 
„niebieskimi ptakami", a to dlatego, że na po- 
dobieństwo ptaków nie sieją, nie orzą, a żyją. 
Tylko że ptaki swym radosnym świergotem u- 
milaja ludziom życie, a „łaziki” je zatruwają, 
czyniąc nieraz człowiekowi wiele szkody, 

W Bydgoszczy w ostatnich czasach roi się 
od „łazików”, Spotkać ich można przesiadują- 
cych całemi niemal dniami w różnych lokalach, 
a zwłaszcza w cukierniach i kawiarniach, tam 
bowiem załatwiają się różne transakcje, intere- 
sy, tam można zagrać w karty, w bilard, a 


Bział spolecziy. 


Spór zarobkowy w przemyśle pomorsko-nadnoteckim zażegnany. 


Donosiliśmy swego czasu, że Centralny Zwią- 
zek Pracodawców wypowiedział w marcu br. 
itsniejącą taryfę i zaproponował związkom za- 
wodowym róbotników zawarcie umowy taryfo- 
wej, obniżającej zarobki o 20 proc, Chrześci- 
jańskić Zjednoczenie Zawodowe, Zjednoczenie 
Zawodowe Polskie i Zjednoczenie Wolnych 
Związków, odrzuciły tę propozycję jak najbar- 
dziej stanowczo, oświadczając dalej, że o takiej 
obniżce płac z Centralnym Związkiem Praco- 
dawców mówić nie będą. Równocześnie odwo- 
łały się wymienione trzy związki do okręgo- 
wych inspektorów pracy w Poznaniu i Toruniu 
z prośbą o interwencję. Konierencja pod prze- 
wodnictwem inspektorów pracy odbyła się 
ubiegłej soboty. Po 6-godzinnych obradach na- 
rady posunęły się o tyle, że pracodawcy zeszli 
z pierwotnego swego stanowiska z tem, że nowa 
taryfa, ułożona między stronami drogą bezpo- 
średnich układów obowiązywać będzie od 
15, bm. : 


Parcelacja gruntów 


w Kapuściskach Wielkich. 


„Lłoyd Bydgoski" chcąc przyczynić się do ul- 
żenią brakowi mieszkań oraz poprzeć ruch bu- 
dowlany w Bydgoszczy, przystępuje w tych 
dniach do parcelacji części swoich terenów pod- 
miejskich położonych w Kapuściskach Wielkich 
przy ulicy Toruńskiej, 

Kompleks przeznaczony pod parcelację znaj- 
duje się w czwóroboku zamkniętym ulicami To- 
ruńską, Równa, $moleńską i Kielecką. 

Odiegłość terenu parcelacyjnego od przy- 
stanku tramwajowego. przy ul, Toruńskiej wy- 
nosi około 2% km., a od stacji kolejowej Kapu- 
ściska Małe przy drodze Fordońskiej 176 km. 

Rozpoczęta parcelacja należy do t. zw. par- 
celacji budowlanej, gdyż parcele przeznacza się 
pod bydowę domów mieszkalnych wraz z dział- 
kami ogrodowemi. 

Wydzielony z terenów „Lloydu Bydgoskiego“ 
obszar przeznaczony pod parcejację wynosi 
300.000 m? — a wielkość średnia parceli około 
1000 m”. 

Ceny poszczególnych parcel są bardzo niskie 
a warunki spłaty tak dogodne, że nabycie par- 
celi nie powinno nastręczać żadnych trudności, 

Celem przyjścia budującym się z pomocą 
wyraziła jedna z tutejszych instytucyj finansa- 
wych gotowość udzielenią im za odpowiednię- 
mi gwarancjami kilkuletniego nisko oprocen- 
towanęgo kredytu budowlanego, 


Położenie gruntów parcelacyjnych w pobliżu 
poważnych warsztatów pracy- jak „Kauczuk“, 
„Multipli“, „Kabel Polski'* i różne zakłady prze- 
mysłowe „Lloydu Bydgoskiego" zainteresować 
powinno jak najszersze koła naszego obywatel- 
stwa a w szczególności pracowników zatrudnio. 
nych w tych warsztatach jak i pracowników 
kolejowych tem więcej, że parcelacja odbywa 
się w odcinku peryferji miasta przeznaczonym 
w planie rozbudowy miasta na osiedla robot- 
nicze. 


Komunikacja z miastem jest dość dogodna 
dzięki stałej i obecnie już dość częstej komu- 
nikacji autobusowej pomiędzy Bydgoszczą a Sol. 
cem, Komunikacja ta obecnie już dość dogodna 
dozna w niedalekiej przyszłości jeszcze znacz- 
niejszego polepszenia przez wprowadzenie stałej 
ckrężnej komunikacji autobusowej, o którą mie- 
szkańcy tych okolic miastą od dawna się upo- 
minają, f 

Możność wybudowania na.własnym gruncie 
własnego domu wraz z ogrodem za kilka tysięcy 
złotych powinna zachęcić każdego do nabycia 
parceli. 


Bliższych informacyj udziela „Lloyd Byd- 
goski* w gedz'nach urzędowych od 9—1 przed 
południem i od 4—6 po południu. (7735 


i ~ 


Pierwsze układy bezpośrednie między C. 
Z. P. a przedstawicielami ruchu robotniczego 
odbyły się w środę. Pracodawcy wysunęli nowy 
wniosek i to stworzenia 3 taryf, jedną dla 
przemysłu ogólnego, drugą dla przemysłu tar- 
tacznego a trzecią dla przemysłu ceramicznego. 
Nadto wnieśli o wyłączenie z przemysłu ogól- 
nego fabryk maszyn rolniczych, które przy 
biedzie na wsi nie mają zbytu. W ogólnym 
przemyśle miałyby według nowej propozycji być 
zarobki obniżone o 10—12 proc., w dwóch dal- 
szych kategorjach o 15 proc. Przedstawiciele 
związków zawodowych wykazali, że przy dzi- 
siejszym stanie zatrudnienia (robotnik pracuje 
tylko kilka dni w tygodniu) i taka obniżka płac 
nie może być przyjęta. Wobec braku kompe- 
tencyj do dalszych ustępstw ze strony prąco- 
dawców, strony postanowiły się odwołać do 
swoich członków i zebrać się na nową konfe- 
rencję, która — jak się dowiadujemy — odbyła 
się wczoraj i późnym wieczorem doprowadziła 
do układu prowizorycznego który zastąpiony zo- 
stanie układem stałym w chwili dokonania obli- 
czeń, co się stanie w ciągu dzisiejszego dnia. 
Według zdobytych przez nas informacyj, obniżka 
płac w przemyśle ogólnym będzie bardzo nie- 
znaczna, co jest niewątpliwą zasługą związków 
zawodowych, które się żądaniu pracodawców 
obniżki płac o 20 proc. bardzo stanowczo 
oparły. 

Bliższe szczegóły podamy po zapoznaniu się 
z nową taryfą płac w dniu jutrzejszym. 
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ma 1 om 
s +. 


Włamania i kradzieże. 


P. Rochnie Bergman ze Stołpców, za- 
mioszkałej przejściowo w Bydgoszczy, przy 
Starym Rynku 3, skradł jakiś nieznany 
sprawca większą ilość bielizny i książki 
szkolne. f 

Z mieszkania p. Ottona Mittelstädta przy 
ulicy Senatorskiej 81, skradła pewna znana 
złodziejka biżuterję i większą ilość bielizny. 

P. Ludwikowi Kneharkowi, zamieśzkałe- 
mu przy ulicy Łuckiej 11, skradł jakiś nie- 
znany Sprawca rower meski, pozostawiony 
chwilowo bez dozoru na ulicy Jana Kazi- 
mierza. 

Na szkodę p. Mojżesza Złotnickiego jakiś 
złodziej skradł w jego mieszkaniu przy ul. 
Gdańskiej 127, kostijum twykotowy damski. 

W fabryce „Galwa' przy ulicy Sienkie- 
wicza 29, jeden z pracowników dokonał na 
szkodę fabryki kradzieży płyty i kilku obre- 
czy do tabletów, wartości przeszło 100 zł. 

Na szkodę p. Ernesta Bartla, zamieszka- 
łego przy ulicy 20-g0 Stycznia 19, dokonał 
niejaki K. R. kradzieży większej ilości cic- 
czki. Został jednak wykryty i przytrzy- 
many. 

x 


wszystko to wchodzi właśnie w zakres kombie 
nacji „łazików”. 


Wśród nich są doskonali bilardziści, którzy 


zawsze znajdą w lokalu ofiarę, którą rzetelnia 
ograją, są karciarze, mający szczególne szczę- 
ście do asów, są różnego rodzaju hazardziści, 
sułenerzy, będący na utrzymaniu kobiet, oszuści 
matrymonjalni, pośrednicy w sprzedaży nie= 
istniejących majątków, Dalej tacy, którzy wies 
dzą doskonale, w których firmach można po- 
brać na kredyt towary, za które udzielają sobie 
wzajemnych poręczeń, a płacą potem na księży” 
cu, są też specjaliści od wekselków itd. itd. 

Wszystkie te „kombinacje“ są właściwością 
„łazików", którzy uprawiają je z wielką wpra« 
wą i rutyną. > 

Biada łatwowiernemu człowiekowi, który 
dostanie się pod wpływ takiego „łazika*, ba 
nie wypuści on już ofiary ze swych rąk, dopóki 
jej dobrze nie „ogoli”. 

A proszę porozmawiać tylko z takim panem. 
On wszystko wie, wszystko zna, niema dla niego 
żadnych tajemnic. O każdym umie coś powie- 
dzieć, a nigdy nic dobrego, kążdemu, przypnie 
łatkę, obmówi, oczerni i niejedną szkodliwą 
plotkę puści w kurs. 

Nasza Bydgoszcz dawniej nie miała tej ka- 
tegorji ludzi, a przynajmniej było ich tak nie 
wielu, że mało się o nich słyszało, Obecnie je- 
dnak jest ich zatrzęsienie, a że wszyscy oni nie 
nie robiąc, muszą żyć, przeto wyobraźmy sobie 
teraz, ilu darmozjadów utrzymuje się w Byd- 
goszczy z wyzysku kosztem innych. 

Dowodzi to prawdziwości przysłowia, że 
„naiwnych siać nie trzeba, bo się sami rodzą”, 
a mamy ich w istocie dosyć, jeżeli przy nich. 
może się utrzymać i to dobrze, liczna zgrają 
„łazików”. 

Nie wiemy, czy ostrzeżenie nasze co po- 
może, ale w każdym razie zwracamy uwage, 
aby nie zawierano zbyt pochopnie przygodnych 
znajomości, zwłaszcza w lokalach, z nieznanymi 
sobie ludźmi. Nie każdy nieznany — ma się 
rozumieć — musi być „łazikiem', ale ostrożność 
nie zaszkodzi, 

| rue" zooma 

— Wyjaśnienie, Nawiązując do zamieszczo- 
nej w środowym numerze naszego pisma notatki 
o zderzeniu się na ulicy Jagiellońskiej dwóch 
autodorożek, wyjaśniamy, że nie taksówka nr. 22 
najechała na taksówkę nr. 62, a przeciwnie, tak- 
sówka nr. 62 ulegając wypadkowi, odbiła się od 
słupa przewodów elektrycznych i najechała na 


I taksówkę nr. 22. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
KOŁO SZWEDEROWO. 


Dziś piątek o godz. 148 zebranie Ch. D. 
Koła Szwederowo w lokalu p. Kołodzie- 
ja przy ul. Ugory. Referat wygłosi pre- 
zes Rady Miejskiej p. Beyer. 

Obecność wszystkich członków ko- 
nieczna. Sympatycy mile widziani. 

Zarząd. 


ZEBRANIE CHRZEŚC. DEMOKRACJI 
W JACECICACH . i 
odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. o godz, 
1-e] wiecz. w lokalu p. Orczykowskiego, 


Referat wygłosi sekretarz okręgowy Ch.. 


D. p. Stróżyński. 
O liczne przybycie członków prosi 
Zarząd. 
KOŁO CZYŻKÓWKO. 

W niedzielę, dnia 24 bm. o godz. 12 w 
poł. odbędzie się miesięczne zebranie, w lo- 
kalu p. Glapy, przy ul. Grunwaldzkiej. 

Pół godziny wcześniej odbędzie się po- 
siedzenie zarządu. 

Ponieważ na zebraniu wygłoszony be- 
dzie interesujacy referat, obecność wszysl- 
kich członków pożądana. | 
i ; Zarząd. 


Policja dokonuje licznych 
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— Dokumentów wojskowych zastawiać nie 
wolno! W ostatnich czasach stwierdzono szereg 
wypadków dania w zastaw kupcom i restaurato- 
rom dokumentów wojskowych (książeczek woj- 
skowych) przez osoby, należące do rezerwy i po- 
spolitego ruszenia i na odwrót przyjęcie tych 
dokumentów przez kupców i restauratorów w 
zastaw. Prezydent miasta zwraca uwagę, że 
postępowanie takie jest niedopuszczalne, bo- 
wiem w myśl art, 98 pkt, 3 ustawy © powszech- 
nym obowiązku wojskowym, winny dania lub 
przyjęcia takich dokumentów pod zastrzeżeniem, 
utrudniającem natychmiastowy zwrot, w szcze- 
$ólności w zastaw, ulegnie karze grzywny do 
150 zł lub aresztu do dni 14 albo obu tym karom 
łącznie, 

-— Z polskiego zboru augsbursko-ewan- 
gelickiego. W niedzielę, 24 bm. o godz. 12-ej 
odbędzie się nabożeństwo z komunją św. 

— Orkiestra Związku Inwalidów Wojennych 
urządza w dniach 23 i 24 bm. w salach Strzel- 
nicy zabawę taneczną, Melodyjny dźwięk 
aktualnych przebojów — czar i urok całości — 
spotęguje, 


Dziś premjera 
pięknego fascy- 
nującego pro- 
grarau z 3 części 
1. Na ekranie: 
areyfilm p. Ł 


W razie przeziębienia, grypy, zapalenia 
gardła, migdałów, przy bólach nerwowych 
i łamaniu w kościach należy dbać o co- 
dzienne, regularne wypróżuienie i w tym celu 
używać pół szklanki naturalnej wody gorzkiej 
„Frauciszka-Józefa*. Żądać w apt. i drog. 


Ujęcie złodziei składowych. 


Policja ujęła w ub, środę parę rutynowanych 
złodziei składowych, a to niejakiego Leona Pa- 
ruszewskiego z Warszawy i jego wierną towa- 
rzyszkę Marję Bodnarczuk z Gdyni, którzy w 
swej podróży „krajoznawczej” zaczepili również 
o Bydgoszcz. 

Chcąc wywieźć jakąś pamiątkę z Bydgoszczy, 
udali się po „zakup* jedwabi do firmy „Land- 
wirtschaftliche Genossenschaft", przy ul. Dwor- 
cowej. Wziąwszy jedwab, byli tak „roztargnie- 
ni", że zapomnieli zań zapłacić, a policja, jak 
policja wzięła to za zwykły „kawał'* złodziejski 
i elegancką parę zamknęła do paki. Jak pech, 
to pech... 


omni © © momie 
.. 


Z sali sądowej. 


Za krzywoprzysięstwo, 


Antoni Kwiatkowski, liczący lat 38, zamiesz- 
kały w Bydgoszczy, chcąc przyjść z „pomocą' 
swemu przyjacielowi S., który miał proces ali- 
mentacyjny z niej. W., złożył przed tutejszym 
sądem grodzkim fałszywe zeznanie w charakte- 
rze świadka pod przysięga, że nietylko S., ale 
4 on utrzymywał stosunki cielesne z W. 

Pokrzywdzona kobieta wniosła do prokura- 
tury przeciw Kwiatkowskiemu doniesienie kar- 
ne o krzywoprzysięstwo i Kwiatkowski zasiadł 
na ławie oskarżonych przed tutejszym sądem 
okręgowym. 

Przeprowadzona rozprawa wykazała, że 
Kwiatkowski wogóle W. nie znał, a zeznania je- 
go pod przysięgą były fałszywe, wobec czego 
sąd wymierzył mu karę dwóch lat ciężkiego 
więzienia, pozbawiając go przytem praw oby- 
watelskich na przeciąg pięciu lat, 


Za próbę fałszowania pieniędzy. 


Przed tym samym sądem odpowiadał 19-letni 
Marcin Szczepaniak, zapalony czytelnik „Tajne- 
$o Detektywa', który tak się przejął literaturą 
tego pisma, że postanowił spróbować falszowa- 
nia monet, Sporządził więc sobie odpowiednie 
narzędzia i sfałszował dwie jednozłotówki oraz 
jedną dwuzłotówkę. Fabrykował jednak tak 
niedołężnie, że przy pierwszej próbie puszcze- 
nia w obieg falsyfikatów został zdemaskowany 
i aresztowany. 

Sąd wymierzył mu karę 6 miesięcy więzie- 
nia, 


Malżeństw 


Wr. gł. Brygida Heim, (ustaw Diessel. 


Nowe cienie samorządowe. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 23 kwietnia 1932 r. 


2. Na ekranie: arcyszam- 
pańska komedja w roli gł. 


Anny Ondra z Montparnasse 


= 
jak Grzesznica 


Siedemdziesięciu miastom zachodnim 
grozi degradacja! 


W nowym projekcie samorządowym, 
którego uchwalenie zostało z powodu 
zamknięcia sesji odroczone, a nad któ- 
rym obecnie prowadzi studja klub B. 
B., znajduje się przepis, upoważniający 
Radę ministrów do znoszenia miast, li- 
czących mniej, niż 3.000 mieszkańców. 
Z miast tych były tworzone bądź od- 
rębne gminy wiejskie, bądź gromady, 
wchodzące w skład gmin zbiorowych 
(art. 22 projektu). 


Według wyniku ostatniego spisu 
ludności, opublikowanego w Nr. '10 
„Wiadomości Statystycznych", miast 


takich jest na terenie całej Polski 151, 
z której to liczby na wejewództwo po- 
morskie wypada 4£-ry, na poznańskie 66 
miast. 

W województwie pomorskiem są to 


miasta: Łasin, Radzyn, Kamień Po- 
morski i Górzno. 
W województwie poznańskiem: Mo- 


sina, Miejska Górka, Poniec, Nowy To- 
myśl, Stęszew, Sulmierzyce, Odolanów, 


Łabiszyn, Milosław, Krobia, Mrocza, 
Kórnik, Kobylin, Murowana Goślina, 
Bojanowo, Łobżenica, Ujście, Margo- 


nin, Czempin, Barcin, Borek, Rakowice, 
Budzyń, Szamocin, Piaski, Witkowo, 
Skoki, Obrzycko, Krzywin, Klecko, Sar- 
nowa, Raszków, Grabów, Jutrosin, Wy- 


rzysk, Wielichowo, Osieczna, Pogorze- 
la, Dolsk, Żerków, Gołańcz, Wysóka, 
Czerniejewo, Ryczywół, Rydzyna, Za- 


niemyśl, Święciechowa, Miksztat, Bnin, 
Ostroróg, Powidz, Gębice, Mieścisko, 


Miasteczko, Dobrzyca, Rogowo, Rychtal, | fałszywych 5 zł, 1 zbiegłą z 


Nowe Miasto n. Wisłą, Rostarzewo, 


Dnia 30 grudnia ub. roku, około godz. 5 


nad ranem, posterunkowy Skibiński, pel- 
niąc nocną służbę, napotkał przy rogu ulicy 
Łuckiej i Kujawskiej, jakiegoś osobnika, 
który wydał mu się podejrzanym, wobec 
czego postanowił go wylegitymować, | y 
Gdy osobnik dawał niejasne odpowiedzi, 
posterunkowy chcąc mu się lepiej przyjrzeć, 
oświetlit jego twarz lampką elektryczną, na 
skutek czego osobnik momentalnie sięgnął 
ręką do kieszeni. s 
Posterunkowy w przekonaniu, że osob- 
nik sięga po broń, przytrzymał mu ręce, 
usiłując przeprowadzić rewizję w jego kie- 
śzeniach. Mimo oporu osobnika, posterun- 
kowy zdołał wyciągnąć mu z jednej kiesze- 
ni lampkę elektryczną, lecz gdy się zabie- 
rał do zrewidowania drugiej, osobnik wy- 


ERZE 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Dziś w dalszym ciągu doskonały 
podwójny program nak tóry się składa „Pat 
i Patachon w Luna Parku" oraz „Maciste w 
walce z szejkiem“. Razem 20 aktów, Początek 
o godz. 18. Dziś zniżki i kupony ważne. 

KRISTAL, Dziś premjera, w której główne- 


mi osobami są cesarzowa Elżbieta, cesarz Fran- 


Howinki pana £ufasza. 


Przechodząc ulicą Gdańską, natknąłem 
się na mego znajomego, p. Łukasza S., eme- 
ryta, Który mając wiele wolnego czasu, 
zbiera nowinki i nieraz można się od nie- 
go wiele ciekawych rzeczy dowiedzieć. 

— Jak się pan ma, panie Łukaszu, co 


tam słychać nowego — zagadnąłem. 
— Żle, panie — odpowiedział z tajemni- 
czą miną. 


— Pan nie wie, o czem mówią w mie- 
ście?... 

— Nie, nie wiem. t 

"-—— Panie, źle, inwazja żydów na Byd- 


goszcz. 
— Co pan mówi?... 
— Tak, panie, jak słyszałem, żydzi 


dopytują się ciągle, jak daleko posunęła się 
sprawa przyjęcia przez miasto zapisu Co- 
henowej, na rzecz niezamożnych żydów, 
należących do tutejszej gminy żydowskiei. 
A wie pan, co ło znaczy? Oto, że chcą oni 
zrobić najazd na nasze miasto, aby potem 
czerpać z funduszów zapisu. Zobaczy pan, 
jak się „zapejsi* i „zacybuli” miasto. 

— Ale, panie, nie ma obawy, przecież 
miasto wie, co robi i poczyni odpowiednie 
zastrzeżenia. 

— Ramtą tata, panie, 
ale ja ręcze panu, że ci pejzaci 


tak się to mówi, 
brodacze 


wcisną się do nas, już oni znajdą sobie 
sposób, dolary ich przyciągną. A drugą 
rzecz słyszał pan, że adwokaci żydowscy 
z Galicji, nie mogąc się tam pomieścić, czy- 
nią usilne starania o przesiedlenie ich do 
Bydgoszczy? Nie słyszał pan? To pan nie 
nie słyszy i jak pan może być dziennika- 
rzem? 

— Ależ panie Łukaszu, to są wszystko 
bujdy, gdzieżby Izba Adwokacka dopuści- 
ła, aby tu zjeżdżali obcy adwokaci, kiedy 
tutejsi nie mają co robić. ' 

— Panu ciągle różowo w głowie. Ja też 
mówię, że niech siedzą tam na swoich 
śrmieciach i tak być powinno, ale pan wie, 
że jak ludzie zaczną o czemś mówić. 

— To i wygadają — dokończyłem. Ale 
niech będzie spokojny, tego nie wygadają. 

— E, kiedy z panem niepodobna mówić, 
pan ma nietylko różowo, ale zielono w gło- 
wie. Szkoda czasu. Do widzenia, muszę 
szybko iść, bo tam na mnie czekają na po- 
gadankę. Z tamtymi można przynajmniej 
mówić, ale nie z panem. 

. I podenerwowany staruszek, podawszy 
mi lekko rękę, odszedł, co jednak nie 
przeszkadza, że przy następnem widzeniu, 
będzie mi znowu opowiadał różne rzeczy. 


Ł 


Za strzał do policjanta 


gbóbłłńśapwan rakci wiezienia. 


| 


Książ, Gąsawa, Jaraczewo, Rynarzewo 
i Kopanica. 
Województwo warszawskie liczy ta- 
kich miast 6, łódzkie 9, kieleckie 8, 
białostockie 18, lubelskie tylko 1 mia- 


sto, krakowskie 16, lwowskie 14, tarno- 


polskie, wileńskie i wołyńskie po 3, 
poleskie 2. 
Wszystkie te miasta musiałoby, w 


razie odebrania im dotychczasowego 
charakteru, przekazywać powaźną część 
dotychczasowych dochodów na rzecz 
gmin zbiorowych, względnie powiato- 
wych związków komunalnych. 

Szczęśliwy Śląsk, liczy trzy takie mia- 
steczka, a to: Strumień, Woźniki i Mia- 
steczko Śląskie, nie podlegałby plano- 
wanej ustawie. 

Dotychczas podążaliśmy szlakami Za- 
chodu, czego dowodem podniesienie do 
godności miejskiej na naszem Pomo- 
rzu: Skórcza i Pelplina obecnie 
pachnie widać warszawskim reforma- 
torom coraz bardziej Azja. 


DAVAR ET TE A DOTEE E rio oi E 


— Ostre strzelanie, Dnia 25 i 27 bm. prze- 
prowadzać będzie 61 p. p. Wlkp. ostre strzela- 
nie na strzelnicy bojowej 15 dyw. piech. Wlkp. 
w Jachcicach. Wszelkie drogi w tym kierunku 
strzeżone będą przez posterunki własne pułku. 


— Ujęty za przekroczenie granicy. Dnia 
17 bm. policja przytrzymała niejakiego Wil- 
helma Sternburga, liczącego lat 380, który 
w nielegalny sposób przekroczył granicę. 
Odstawiono go do dyspozycji sądu. 

„Ujęto 1 osobę za puszczanie w obieg 
domu rodzi- 


cielskiego i 1 do badania lekarskiego. 


rwawszy się posterunkowemu z rąk, błyska- 
wieznie wydobył z kieszeni rewolwer i z 
odległości 3—4 kroków oddał w stronę po- 
sterunkowego strzał, który szczęściem chy- 
bił, poczem zbiegł. ) 

Posterunkowy oddał za uciekającym kil- 
ka strzałów, lecz wszystkie chybily, gdyż 
osobnik skorzystał z przydrożnych drzew, 
za któremi uciekając, krył się skutecznie. 
Został on jednak rozpoznany przez poste- 
runkowego, a następnego zaraz dnia odszu- 
kany i aresztowany. 

W ubiegły piątek odbyła się przeciw nie- 
mu rozprawa przed trybunałem karnym tu- 
tejszego sądu okręgowego. 

Sąd ogłosił wyrok, skazujący oskarżone- 
go na półtora roku ciężkiego więzienia. 


ciszek Józef, Marja Vetzera, arcyksiążę Ru- 
dolf, król Ludwik i inni z dworu austrjackiego, 
którego romantyczne przeżycia i tajemnice sta- 
rają się wydostać na światło dzienne, a raczej 
na ekran, co się już niejednokrotnie udało, a 
dziś p. t. „Tajemnica Dworu Habsburgów“ wień- 
czy te usiłowania z sukcesem. Potężny ten dra- 
mat, świetnej reżyserji francuskiej, wpasniale 
wyposażony w dekoracje, wywołuje wielkie 
wrażenie. Prócz tego nadprogram. 

MARYSIEŃKA wyświetla po raz ostatni 
wspaniały film p. t. „Dziewica z Kairu* z Harry 
Liedtkem i Marją Jacobini, Jednocześnie idzie 
bardzo interesujący obraź p. t. „W godzinę 
zwycięstwa", 

NOWOŚCI demonstruje o wysokiem napięciu 
dramtycznem egzotyczny arcyfilm dźwiękowy 
pt. „Krwawe perły* będący swego rodzaju re- 
welacją w dziedzinie dźwiękowców tak pod 
względem oryginalnej treści jak sposobie wyko- 
nania, Epizody filmu dają moc wrażeń emocjo- 
nujących. W roli głównej urocza Meksykanka 
Lupe Velez w swej najnowszej kreacji. 

REWJA. Dziś premjera fascynującego pro- 
gramu z 3 części. Na ekranie film p. t. „Mał- 
żeństwo* w roli gł. Brygida Helm i Gustaw 
Diessel oraz komedja z Anny Ondrą jako 
„Grzesznicą z Montparnasse“, Na scenie od 
dziś występy nowo zaanśżaowanych artystów. 
Chcąc dać możność wszystkim  ujrzenia tego 
arcyciekawego programu, kasa kina „Rewja" 
honoruje kupony ulgowe 50 gr kina „Nowości“ 
i „Marysieńka”. 

WOJSKOWE wyświetla w dniach 22, 23 i 24 
bm. wielki film morski marynarki angielskiej w 
10 wielkich aktach p. t. „Pancernik Atlantic", 
W roli gł: Lilian Oldhand i Henry Edwards. 
Początek seansów dnia 22 i 23 bm. o g. 19 i 21, 
dnia 24. bm. o g. 15, 17, 19 į; 21, Ceny zniżone. 
Dla młodzieży dozwolone. 


tea sis Da 


3. Na scenie: 
Od dziś występy nowozsangażowanych artystów, 
Telegram: Aby dać możność Meat kanie ujrzenia tego arcy- 


ciekawego programu kasa Kino Rew 
we 50 groszy kina Nowości i Marysieńki, 


a honoruje kupony ulgo- 
i 4 (7261 


ZE SPORTU. 


„Goplanja” w Bydgoszczy, 


W dniu 24. bm. zawita po raz pierwszy w 
tym roku do Bydgoszczy drużyna K, S. „Go- 
planja“', aby rozegrać tutaj mecz o mistrz. kl. B. 
okręgu pomorskiego z drużyną O. P. N. „Gwia- 
zda”. Ciekawy ten mecz odbędzie się na pięk- 
nie położonem boisku im. Świtały przy 6 śluzie 
o godz. 16. Przedmecz, 

W sobotę o godz, 16,30 mecz II. Sokół V — 
M. „Gwiazda. 


L K. S. Kabel Polski — 1. Kol, K. S$, Sparta. 


W niedzielę dnia 24. bm. o godz, 14 odbędą 
się zawody w piłkę nożną o mistrzostwo klasy B 
pomiędzy wyżej wym. klubami na boisku „Spar- 
ty” za warsztatami kołejowemi (Jachcice), Ze 
względu na dobrą formę obu klubów spodziewać 
się należy ciekawej walki. 


$ścnzn ppooapaU. 


Wzrost zachmurzenia ze skłonnością do 
burz. Ciepło. Najpierw słabe, potem umiarko- 
wane wiatry południowo-zachodnie, 


Z ruchu towarzystw. 


Wszystkim towarzystwom 


przypominamy raz jeszcze, że ogłoszenia w ru- 
chu towarzystw, podać możemy tylko wtedy, 
jeżeli złożone zostaną w redakcji pisma przy 
uł. Poznańskiej 12,14 do godz. 8,30 przed poł, 
danego dnia, 

Nadto przypominamy, że wszystkie komuni- 
katy muszą być zaopatrzone w pieczątkę. Ze 
względu na ogromny wzrost rubryki prosimy 
o jak najkrótsze ujęcie komunikatów. 

Redakcja. 

Sokół IV. Bielawy. W niedzielę 24. bm. o go 
dzinie 16 bieg leśny o nagrody w lesie na Bie- 
lawkach (Zielona Droga). Przedtem fotografja, 

Tow. P.-Kat. Robotników przy paraiji św. 


Trójcy. Zebranie ogólne w niedzielę, 24, bm. 
o godz. 16,30 w Domu Katolickim, Ważne 
sprawy, 


O. P. N. Sokół I. Dzis, w piątek schadzka. 
I, i IL drużyny u druha Bosiackiego przy ulicy: 
Gdańskiej. Na porządku obrad sprawa meczu 
niedzielnego. 

Oddział kolarzy Sokół V. W niedzielę 24. 
bm. wycieczka do Torunia — 110 klm. Zbiórka 
o godz. 6,45 rano na Rybim Rynku, 

K. S. „Astorja”*, Dziś o godz. 20 w sali gimn. 
ul. Krasińskiego 7 schadzka informacyjna. W 
niedzielę wyjazd drużyny bokserskiej do Gru- 
dziądza na spotkanie rewanżowe z Olympją. 
Wyjazd nastąpi autobusem o godz, 15 z przed 
sali gimnastycznej ul. Krasińskiego 7. 


Bank Polski płacił dnia 22 kwietnia za: 


dolary amerykańskie 8,87—8,88 
funty szterlingów 33,98 
franki szwajcarskie reai 
franki francuskie 34,97 
guldeny gdańskie 174,07 
liry włoskie 45,57 
korony czeskie 26,21 


Ceduła urzędowa giełdy pie- 


niężnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 21 kwietnia 1932 roku. 
5% Pożyczka konwers. 380/, P. 
807, dol. listy Pozn. Ziem. Kreayt. 651/2 0/0 + 
47, listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt 
28 0/, P. 
607, listy żytnie Pozn. Ziem. 
13,00 —13,50 +- 
40/, Prem. Pożyczka Inwest. 00.00—83 P. 
Bank Polski I. em 00-80 P. - 


Tendencja spokojna. 


Giełda warszawska 


z dnia 21 kwietnia 1932. 

Papiery Państwowe 1 obligacje 
8-proc. poż. bud. + » » » « » 000,00 038.25 
1-0106. poź. inwest, e e « « 000.00 u9050 
40/, poż. dolarowa - » - 049,00 049,25 
6-proc. poż. dol « + 056,00 057,00 
7-proe. poż. stabil. + - 058,25 053,50 


akcje w złotych 
Bank Polski PLM 079,75 080,00 


Tendencja mocniejsza. 


Kredytowego 


Ceny podawane Izbie Przemysłowo» 
Handlowej w Bydgoszczy. 


21. 4. 1932 roku. 
«od zł=do z 
26,50—27,00 


Bydgoszcz dnia 
Cena za 100 kg. + * s s 2 11 
Pszenica 


Zyto o... ..... 0 0 Be a . 20,50—26,00 
Jęczmień <... + « + « e » » . 22,00 —22,50 
Jęczmień browarny - e e e e - - 23,00—24,0 
Groch jadalny polny + « e « e - 00,00-—00,00 
Groch Viktorja + « « e e e « + 28,00—25,00 
Owies a ee sa e e . . 20,50—21,50 
Otręby pszenne » « » sesa 15,50— 16,50 
Otręby żytnie  : + + » » » . 15,50—16,50 


Tendencja spokojna, 


mę 


pay 
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„DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnia 23 kwietnia 1992 n 


Z ostatniej chwili. 


$, p. ks. kardynał PIffI. 


Dnia 21 bm. rano zmarł po krótkiej 
chorobie ś. p. ks. kardynał Gustaw 


i ky Fryderyk Piffl, arcybiskup Wiednia, ze 
Premier Prystor na Zamku. | Zamiast stryczka — Holendrzy nie wierzą w dolara. | Zgromadzenia kanoników regularnych 
| Wąrsząwa, 21. 4 (PAT) P. prezes Ra- dożywotnia krata.| Paryż, 21. 4. (PAT) Z Holandji donoszą, | lateraneńskich Najśw, Zbawiciela. 
dy Ministrów Prystor udał się dziś po|  mędź, 21. 4. (PAT) Wczoraj późnym | catamie z zagranicy wszystkich swolch wio. | Zmarły ks. kardynał urodził się w 
| południu sai Sp iih był przyjęty | wieczorem nadeszła tu wiadomość, że zyblpośc w zjadla, W prakąść ich oszaco-| Iandskronie, diecezji Hradec Kralovó 
przez p. Prezydenta Rzplitej. czasi $ zy itej iej „| wana jest na mij. florenów. 3 ZPACAŃ i 
E p. a eaen zaa Polkiei maskar | w Wiery alnośi ta znajdój się przeważ. | Sadowa), w dzisiejszej Czechosłowacji 
wawa tEh n RSA A| en tolewa Z0AAKANACA Władysła- gi w. Ain 444 KĘ kj PA w r. 1864, na stolicę arcybiskupią w 
; a Aeg acy p wa Mędreckiego, zamieniając mu ka- È 3 $ Wiedniu został wygl esiony w r. 1913, 
| : rę śmierci na bezterminowe ciężkie| Dunikowski pertraktuje. |purpure kardynalską otrzymał od Pa» 
Zasadnicza rozprawa sądowa. | ie. m, Paryż, 21. 4. (PAT) Dunikowski spodzie. | pieża Piusa X w r. 1914. i 
2 wa Slę, Że rokowania, nawiązane ze str KSIĄŻ i 2 
Czy istnieją katownie policyjne * o ʻi i S przeciwną pozwolą Ra Bo Bieprzeprówe: f; Zmariy, ERIAŻĘ 0 ABA odena 
Warszawa, 22. 4. (Tel. wł.) Dzisiaj odbę- szukańczy bankier zmiękł. dranie JRDSRIAR A w A SAARE się szczególnemi zaletami charakteru, 
dzie sie dzi cyjny: 'SZa- i „ | nych, rż nie tylko w jego osobistym in-i cj i ielki żani i mi 
seat e DARE ONRŚN WI aR=” Warszawa, 21. 4. (PAT) Jak podaje roda lecz iw interesie Lonkie óW którzy PRR sio Aelian P NORAS EO 
i mych morderców bankiera Zentnerschwera. | prasa, aresztowany bankier Kwinto, | nabyli jego wynalazek leży uniknięcie nad- | łoŚcią wśród swych diecezjan, W cza- 
Pio WOŁA p riemer zapewne | porzucając dotychczasową metodę wo- pay 4:3 kiej ohne Aaa MEGA sie choroby kardynała Ojciec św. prze- 
aapear SSI DAJ e cegla, oskarżę. | Þec Władz śledczych, przystąpić miał | ķo, Przybycie do Paryża w przyszłym ty. | Słał mu swe specjalne błogosławień- 
nych, gdyż wydało się, iż przyznali się oni | WCZOTAJ do sprecyzowania rzeczowych | godniu baukierów londyńskich może dopro- | stwo. 
do winy tylko pod presją policji, to znaczy | zeznań. Przyznaje się on do ukrycia | wadzić do porozumienia i wycofania skar- Niech odpoczywa w pokoju! 
urzędnicy policyjni bili ich tak długo, aż | depozytów wartości kilkuset tysięcy | S* y 
oskarżeni nie składali zeznań, potwierdza- | złotych w jednym z banków na Łotwie. i 
jących wnioski aktu oskarżenia. „| Wyniki s P ~ Ę 
W dniu dzisiejszym obrońcy adwokaci vy niki zeznań trzymane są w tajem- , 
e „ Wilhelm i Zygmunt Hofmokl-Ostrowscy do- | nicy. > o P a 
1 magać się będą dokładnego wyświetlenia ARJ waza 
metod śledczych, stosowanych przez poli- Krakowska policja przeświefla 
cję. . a - 
e # y $ e L] o C ka 
wykrycie jaskini gry |", ki md eten row  |ziałalność młodzieży socjalistycznej 
w Warszawie. AK ma tagein Polaków 
Nie pomogło drugie wyjście. „Partja“ Ę Warszawa, 21. 4. (Tel. wł.) Z Krako- W procesie * brzeskim poszczególni 
zakończy się przed sądem, Piła (Schneidemühl), 22. 4. (PAT)|wa donoszą o całym szeregu rewizyj, | świadkowie starali się zmyć tę krew z 
"i Na przedwyborczem zgromadzeniu hit- | jakie urządziła i w dalszym ciągu urzą- | socjalistycznych rąk, dająch do pozna- 
Warszawa, 22. 4. (tel. wł.) W miesz- | jerowskiem w Pile, na które przybyło | dza policja w tamtejszych organiza: |nia, że „inni szatani byli tam czynni". 
kaniu niejakiego Chlebowskiego na | około 3.600 osób przywódca frakcji hit- | cjach młodzieży socjalistycznej „Tur“; | Nie wchodzimy w tej chwili w to, jak się 
Krakowskiem Przedmieściu we War- | jeyrowskiej w sejmie pruskim poseł Ku- | oraz w lokalu centrali „Tur“, mieszczą- | dzieli wina rozruchu i bratobójczego 
szawie wykryła policja jaskinię hazar- | pę zadeklarował jasno stanowisko swej | cym się w Domu Robotniczym przy wl. | mordu, przypominamy tylko, że w Do- 
du. Luksusowy lokal zaopatrzony W | partji wobec mniejszości polskiej. O-| Dunajewskiego. Rewizje zarządzono w | mu Robotniczym gnieździł się w pa- 
cały system sygnałów ostrzegawczych, świadczył on, że po wyborach hitlerow. | związku z aresztowaniem pewnego człon- | miętnym listopadzie sztab socjalistycz- 
posiadał zapasowe wyjście na ul. Ko- cy pokażą Polakom, iż w Prusach pa. | ka oddziału „Tur“ Czarna Wieś. Przez | ny, tam znajdował się arsenał broni, w 
zią. Policja obserwowała dom ten już | puje porządek i „że nie zniesiemy pol. | kilka godzin przesłuchiwano prezesa | promieniu tego czerwonego domu wa- 
od dłuższego czasu i wczoraj przystąpi | skiej bezczelności w powiecie złotow- | Gorgolewicza, oraz zabrano rejestr | lili się z koni ułani — a socjalistyczny 
ła do likwidacji jaskini gry. skim“, Ustawodawstwo zostanie zmie- | członków „Turų“, legitymacje i kilka | „Naprzód*, lejąc nazajutrz po strąszli- 
W pierwszych trzech pokojach lo- | nione tak, aby uniemożliwić przecho- | karykatur. wym mordzie obłudne łzy, wołał rów- 
kalu było ciemno, dopiero w czwartym, | dzenie ziemii w ręce Polaków nawet o- $ * £ nocześnie, upojony triumfem, że to ro- 
zasłoniętym grubą kotarą zastano wy- | bywateli niemieckich. Hitlerowcy za- Socjalistyczny Dom Robotniczy wsła- | potnik krakowski zwyciężył. Wyjaśnia- 
borowe towarzystwo, grające w ruletkę. | żądają, aby z terenów nadgranicznych | wił się w Krakowie podczas pamiętnej | my jeszcze, że Czarna Wieś stanowiła 
Aresztowano. wszystkich... Okazuje się, | usunąć wszystkich duchownych naro. ; rewolty ulicznej w listopadzie 1923, kie: | niegdyś przysiółęk Krakowa, wcielony 
że właściciel mieszkania pobierał od | dowości nie-niemieckiej, (to znaczy ks. | dy to bruk wawelskiego grodu zrosiła | następnie do miasta. 
uczestników po 50 zł za każdą noc. Domańskiego i innych — Uw, red.) krew ułanów, jadących robić porządek. ; 


Dla poszukujących posady 20° zniżki. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i, w, Z, A «s każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Recce JE 


Szalówki 
kantówki, drągi na rusz- 
towanie i deski korzyst- 
nie u K. Suligowskiego, 
Chodkiewicza 22. (7207 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Służąca (7780 
młodsza z gotowaniem do 
prac domowych i dzieci 
potrzebna od 1 maja.Zgła+ 
szać się ze świadectwami 
ul. Poznańska 1, I piętro. 


Wózek 
dziecięcy sprzedąm. Ka- 
miasta Bydgoszczy, 10 lo- |nałowa 2, suterena. Wia- 
katorów, wartoŚć oszaco- | domość u portjera. (7734 
wania zł 150 tys. sprze- > 
dam za 75 tys. zł. Of. do Wózek 
Dzien. pod „150”, (746 dziecięcy i łóżko dzięcię- 

ce dębowe sprzedam.Sien- 
Restaurację 


kiewicza 49, m. 8. (4672 
w pełnym biegu, kom- 
pletnem urządzeniem od- 
stąpię natychmiast na do- 
godnych warunkach. 
Wskaże Dzien. (7742 


Psa 
podwórzowego (wilczyca) 
sprzedam. Chołoniewskie- 
go 6. (7753 


(GII) | 


Gospodarstwo 
do 100 mórg najchętniej 
koło Bydgoszczy lub kor 
lei Bydgoszcz Poznań na- 
tychmiast kupię. Wpłacę 
gotówką 10600 zł i dam 


Kamienicę 
z ogrodem w centrum 


4 pokoj. 
mieszkanie Gdańska, cen- 
trum od gospodarza za- 


legia: pokoji Ek 
rzyległe pokoje niekre- j 
PE wynajmę (telef.. ta- i 
zienka, balkon. Plac Wol- l 


maa do wynajonie. akt IE 7758 


domość Długa 52, Schmid- 
ke. (7738 


2 pokoje 
eleg. umebl. front., słonee 
czne, wszelkie wygody 80- 
lidnej osobie. Chodkiewi- 
cza 22, m. 4. (7749 


Pokó 


i 
umeb]. ładny, tani do wy» 


Kucharz(ka) 
pierwszorzędny potrze- 
bny na wesele zaraz. Zgł. 
filja Dz. Bydg. „77507, (7750 


4 pokoje 
z wygodami uł. Dworco- 
wa z powodu wyjazdu od- 
dam. Of. do filji Dz. pod 
„Wyjazd”, (4680 


Mieszkanie (4655 


Trzelnę 
gotową do pokrycia da- 
chów sprzeda tanio Jan- 
ke, Ostrowo poczta Mro- 
cza, 


dziecięce, wielki wybór, 
ceny fabryczne, poleca 
„Fabryka Wózków Dzie- 


Krawiec 
potrzebny do _płaszczy 
damskich. Pod Blankami 


| Wózki 
| 


cięcych* 3 Maja 12. Repe- (7733 Ba r paikoin Konarskiego 

ści Z „|dobry list hipoteczny na 7 7 pokojowe zaraz do wy- | NAJĘ s 

racje,części zapasowe.(7497 Sny wA i aei 15 000 zł w zh ooie; Oi pod |" 3% (7748 na i goia wprost o d gospo- EAT (7745 
a aE A 39) | kredens tanio sprzedam. | „Spieszne” do filji Dzien. rza. gł. ieczorek, 
| bur z: antn k Erra RTA: PARA 3 GESE Malborska 8. p 7751 4673 Poszukuję zawiadowca, Chrobrego 7. 


kilka pracowników z kau- 


| ekęndorfy żółte ostatnie- Piac 3leją od 800 do 1000 zł, stała Mieszkanie (7740 
o sprzętu, oryginalne u- 50 idy- Domowiznę Kupię dd BE i Kui- i i ć 
go sprzę yg nad morzem 950 przy Gdy rower elegancki, zegar |dom w Toruniu, lub Byd- | praca zapewniona. Kuii-|3 pokoj. z kuchnią do wy- „Avisanć 


znane przez Pomorską 
Izbę Rolniczą, po cenie 
20 zł. Owies siewny ory- 


ni 6500, parcelę 26 mórg 
6500 zł, wpłata 2000 sprze- 
dą Makowski, Wejherowo 


oszcz za  30-40000|szewski Teodor, Poznań-|najęcia, czynsz zgóry. 
aaa ska 32. "(1746 UREBE a Ra 


zO SIE A 
A anya DASI; Ak, wpłata do 30.000. Oferty 


harmonijkę, biżuterję, o- 


Grunwaldzka 183, m. 2. 


ciw cholerze drobiu. Żą= * 


inalny srebrzysty (Silber- 82. y|brazy olejne tanio sprze. | „Dziennik Bydgoski“ To- j z NĄ dać w aptekach i droger- 
NEGO zdrów (1120 | dam. Sniadeckich 22, mię. |ruń, pod „M. W.“ PACZTYTEZTOLEZE POKXOJE N o MD (251 
Groch polny, siewny 15 zi. Wózek — (4669 |szkanie 8. (7789 c POSADY X Ą_POKOJE % 
seradelką 15 i 16 zł za 50 maty Phdlipea i akumyle- AA z mó : Unieważniam 


Pokój 
dobrze umeblowany, oso- 
bne wejście, światło elek- 
tryczne zaraz lub póżn! 


OSC modny sprze- 
oruńska 15, m. 2, weksel na zł 500 wysta- 
wiony in blanko. Jun Lech 


Przybylski, Łowinek.(7628 


kg. franko Toruń oraz 
wszelkie nasiona” pastew- 
na i warzywne po cenach 
najniższych. 5. Toma- 


dam. Pianino 
dobre zagraniczne sprze- 


dam. Śląska 5, m.2. (1560 


tor 2 volt kupię. Zgłosze- 


nia telefon 882. (7680 Panienka 


uczciwa z wioski, zna do- 


Nowa z i 
brze szycie, poszukuje po- 


maszyna do szycia ko- 


szówski, Toruń, Chełmiñ- | rzystnie na sprzedaż. Nad i sady, jakoteż do dzieci i| wynajmę. Gdańska 69 Malarz 
ska 10, telefon 326, (7708 Kanale 8, > 22  (7695] _. Samochód i POFADY innych prac domowych. |m. 16, pr. of. (7600 bezrobotny przyjmie re- 
3 Fiat model 403, 4 osobo: Oferty dó Dz. Bydg. pod mont wzgl. napisy (fir- 
Baczność! (7553 wy, gotowy do jazdy na „Krawcowa”. (7722 Pokój my). Of. do filji Dz. Bydg. 


Meble polerowane wszel- 
kiego rodzaju po cenach 


Kupno 
okazyjne! Chevrolet 4 ey- 
lindrowy 4 osob, 


sprzedaż. H. Pruszkow- 


35 000 | ska, Swiecie n,/W., Sądo- 


. Gdynia. 
Poszukuję na stałe kilka 


Gospodyni 


słoneczny 1—2 osób, wej- 


stonecz pod „Tanio”. 
ścię niekrępujące, radjo. 


(4674 


| 
| 
to najlepszy środek prze- 


S żyć € cznych panien do wy- rj 
niżej własnej kalkulacji | km., bardzo dobrze utrzy- | WA 7. (7725 aSr R A : Hermana. Frankego 19, j 
i A pa- | starsza poszukuję posady AA 7 o j 
oddaje fabryka mebli Pał- | many, cena 2500 zł, sprze- miątek nad orspiapoMiecj MIAIGD 15 maja Oferty m. 12, Mielnikowa. (4682 POŻYCZKI 
OPEC OE ‘ Tok S rd, : Sprzedam szkanie z utrzymaniem w | Dzien. Bydg. Toruń, pod Umeblowany : 
oremiewadzki SAS" a= SZR |Blzmarki tomi Wide: E NAZZA: CSA |pokój Lipowa 10, m. 4. | „ „poszukują | | 
samochodem. Sląska 4, Pianino (7639|brym stanie z podwójne- | łu za zabezpieczeniem ma- SHE ajaw= AN: Soleko n: 
m. 5. (7727| dobre sprzedam tanio, |! kołami z roku 1930, | ją pierwszeństwo. Of. pro- | wana \ okój Of. pod „Hipoteka dola- ' 
Majewski, Dworcowa 7. ronnie jedna. karoserję szę pod „60* do „AR MIESZKANIA Ë umebl. z używaniem ku-| "0wa" do Dz. Bydg. (7741 1 
Bydlingi (7755 autobusową. Fir. Mro-| Bydg. (7726 å EPEN chni bezdzietnemu mał- POA 


szproty, łosoś i węgorze 


polecaPiotrowski, naprze- Wecko 


sprzedam. Kordeckiego 4 


czyński, Grudziądz. (7728 


Pomocnik 
piekarski z 5 letnią prak- 


Pokój 
dla małżeństwa z osobnem 


żeństwu oddam. Siemia-! 
nowska, Plac Piastowski 


K 


eiw Hali Targowej. mea (4676 Pompy ` 7 | wejściem nieumebl.poszu- | nr. 7. (4679 i 
; z skrzydłowe sprzedam. Po- kn Maat © TE kuję. Of. pod „Czekam” ; EE 
Sy ; = , Młóckarka znańska 1, warsztat ślusar. Bajewski, Żnin, Grodo- do Dzien. 7622] | „Pokój DE > stoja soli- 
SPRZEDAŻE J tanio na sprzedaż. Koro- ski. (7769 wa 6. (1675 Śniadeckich 25, m, 4, (4677 dny iatóligazić E A aa 
| nowska 50. (7748 | Pokój _ zapozna sytuowaną, która 
| «Kamienica Ławkę Krawcowa próżny dla małżeństwa z| | Pokój jemu zapewni egzysten= 
dwupiętrowa, centrum, Sprzedam stołarską. narzędzia sprze: |na rzeczy dziecięce po-|osobnem wejściem poszu- | niekrępujący do wynaję- | cję, albo włoży do przed- 


55.000. Nowakowski, Dwor- 
owa 70, (461 


tanio rozmaite meble. Ko- 
6insrekiego 11, m, 8, (7744 ] podwórza, 


dam tanio. Kordeckiego 23, 
(4770 


szukiwana, Sniadeckich 26 
Dh % (2726 


kuje zaraz. Oferty pod 
„Ka Ka” do Dz, g2. 


cia. Cieszkowskiego 11, 


siębiorstwa gotówkę. Zgł. 
I p. prawo, * (4675 | „30% 3 taga 


Za tak liczny udział w pogrzebie mego 
drogiego męża, składam jego przyjaciołom, 
kolegom i uczniom, przedewszystkiem p. su- 
perindentowi Assmannowi za szczere słowa 
pociechy nad grobem 


serdeczne podziękowanie 


W imieniu pozostałych 


Erna Bergmann. 
- a, 


(6754 


E 


N 
= Osiedliłem się jako 

l ww e s 
w KAopścierzgmnie 


przy ulicy Gdańskiej nr. 9, I piętro 
wejście z ulicy Wodnej, 


Edmund Zrodowski 


b. sędzia Sądu Okręgowego. 


STANAN 


|| 


` "Telefon 123, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 23. 4. 32 r o godz. 9 
sprzedam przy ul. Dworcowej 59 
st, mr. za natychmiastową za- 
płata (7782 
2 walce granitowe do miele~ 
nia czekolady. jedne me- 
lanże i motor elektryczny. 
Kucharz, komornik sądowy. 


Przetarg przymusowy. 
Dnia 23. bm. o godz. 9,80 sprze- 
dam przy ul. Dworcowej 20 za 
natychmiastową zapłatą (7781 
16 rast (części do fortepia- 
nu), ławkę stolarską, kom= 
pletn. 5 pras drewnianyeh. 


Przetarg przymusowy. 
W sobotę, dnia 23, 4. 32 r. 


o godz. 10 przed połud. sprze-|. NA 


dam przy ul. Kołłąłaja 2 nowy 
nunter, najwięcej dającemu za na- 
tychmiastową zapłatą: (7765 
zegar stojący. 
M.Betrand, kom. sąd. w, Bydg. 


Przetarg przymusowy. 


W sobotę, dnia 23. 4. 32 r. o 
godzinie 9 przed' poł. sprzedam 
przy ul. Sienkiewicza w (firmie 
Stadie) najwięcej dającemu za 
natychmiastową za; latą (T766 

samochód (autobus) 

„Chevrolet*, 


Kucharz, komornik sądowy. | M, Betrand, kom. sąd. w Bydg 


rabiać moje 


ZADBA O WIE GU MALER CHASI LESERE FETEST EFELETT; 


Dobrze 
prosperujący od 30 lat ist- 
niejący skład obuwia z wol- 
nem 2 pokojowem mieszka- 


niem w mieście przy rynku | 


zaraz na sprzedaż z powo- 
du stosunków familijnych. 
Skład nadaje się również 
dla bławatnika. Zgłosz. pod 
„Bławały* do adminstracji 
Dzien. Bydg. (7724 


Roziewnię (7760 
"piwa i fabrykę wód mi- 
neralnych w Inowrocła- 
wiu kompletnie urządzo- 
ną i zaprowadzoną ko- 
rzystnie sprzedam. Oferty 
do Oddziału „Dziennika 
Bydgoskiego w Inowro- 
cławiu. 


Bufet 
kredens sprzedam. Pomor- 
ska 58, stolarnia, Łyczy- 
wek. (4690 


Drzewka 
owocowe nowe odmiany 
rozmaitych gatunków, ni- 
gdy nie wymarzające, sta- 
łe są na sprzedaż. Jasie- 
wicz, Marjanki 25, pow. 
Swiecie. (7779 

Okna (762 
idrzwi z rozbudowy w 
bardzo dobrym stanie na 
sprzedaż, ul. Stroma 4. 


A A 


Prawie wszystkie fabryki mydła próbują pod- 


PAWDEG© MIXA 


Jest to najlepsza rekłama dla moich wyrobów 
i zarazem dowodem, że 


PYWEBIŁ€D PIXA 


jest wszędzie żądane i chętnie kupowane. 
Celem ochrony mojej Szanownej Klienteli 
przed naśladownictwem, upraszam o zważanie 
na to, aby na każdym kawałku 


PAWEDŁA PAREXA 


znajdował się z jednej strony napis „Mydło Mix* 
z drugiej strony zawartość tłuszczu 66— 68 0/,. 


(6632 
UPON 


d 


Wózek 
dziecięcy na paskach ta- 
nio. Mazowiecka 4, mice 


szkanie 13, (4692 
Oberża 
kolonjalka, ziemia, bez- 


konkurencyjna, 15.000 Sza- 
rek, Dworcowa 20. (4696 

Sypialnie (7757 
180 szer, dąb z orzechem, 
modną, sprzedam bardzo 
tanio. E. Schwartz, Gniew, 


Słomęe (7764 
2 stogi pszenno-jęczmien- 
ne à 300 ctr. blisko To- 
runia' sprzeda korzystnie 
lub odda wzamian za 
dostawę tej samej ilości 
świeżego zbioru _„Tran- 
zytć w Toruniu, Przed- 
zamcze 20, tel. 242. 


Domek 
kupię. Wyczerpujące ofer- 
ty pod „Dewi” Holtzen- 
dorfl, Pomorska 5. (7775 


Kupie (7756 
dom dochodowy, może 
być skład handlowy, 
w tem wpłace 10.000 zł. 
Zgłosz. do Dz. Bydg. 
z podaniem adresu pod 
„KupiĘ 


| Willi Kirchhoff 


JE 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 23 kwietnia 1932 1S 


Nr. 94. 


inżynier cywilny 
Rbupalligżepszez 
Telefon 227. 


pemaen pa 


(6668 


Lenan 
Mh ypa E 


Budowa młynów 
Turbiny wodne 
Silniki Diesel'a i 


8$340-J3az0we 
Kupno okazyjne na używane, dobrze 


Podwozie ciężarowe 


„Ford“ 


najnowszy model. z kołami 


utrzymane maszyny podwójnemi, bardzo dobrze 
Fachowe porady. utrzymane (6598 
Najlepsze referencje. zł 3.100. 
Stadie - Automobile 
Sp. z o. 0. 


Bydgoszcz, ul. Gdańska tel. 1602. 
aris a e | 


nu. a zóC 


4-ro cylindrowa 
ciężarówka 


Chevrolet 


całkowicie przejrzana, 
nowo ogumiona (7778 
zł 3 460. 


BRACIA 


DO WIOSENNEJ UPRAWY 


na jest dobra! 


Kawę Nachtfigala 


Nr. 24 po cenie zł. 110 


w oryginalnem opakowaniu 


U) a125 gramów poleca 
i J. Treuchel 


Bydgoszcz, Poznańska 8 


| Sliniejszem mam zaszczył zawiadomić Szan. Publiczność Czyżkówka i okolicy, 
że w sobote, dnia 23 kmietnia br. otwieram przy ul, Grunwaldzkiej 1%+2 


Zadaniem moim będzie Szan. Klientelę obsłużyć towarem najlepszym przy 


cenach najbardziej konkure 


Z poważaniem FTemcyfk Agaciński. 


iż, Ga Mleka Rós = AEO 


poparcie: 
7747) 


wiuki 
walce 


brony łąkowe — siewniki — wypiełacze. 
siewniki de sztucznych nawozów 


po korzystnych cenach i na dogodnych warunkach 
regulacji do dostawy ze składu 


6667 


RAMME 


BYDGOSZCZ, GRUNWALDZKA 24, TELEF. 79 


Pia imis 
4 siedzeniowy otwarty 
gotowy do jazdy, no- 
wo ogumowany, boga- 
to wyposażony 
zł 1350. 


Stadie - Automobil 


Sp. z o. o. (1268 
Bydgoszcz, tel. 1602. 


Ban OWNER ZK 
Prenumerujcie 


„DZE BYDGCNA 


A, E SZ 


Motor 
elektryczny. prąd stały, 220 
volt, 2—3 KM. kupię. Zgt. 
filja Dz. „Motor*. (4691 


ECET 


Dwóch (1758 
dzielnych pomocników kra- 
wieckich na większe sztuki 
przyjmie zaraz Fr. Sawi- 
szewski, mistrz krawiecki, 
Wejherowo, św. Jacka 20. 


Pokojowa (7762 


Pomoc 


(4688 | hotelowa język polski nie- 
Grottgera 9, Bydgoszcz, po- | miecki, potrzebna zaraz 
szuknje majątków dla dzier- | Ifotel -Polonja Nakło, 


żawców. Kupuje domy. telef. 6. 


Chociaż nieznany . . . 
jednakomoż K 
posiada zaufanie każdego? 


Temu człowiekowi przy sterze zauta nie- 
wątpliwie każdy swoje życie, będąc prze- 
konany, iż jest doświadczony 1 nięzawodny. 
Należy mieć to samo zaufanie do DZIENNIKA 
BYDGOSKIEGO, który także jest doświad- 
czony i podaje bez zawodu do ręki 40.000 
abonentom Pańską reklamę i ogłoszenia, 


j nadeśie swoje imię, rok i miesiąc urodzenia | 
wimzęąguincia L@S 
do I-szej klasy 25-tej Polskiej Państwowej 
| Loterji wybrany zupełnie bezinteresownie przez 
j slynnego astrologa SZYLLER 4- SZKOLNIKA f 
na zasadzie obliczeń kabalistycznych i astrologji, 
po uprzedniem wpłaceniu na P. K.O. Nr. 18607 R 
należności za ćwierć losu 10 zł, pół losu 20 
zł, cały los 40 zł Główna wygrana +:.000.000 £ 
(m.ijomn zł). Co drugi los wygrywa. Ciągnienie 
` nastąpi dn. 19 i 20 maja 1932 r. Do każdego losu $ 
Kolektura dołącza własnoręczne potwierdzenie § 
p. SZYŁLERA-SZKOLNIKA wybranego przezeń nr-u. p 
m Kolektura Loterji Państw. Nr. 757 É 


Ę Adresować: Warszawa, Marszałkowska 58 m. 34. i 


Pomoc 
Grottgera 9, Bydgoszcz, 
przyjmie panienkę posia- 
dającą 500 zł. (4689 


Służąca 
z dobremi świadectwami 
potrzebna od 1. V. Of. 
pod „2241”. (7777 


Uczeń 
malarski potrzebny. Le- 
szczyński, Piotra Skargi 
ur. 8. (4698 


Służąca (7459 
młodsza do wszystkiego 


zaraz potrzebna, Wileń- 
ska 9, m. 5, 

Służąca 5 
starsza, polecona, może 


być przy dzieciach. Puł- 
kownikowa Jabłońska, 
Sienkiewicza 28. (4596 


K POSADY 
POSZUKUJĄ 4 

Panienka 
sierota z uczciwej rodzi- 
ny poszukuje posady eks- 
pedjentki najchętniej cu- 
kierni-piekarni. Of. filja 
Dz. „Posada”. (4699 


Trio 
wzgl. duet koncertowo-dan- 
cingowe wolne od 1. V. Of. 
pod „Trio? do tilji Dzien. 
Bydg. Dworcowa. (4700 


5 tonowy, używany w dobrym 


ncyjnych. — Uprzejmie proszę o łaskame życzliwe 


pe 


iężarowy 


stanie, 


możliwie 


z przyczepką kupimy zaraz. Oferty prosimy skierować 


pod „Samochód“ do Dzien. 


Restauracja 
z pełną koncesją do wyna- 


jęcia. 
» Koncesja“. 


Oferty do Dzien pod 
(7771 


MIESZKANIA 

Mieszkanie (7754 
1—2 pokoi z kuchnią 
szuka ogrodnik, czynsz 
za 1/, roku zgóry. Por- 
tjerstwo nie wykluczone, 
Zgłoszenia do Dziennika 
Bydg. pod „Ogrodnik“. 


Mieszkanie 
dwupokojowe odda wła- 
ciciel. Dzien. (4693 


Mieszkanie (4697 
dwa pokoje, kuchnię od- 
dam. Szczecińska 9, m. 2. 


Odstąpię 
pokój kuchnię. Wiad. P1. 
Poznański „Okazja”. (7768 


POKOJE 


Pokoje 
jeden lub dwa umebl. o- 
sobne wejście do wynajęcia. 
Sienkiewicza 35, m. 6. (4686 


Bydg. (3773 


Pokój 
na Gdańskiej z pianinem 
z całodziennem utrzyma+ 
niem dla panienki 6-7 klasy 
za zł. 50 do wynajęcia. Ol. 
tilja Dzien. pod „50“. (4695 


Palenie 
tytoniu odzwyczaja papie- 
ros Nargilo. Do nabycia 
tylko w drogerji Miner- 
wa, Gdańska 17. (4687 


. brągi 
i deski na rusztowanie, 
szalówki i kantówki od- 
daje K Suligowski, Chod- 
kiewicza 22. (7223 


Ostrzeżenie! 
Ostrzegam nabyciarestau- 
racji i urządzenia przy ul. 
Toruńskiej 12, sprawa 
skierowana do sądu, gdyż 
kóntrakt na Janinę Sobo- 
cińską wydobyto odmnie 
podstępem. Szczepan 
Piątkowski. (7767 


Poszukuję ` 
1—8 tys. zł na 1. hipotekę 
na dom wartości 80 tys. zł. 
Oferty pod „80 tys.“ dò 
Dziev. (6772 


0 0 O a a m O 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 88 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0 zniżki 


Większe ogłoszenia, 


zamieszczone wśród drobnych 500, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 9/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 0/,drożej. 


Za terminowe umieszczenie 1 przepisane mićjsce administracja nie odp 


paa 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 


owiada, — Miejsce płatności: Bydgoszez. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
oznan, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy 


« 


